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Niesprawnym samochodem i z dwoma sądowymi zakazami
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Gabriel Maj, 
prezes Powiatowego Centrum 
Zdrowia w Opolu Lubelskim 

(1963 - 2024)

Tragiczny wypadek w Chodlu. 
Zwłoki aktorek pomylone, 
winnych brak

Do wypadku doszło podczas prac polowych
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Karczmiska Drugie: 
Strażacy bawili wieś do nocy

)5%)  

Strażacy bawili wieś ddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddddoooooooooooooooooo nocy

Każde dziecko dostało od strażaków paczkę

Opole Lubelskie: 
Pięciu chętnych 
do objęcia mandatu 
po radnym 
Śpiewaku 

Powiat: 
Sanepid chce się 
wyprowadzić. 
Iňto jak najszybciej 

Opole Lubelskie: 
Przy Ogrodowej 
już nie posiedzimy 

Poniatowa: Święto 
Wojska Polskiego 

Sławomir Czuryło

Wymysłów: Wymysłów: 
Miała siedzieć Miała siedzieć 
już wňareszcie, już wňareszcie, 
aňona jeździła aňona jeździła 
sobie wňnajlepsze sobie wňnajlepsze 

Kowala Druga: 
Plon niesiemy, 
plon

KGW w Plizinie

Karczmiska:Karczmiska: Glebogryzarka  Glebogryzarka 
wkręciła 46-latkowi nogęwkręciła 46-latkowi nogę

Były wójt doniósł 
wňsprawie 
wpływania na wybór 
przewodniczącego 
Rady, prokuratura 
umarza śledztwo

Opole Lubelskie: Więzień 
znalazł portfel z pokaźną 
gotówką. Oddał
R E K L A M A

STR. 3

STR. 10

STR. 3
STR. 9

Marzena Czopek, Marzena Czopek, 
p.o. prokuratora rejonowego p.o. prokuratora rejonowego 
w Opolu Lubelskim w Opolu Lubelskim 

�Osoby pokrzywdzone 
nie złożyły oňwniosku 

oňściganie 
iňto nam zamyka 

drogę do dalszego 
procedowania�

STR. 23

STR. 20

STR. 20

STR. 5

STR. 24STR. 23

Chodel: 21 lat 
był skarbnikiem. 
Został odwołany

STR. 

R6

STR. 

8
Zmarł nagle, na swojej działce, 
gdzie budował dom. Miał 61 lat.

We wtorek ostatnie pożegnanie 

Gabriela Maja

Szpital stracił prezesa. 
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Starostwo tel.: 81 827 22 60
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PUP tel.: 81 827 73 50
Rzecznik Konsumentów  
tel.: 81 827 61 22
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AUTORYZOWANY 
INSTALATOR, SERWIS 
ANTEN LͳSAT I C+
tel.: 602 894 594

KOMINIARZ 
Kazimierz Januszek 695 733 099

KRAWCOWA 
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SZAMBO ͵ WYWÓZ 
Eko-Nova 605 288 913
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Dorabianie kluczy 792 512 347
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Jędrych Luxmed 531 139 004

NAPRAWY
AGD  

AGD Serwis  81 827 38 18
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BUDOWLANO
ͳREMONTOWE

ELEKTRYK 
Instalacje i pomiary elektryczne - 
Janusz Czapla 509 028 517
HURTOWNIA ELEKTRYCZNA 
Ewa Czapla ul. Kościuszki 4, 
Opole Lubelskie
Michał Wychodzki 503 624 944

HYDRAULIK 
Poniatowa i okolice 
609 412 878

GASTRONOMIA
Hotel Słowik 
81 820 41 61
Restauracja Pod Kogutem 
81 820 41 50
Restauracja Dworzec 
600 350 194
RESTAURACJA 
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81 827 53 51
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opole

Za osiągnięcia przyznajemy 
gwiazdki, za wpadki szpile. 

W skali od jednego do pięciu:

GWIAZDKI

 I SZP LE

AAAA

P L

Dla nich takie wycieczki 
to niecodzienna przy-
goda, dla policjantów 
okazja do przekazania 
garści cennych informa-
cji, rad i wskazówek.

Opolscy policjanci wyko-
rzystują każdą nadarzającą się 
okazję, aby uczyć i przypominać 
najmłodszym podstawowe zasa-
dy bezpieczeństwa. Widoczni są 
na festynach, gdzie spotykają się 
z dziećmi oraz chętnie otwierają 
swoje podwoje dla wycieczek.

W ostatnim czasie wizytę 
złożyły im mali uczestnicy pół-
kolonii organizowanych przez 

Opolskie Centrum Kultury. 
Dzieci poznały tajniki pracy 
policjantów i zajrzały w nie-
mal każdy zakamarek komen-
dy. Mogły usiąść za kierow-
nicą radiowozu, przymierzyć 
policyjną czapkę i pobawić się 
�lizakiem�.

Mundurowi wykorzysta-
li spotkanie z dzieciakami do 
promowania akcji �Bezpieczne 
wakacje�, �Kręci mnie bezpie-
czeństwo nad wodą� i zachęcali 
do udziału w konkursie �Arty-
styczny przeWodnik�. A wizytę 
uwiecznili na pamiątkowej fo-
tograÞ i.

ACH

Wizytę policjantom złożyły dzieci z półkolonii organizowanych przez 
Opolskie Centrum Kultury. Każde otrzymało słodki upominek i odbla-
skowe opaski
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Cztery gwiazdki przyznajemy 
organizatorom VI Rodzin-
nego Festynu Strażackiego 
w Karczmiskach Drugich za 
stworzenie dzieciom i doro-
słym mieszkańcom sołectwa 
chwili do rozmowy, rozrywki 
i wspólnej zabawy.

(ja)

Artur Karaś, 
prezes OSP w Karczmiskach 
Drugich

Kamila Kobiałka, 
sołtys Karczmisk Drugich

Odpowiedź na to 
pytanie poznamy we 
wrześniu, podczas kon-
ferencji �Naturalnie, że 
lokalnie�.

I już dziś Lokalna Grupa Dzia-
łania Owocowy Szlak zaprasza 
organizacje pozarządowe i koła 
gospodyń wiejskich do udziału 
w konferencji i konkursie ku-
linarnym na najlepsze ciasto 
drożdżowe.

Konkurs organizowany jest 
pod hasłem �Rośnie jak na droż-

dżach�. Panie mają czas na do-
konanie zgłoszeń do 2 września. 
Organizacja zgłosić może jedno 
ciasto. Co ważne, powinno ono 
zostać wytworzone tradycyjną 
metodą. 

Komisja konkursowa oceniać 
będzie nie tylko smak i zapach, 
ale także estetykę, dobór skład-
ników i sposób prezentacji ciasta 
drożdżowego. 

Kto wywalczy tytuł mistrza, 
dowiemy się 11 września. Tego 
dnia nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu.

(ach)

Kto upiecze najlepsze 
ciasto drożdżowe?

Zdarzenia, do których 
wyjeżdżali strażacy 
z Państwowej Straży 
Pożarnej w Opolu Lubel-
skim i jednostek Ochot-
niczej Straży Pożarnej:

12 sierpnia
- Opole Lubelskie. Pompowa-
nie zanieczyszczonej wody ze 
studni.
- Zaborze. Pożar samochodu.

13 sierpnia
- Świdno. Pożar ścierniska.
- Poniatowa. Pożar drzewa.

14 sierpnia
- Opole Lubelskie. Pomoc 
w otwarciu mieszkania.

15 sierpnia
- Zajączków. Pożar traw.

(ja)

Od 19 do 25 sierpnia
Apteka pełniąca dyżur: Ap-
teka Melisa na Rogu, Poniato-
wa, ul. 1 Nałęczowska 13 A 

Od 26 sierpnia do 1 września 
Apteka pełniąca dyżur: 
Apteka Radosna, Poniatowa, 
ul. 1 Maja 1 lok. 3 i 4

20 sierpnia, 
godz. 8.00 - 15.00, 
Chruślina (1)
godz. 8.00 - 14.00, 
Opole Lub ST-19 
ul. Fabryczna, 
Piłsudskiego, Willowa, 
Kolejowa, Przemysłowa
21 sierpnia, 
godz. 8.00 - 15.00, 
Kowala (7), Obliźniak
22 sierpnia, 
godz. 8.00 - 15.00, 
Józefów PGR

CENTRUM MEDYCZNE STRAŻACKA
CZYNNE 8.00 – 18.00

REJESTRACJA WIZYT LEKARSKICH OD 11.00
  

81 475 51 51
LABORATORIUM 

 

ECHO SERCA, BADANIE USG

Neurolog - lek. med. Ewa Butrym, poniedziałek od 15.00
Neurolog 
Neurolog 

- lek. med. Aneta Ożóg,  czwartek od godz. 14.00
- dr CzesławA Mądzik, środa od godz. 10.00

Chirurg - Jarosław Zugaj, wtorek. czwartek od 16.00
Chirurgia naczyń - lek. med. Michał Małysza, czwartek od 15.30
Dietetyk - mgr Marta Baltaziak, środa od 15.00
Ortopeda - lek. med. Piotr Banaszek, poniedziałek od 16.00
Ortopeda - lek. med. Roman Gawęda,  środa od 8.00
Ortopeda - lek. med. Fares Slim, wtorek 15.30
Choroby wewn. - lek. med. Agnieszka Starek, wtorek od 15.30
Ginekolog - Położnik dr hab. Katarzyna Skorupska, piątek od 16.00
Ginekolog - położnik dr n. med. Diana Mazurek, poniedziałek 15.00
Ginekolog - położnik, onkolog dr n.med.Norbert Stachowicz, środa 15.00
Reumatolog - lek. med.Marta Pietrak-Lizut, informacja w recepcji Centrum
Diabetolog - lek. med. Jacek Cygan, wtorek od 12.30

Endokrynolog - lek. med. Jolanta Szymanek, sobota od 9.00
Laryngolog - lek. med. Adam Górski, poniedziałek i środa od 15.30
Kardiolog -- lek.med. Sylwia Goliszek, piątek od 8.30
Kardiolog 
Urolog - dr n. med. Paweł Płaza, czwartek od 15.30
Badanie USG - badania wykonujemy co sobotę od godz. 8.00

PRZYCHODNIA

Medycyna estetyczna - lek. med. Jarosław Zugaj - umawiamy telefonicznie

Ortopeda - dr Tomasz Rubaj

Diabetolog - dr Maria Wilczek czwartek od 9.30

Centrum Strażacka nie obsługuje rejestracji Poradni Dermatologicznej.

Specjalista chirurgii naczyń - dr Paweł Jóźwiakowski  środa od 15.00

PORADNIA DERMATOLOGICZNA 

LEK. BEATA BARTKIEWICZ  TEL. 81 827 42 17

 HOLTER EKG, HOLTER CIŚNIENIOWY 

- lek. med. Robert Świerzak, poniedziałek od 9.00

OPOLSKIE    
CENTRUM KOMINIARSTWA 

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 
Frezowanie (rozwiercanie), wkłady 
kominowe ceramiczne, nierdzewne, 

stalowe. 
Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 
Budowa całych kominów i remonty 

ponad dachem. 
Kominy Izolowane Kwasoodporne. 
Tel. 781-495-997, 603-137-021

KRONIKA STRAŻACKA

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Sprawdź, które apteki w najbliższych dniach będą pełnić 
dyżury w porze nocnej (godz. 21 – 23) oraz w niedzielę 
i święta (godz.14 – 18).

(ja)

Wakacyjny szturm 
dzieciaków na policję

eprasa.pl 89e91b12cb
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OPO

opole

JECHALI  WĘŻYKIEM

NIE PRZEGAP

SIERPIEŃ
25

NIEDZIELA

SIERPIEŃ
25

NIEDZIELA

SIERPIEŃ
25

NIEDZIELA

WRZESIEŃ
8

NIEDZIELA

WRZESIEŃ
15

NIEDZIELA

SIERPIEŃ
31

SOBOTA

SIERPIEŃ
24

SOBOTA

GM. KARCZMISKA: 
43-latka miała nie-
sprawny samochód 
i dwa sądowe zakazy 
prowadzenia pojaz-
dów. Jeździła po dro-
dze niedopuszczonej 
do ruchu.

Mowa o mieszkance gminy 
Karczmiska. Kobieta została 
zatrzymana w poniedziałek 
(12 sierpnia) w nocy. Poli-
cjanci zwrócili na nią uwagę 
z dwóch powodów.

- Kierująca fiatem mia-
ła niesprawne oświetlenie 
w pojeździe i jechała drogą 
tymczasowo wyłączoną z ru-
chu pojazdów z uwagi na 
remont nawierzchni � mówi 
st.asp. Katarzyna Bigos, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim. 

Policjanci mieli nosa. 
Sprawdzili kobietę w swojej 
bazie danych. Szybko okazało 
się, że 43-latka nie jest czy-

sta jak łza. Miała na swoim 
koncie dwa aktywne sądowe 
zakazy prowadzenia pojazdów 
mechanicznych, była również 
poszukiwana do odbycia za-
stępczej kary aresztu.

Teraz za niestosowanie się 
do wyroku po raz kolejny sta-
nie przed sądem.

Policja przypomina: kie-
rowcy, którzy pomimo pra-
womocnego zakazu prowa-
dzenia pojazdów, nie stosują 
się do orzeczonego zakazu, 
mogą liczyć się z utratą pra-

wa jazdy na okres od roku do 
15 lat. Warto też wiedzieć, że 
w takim przypadku sąd może 
orzec wobec kierowcy karę po-

zbawienia wolności od trzech 
miesięcy do pięciu lat.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Za niestosowanie się do wyroku po raz kolejny stanie przed sądem

Miała siedzieć już w areszcie, 
a ona jeździła sobie w najlepsze

Kierująca fi atem miała niesprawne oświetlenie i jechała drogą 
tymczasowo wyłączoną z ruchu z uwagi na remont nawierzchni, 
dlatego też policjanci postanowili zatrzymać ją do kontroli
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Pijanego w sztok kie-
rowcę hyundaia za-
uważył inny kierowca. 
I szybko zakończył jego 
podróż.

40-letni mieszkaniec gminy 
Wojciechów został zatrzymany 
w niedzielę (11 sierpnia) w Nie-
zabitowie przez innego kierowcę. 
I to on powiadomił policję. 

- Z relacji zgłaszającego wy-
nikało, że zauważył na drodze 
powiatowej kierującego samo-
chodem hyundai, który miał 
wyraźne problemy z utrzyma-

niem prostego toru jazdy i jechał 
od prawej do lewej krawędzi dro-
gi � relacjonuje st.asp. Katarzyna 
Bigos, rzecznik prasowy Komen-

dy Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim. 

Mężczyzna bez chwili zasta-
nowienia zareagował i uniemoż-

liwił pijanemu dalszą jazdę. Gdy 
40-latek z hyundaia zatrzymał 
się, ten podbiegł do niego i za-
brał kierującemu kluczyki. 

Policjanci przebadali alkoma-
tem mieszkańca gminy Wojcie-
chów.

- Miał prawie trzy promile 
alkoholu w organizmie. Ponadto 
po sprawdzeniu w policyjnych 
systemach wyszło na jaw, że 
ma orzeczony przez sąd zakaz 
kierowania wszelkimi pojazdami 
mechanicznymi � dodaje rzecz-
niczka policji.

(ach)

Jechał z trzema promilami od prawej 
do lewej strony jezdni

Gdy 40-latek z hyundaia zatrzymał się, świadek podbiegł do niego 
i zabrał mu kluczyki
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24 sierpnia, sobota � Kino 
Plenerowe. Józefów nad Wisłą, plac za 
Gminnym Centrum Kultury, godz. 19.

25 sierpnia, niedziela � Cross 
Country. Puchar Lubelszczyzny 
Wschodniej. Rogów, stara kopalnia 
piachu, godz. 8.00.

25 sierpnia, niedziela � Dożynki 
Gminne. Józefów nad Wisłą, plac 
przed urzędem, godz. 13.30.

25 sierpnia, niedziela � Festyn 
Jubileuszowy 5-lecia KGW Górowianie. 
Góry Opolskie, świetlica wiejska, 
godz. 16.

31 sierpnia, sobota � Potańcówka. 
Głusko, remiza OSP, godz. 19. Koszt: 
150 zł. Zapisy � 609 490 268.

8 września, niedziela � Dożynki 
Gminno-Parafi alne. Chodel, plac przy 
stadionie, godz. 12.00.

15 września, niedziela � Święto 
Produktu Lokalnego. Opole Lubelskie, 
Park Miejski, godz. 13.

Jeden z osadzonych 
w Zakładzie Karnym 
w Opolu Lubelskim, 
wracając do jednostki, 
znalazł portfel z kilko-
ma tysiącami złotych. 
Przekazał go swojemu 
opiekunowi. Zguba 
wróciła już do właści-
ciela.

W poniedziałek, 12 sierpnia 
do Komendy Powiatowej Policji 

w Opolu Lubelskim funkcjona-
riuszka Zakładu Karnego przy-
niosła portfel, który przekazała 
policjantom. W środku była 
spora suma pieniędzy - kilka ty-
sięcy złotych.

- Z jej relacji wynikało, że 
wracając z osadzonymi do jed-
nostki penitencjarnej, 24-letni 
osadzony znalazł portfel, któ-
ry leżał przy ławce w centrum 
miasta. W środku znajdowały 
się pieniądze - 3500 złotych - in-
formuje st. asp. Katarzyna Bigos, 

rzecznik prasowy KPP w Opolu 
Lubelskim, która chwali postawę 
osadzonego. 

Policjanci jeszcze tego samego 
dnia ustalili właściciela zguby 
i przekazali mu portfel wraz 
z gotówką.

- Mężczyzna, odbierając od 
mundurowych swoją zgubę, nie 
krył wzruszenia z faktu, że są 
jeszcze naprawdę uczciwi ludzie 
- dodaje rzeczniczka.

Agnieszka Gołębiowska

Więzień znalazł portfel z gotówką. Oddał

Portfel ze sporą ilością gotówki 
wrócił już do właściciela

Komendant powiato-
wy Państwowej Straży 
Pożarnej w Opolu 
Lubelskim szuka rąk 
do pracy. Do obsadze-
nia ma cztery stano-
wiska. Trwa właśnie 
nabór na stażystów 
w służbie przygoto-
wawczej. W najbliższy 
czwartek (22 sierpnia) 
mija termin składania 
dokumentów. 

Żeby załapać się do służby 
w straży, kandydaci muszą 
spełnić kilka konkretnych 
wymagań. O posadę mogą 
powalczyć osoby niekarane, 
korzystające z pełni praw 
publicznych, z prawem jazdy 
kategorii C oraz z co najmniej 
średnim wykształceniem lub 

średnim branżowym. Liczą się 
też zdolności fizyczne i psy-
chiczne do pełnienia służby 
w państwowej straży pożarnej. 

Rekrutacja składa się 
z trzech etapów. Pierwszy - 
formalny, podczas którego 
sprawdzane są dokumenty 
złożone przez kandydatów. 
Ci, którzy przejdą tę proce-
durę, zakwalifikowani zostają 
automatycznie do drugiego 
etapu - testu sprawności fi-
zycznej (26 września). Test 
to kilka ćwiczeń do wykona-
nia � podciąganie na drążku, 
bieg po kopercie i próba wy-
dolnościowa. Sprawdzany jest 
również lęk wysokościowy. 
Osoby, które zaliczą go po-
zytywnie, zaproszone zostaną 
dopiero na rozmowę kwalifi-
kacyjną (4 września).

ACH

Czterech strażaków 
pilnie poszukiwanych

Data Miejscowość Sprawca Pojazd Promile

11 sierpnia Niezabitów
40-letni mieszkaniec 

gm. Wojciechów
Hyundai prawie 3 promile

13 sierpnia Boby
39-letni mieszkaniec 
gm. Opole Lubelskie

Volkswagen ponad 3,5 promila

st.asp. Katarzyna Bigos, 
rzecznik KPP w Opolu Lubelskim
- 43- latka posiadała dwa aktywne 
sądowe zakazy prowadzenia pojazdów 
mechanicznych, jak również była 
poszukiwana do odbycia zastępczej 
kary aresztu

eprasa.pl 89e91b12cb
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Puławach

u - umowa o pracę

pulawyopole

Powiatowy Urząd Pracy w Opolu Lubelskim

PUŁAWY: Już niedługo 
ruszą prace nad moder-
nizacją budowli, w któ-
rej spoczywają urny 
z prochami zmarłych, 
przy ul. Budowlanych. 
Prezes Zakładu Usług 
Komunalnych ogłosił, 
że przetarg ruszy lada 
moment.

Spadające płyty

Kolumbarium na cmenta-
rzu komunalnym istnieje już 
od dziewięciu lat. To jedyna 
nekropolia w mieście, gdzie 
znajdują się nisze, czyli urny 
z prochami. Tych jest 156. 
Odpowiada za niego Zakład 
Usług Komunalnych. Choć 
nie wszystkie miejsca w pu-
ławskim kolumbarium są zaję-
te, to budowa się sypie. Głów-
nym powodem są odpadające 
od ściany płyty. Podczas po-
grzebu ludzie muszą odsuwać 
się, bo z murów prosto na 
ziemię spadają płytki, które 
mogą zrobić krzywdę. Temat 
przez �Wspólnotę� był poru-
szony kilkukrotnie. 

Czy tym razem się uda?

ZUK w kwietniu szukał pro-
jektanta, który przygotował-
by dokumentację projektowo 

- kosztorysową inwestycji, ale 
prac na ten moment nie udało 
się rozpocząć.

- Obecnie jesteśmy w fazie 
projektu zamiennego puław-

skiego kolumbarium. Samo 
zdejmowanie płyt zajęło 
sporo czasu. Wybrana kon-
cepcja remontu uzgodniona 
z władzami miasta, oprócz 
atrakcyjnego wyglądu, będzie 
bezpieczniejsza i bardziej od-
porna na warunki atmosfe-
ryczne. Z naszej strony za-
leży nam na bezpieczeństwie 
ludzi, którzy odwiedzają to 
miejsce - tłumaczy prezes 
ZUK, Tomasz Wadas.

W dalszej części rozmowy 
Wadas dodaje, że przetarg 
ma zostać ogłoszony w ciągu 
dwóch tygodni. 

- Po wybraniu oferty i pod-
pisaniu umowy bezpośrednio 
ruszamy z jej remontem - 
mówi prezes.

Dominik Kęsik

Tak wyglądało kolumbarium w 2021 r. Obecnie przy całej budowie 
nie ma płytek. Nad modernizacją miejsca jeszcze poczekamy
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Tomasz Wadas, 
prezes Zakładu 
Usług Komunalnych 
w Puławach

Z naszej strony zależy 
nam na bezpieczeństwie 
ludzi, którzy odwiedzają 
to miejsce.

Puławy

Wiesław Warchoł, 67 l.Puławy, zm. 2.08.
Jan Żukowski, 69 l. Puławy, zm. 4.08.

Tadeusz Banaszek, 70 l. Grabówki, zm. 4.08.
Kazimierz Papiernik, 76 l. Wysokie Koło, zm. 4.08.
Mariusz Próchniak, 45 l.Osiny, zm. 5.08.

Helena Piątek, 89 l. Garbów, zm. 5.08.
Leszek Kołtun, 36 l. Abramów, zm. 28.07.

Henryk Lewtak, 73 l.Włostowice, zm. 3.08.
Stanisław Adamczyk, 85 l. Puławy, zm. 6.08.

Wacława Mazurek, 97 l.Puławy, zm. 4.08.
Genowefa Goluch, 94 l. Abramów, zm. 7.08.

Janina Król, 90 l. Janowiec, zm. 3.08.
Andrzej Kuna, 66 l. Końskowola, zm. 5.08.

Teresa Cur, 69 l. Wąwolnica, zm. 7.08.
Krzysztof Bieniek, 67 l. Garbów, zm. 29.07.
Grażyna Wiejak, 54 l.Garbów, zm. 7.08.

Krzysztof Żak, 66 l.Wąwolnica, zm. 8.08.

Zoϐia Jaśkowska, 72 l. Janowiec, zm. 9.08.
Stanisław Kozak, 77 l.Markuszów, zm. 11.08.

Zuzanna Kowalczuk, 17 l. Puławy, zm. 8.08.
Wanda Kowalik, 92 l. Klementowice, zm. 9.08.
Bolesław Syta, 91 l. Baranów, zm. 10.08.

Apolonia Kowalik, 84 l.Kurów, zm. 11.08.
Krystyna Grzesiak, 86 l.Włostowice, zm. 12.08.

Ewa Maria Zagozdon, 61 l. Puławy, zm. 13.08.
Genowefa Radej, 84 l. Nałęczów, zm. 14.08.

Halina Sugier, 62 l. Piotrowice, zm. 15.08.
Wanda Połeć, 89 l.Puławy, zm. 15.08.

Zakład Pogrzebowy ACHERON I 

ul. Bema 8, 24-100 Puławy

tel. 81 88 79 918, 
606 119 721

Poniatowa

Zenon Waś, 72 l.Poniatowa, zm. 4.08.
Edmund Stasiak, 71 l. Poniatowa, zm. 7.08.

Andrzej Józef Cisłak, 71 l. Poniatowa, zm. 12.08.

Janusz Gozdur, 65 l. Poniatowa, zm. 13.08.
Zakład Usług Komunalnych

Sp. z o.o. ul. Młodzieżowa 4,

Poniatowa, tel. 81 820 42 49

Opole Lubelskie

Zygmunt Wojciechowski, 77 l.Piotrawin, zm. 2.08.
Zygmunt Wilczopolski, 76 l. Górna Owczarnia, zm. 2.08.

Stefan Karaś, 77 l. Osiny, zm. 3.08.
Maria Michałek, 64 l. Chruślina, zm. 3.08.

Wiesława Kapica, 78 l.Niezdów, zm. 7.08.
Henryk Marzec, 60 l. Wólka Komaszycka, zm. 7.08.

Aleksandra Stochmal, 87 l.Zosin, zm. 10.08.
Jacek Piątek, 48 l.Niedźwiada Duża, zm. 8.08.

Andrzej Statek, 47 l. Las Dębowy, zm. 12.08.
Zbigniew Wrona, 45 l. Braciejowice, zm. 12.08.
Robert Kramek, 57 l. Skoków, zm. 11.08.

Hubert Józefczak, 33 l. Godów, zm. 7.08.
Mariusz Giza, 42 l. Łubki, zm. 10.08.

Grażyna Schoenborn, 79 l. Lublin, zm. 15.08.

Ryszard Owczarz, 66 l. Kępa Gostecka, zm. 15.08.
Stanisław Marian 
Bednarczyk, 88 l. Kamień, zm. 15.08.

Stanisław Stateczny, 73 l. Dobre, zm. 16.08.
PTAK – usługi pogrzebowe

ul. Długa 78, Opole Lubelskie

ul. Opolska 13/1 Józefów 
nad Wisłą

784 559 198; 663 774 605

Piotr Piłat, 49 l.Karczmiska, zm. 3.08.
Zoϐia Pudło, 87 l. Stary Gaj, zm. 5.08.

Janina Majchrowska, 89 l.Opole Lubelskie, zm. 5.08.
Ewa Czechowicz, 77 l.Chodel, zm. 11.08.
Stanisław Kupis, 71 l.Kamień, zm. 13.08.

Janina Piątek, 79 l.Radlin, zm. 13.08.
Jadwiga Muciek, 87 l. Nałęczów, zm. 11.08.

Krystyna Szymczyk, 84 l. Karczmiska, zm. 14.08.
Tomasz Sobka, 81 l. Józefów nad Wisłą, zm. 15.08.

Leokadia Dzięsław, 90 l. Lublin, zm. 14.08.
Zakład pogrzebowy Onyx,

Opole Lubelskie, ul. Długa 102,

tel. 81 827 21 20, 502 210 880

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Pracownik wypożyczalni (serwisant), Puławy/
Jaroni

1 4 300,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Puławy 0,5 2 300,00 zł u

Nauczyciel współorganizujący, Puławy/
Przedszkole nr 10

1 4 908,00 zł u

Projektant, Puławy/Prozap 1 6 000,00 zł u

Pilarz stali, Końskowola/Allia 1 35 zł/godz. u

Kamieniarz, Stężyca/Zakład Pogrzebowy 
Komorniczak

1 5 000,00 zł u

Inspektor nadzoru budowlanego, Puławy/
Inspektorat Powiatowy

1 5 000,00 zł u

Monter stolarki drzwiowej i okiennej, Puławy/
DOMATOR

1 4 300,00 zł u

Florystka, Puławy/Zakład Pogrzebowy Komor-
niczak

1 5 384,00 zł u

Kierowca C+E, Puławy 1 7 000,00 zł u

Brukarz, Puławy/Piag – Bud 1 4 300,00 zł u

Pracownik budowlany, Puławy/Piag – Bud 1 4 300,00 zł u

Nauczyciel muzyki, Stary Pożóg 0,22 1 090,66 zł u

Księgowy, Puławy 1 4 300,00 zł u

Kierowca autobusu, Nałęczów/Stowarzyszenie 
Charytatywne

1 4 300,00 zł u

Nauczyciel angielskiego, Puławy/Przedszkole nr 3 0,28 1 374,24 zł u

Ciastkarz, Puławy/Społem 1 4 300,00 zł u

Policjant, Puławy/KWP 1 6 427,90 zł u

Panu 

 

 

Pana 

Gabriela Maja

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Operator maszyn, Poniatowa/JOBSPOT 28,1 zł/godz. z

Pakowacz ręczny, Poniatowa/JOBSPOT 28,1 zł/godz. z

Psycholog szkolny, Niezabitów 0,55 2 677,00 zł u

Psycholog szkolny, Skoków 0,5 2 150,00 zł u

Pomoc cukiernika, Kraczewice Prywatne/Zubrzycki 28,1 zł/godz. z

Pracownik fi zyczny – sortowacz, Łaziska/Twardzik 28,1 zł/godz. z

Policjant, Opole Lub./KWP 1 6 427,90 zł u

Pomocnik blacharza, Opole Lub./Górka 4 300,00 zł u

Nauczyciel wychowania przedszkolnego, 
Opole Lub./SP nr 2

0,75 3 225,00 zł u

Psycholog szkolny, Opole Lub./SP nr 2 0,5 2 150,00 zł u

u - umowa o pracę
z - umowa zlecenie

Na remont kolumbarium 
jeszcze poczekamy

 NEKROLOGI
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Za wybory, za roz-
liczanie akcyzy, za 
realizację projektów. 
Urzędnicy na do-
datkach specjalnych 
wyciągają niezłą kasę. 
Obok rzecz jasna 
comiesięcznego wyna-
grodzenia.

W minionej kadencji bur-
mistrz Opola Lubelskiego 
przyznał 327 dodatków spe-
cjalnych. Jest to dodatko-
wa ekstra kasa, którą może 
urzędnik dostać, jeśli przy-
bywa mu obowiązków służ-
bowych lub powierzone ma 
dodatkowe zadania.

Na wykazie, który otrzy-
maliśmy z Urzędu Miejskiego 
w Opolu Lubelskim, widnieje 
47 nazwisk. Niektórzy tylko 
raz załapali się na dodatko-
we pieniądze, inni ponad 20 
razy. Ale są i tacy, jak skarb-
nik gminy Dorota Bełżek, 
która nie otrzymała żadnego 
dodatku. Jej nazwiska nie 
znajdziemy bowiem na wy-
kazie. 

Rekordzistką jest Agniesz-
ka Strawa, która w ciągu 
minionych pięciu lat dodat-
ki pobierała 22 razy. Ale to 
nie do jej kieszeni wpadło 
najwięcej. Na dodatkach spe-
cjalnych najlepiej wyszli Wal-
demar Gogół � był zastępca 
burmistrza Opola Lubelskie-
go (ponad 90 tys.zł) i Domi-
nik Sęk z wydziału inwestycji 
(prawie 98 tys.zł).

W poprzednim nume-
rze publikowaliśmy dodatki 
specjalne, jakie przyznał 
burmistrz Sławomir Plis 29 
urzędnikom, w tym numerze 
publikujemy osiemnastu po-
zostałych.

Beata Rola � Adamczyk � 11 

dodatków specjalnych; łącznie 

8900 zł brutto 

200 zł � wybory (maj 2019)

250 zł � wybory (październik 2019)

965 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2020)

480 zł � doręczanie zawiadomień 

(kwiecień 2020)

1331 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2021)

1017 zł � doręczanie zawiadomień 

(marzec 2021)

929 zł - roznoszenie nakazów (luty 

2022)

476 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

676 zł � doręczanie zawiadomień 

(sierpień 2022)

1057 zł - roznoszenie nakazów 

(luty 2023)

1519 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

Kamila Rodak � 7 dodatków 

specjalnych; łącznie 9268 zł 
brutto

2676 zł � realizacja projektu (1.06 � 

30.09.2019)

1424 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2021)

676 zł � doręczanie zawiadomień 

(marzec 2021)

1267 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2022)

461 zł � doręczanie zawiadomień 

(sierpień 2022)

1274 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2023)

1490 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

Anna Roślik � Krzeszowska � 20 

dodatków specjalnych; łącznie 

38.436 zł brutto

3600 zł � realizacja projektu (1.06 

� 31.08.2019)

426 zł � wybory (październik 2019)

750 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2020)

460 zł � doręczanie zawiadomień 

(kwiecień 2020)

426 zł � wybory (czerwiec 2020)

2508 zł � realizacja projektu (1.10 

� 31.12.2020)

6688 zł � realizacja projektu (1.01 

� 31.08.2021)

792 zł � doręczanie zawiadomień 

(marzec 2021)

4256 zł � realizacja projektu (1.09 

� 31.12.2021)

1495 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2022)

3344 zł � realizacja projektu (1.05 

� 31.12.2022)

400 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

409 zł � doręczanie zawiadomień 

(sierpień 2022)

1939 zł � roznoszenie nakazów 

(luty 2023)

1001 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2023)

300 zł � preferencyjna sprzedaż 
węgla (marzec 2023)

4680 zł � realizacja programu 

(1.05. � 31.12.2023)

1000 zł � wybory (październik 

2023)

2462 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

1500 zł � wybory (kwiecień 2024)

Krzysztof Ryczek � 4 dodatki 

specjalne; łącznie 24.076 zł 
brutto

5076 zł � rzecznik prasowy 

(1.04.2020 � 31.03.2021)

16.000 zł - rzecznik prasowy 

(1.04.2021 � 31.12.2023)

1000 zł � wybory (październik 2023)

2000 zł � wybory (kwiecień 2024)

Robert Stolarek � 10 dodatków 

specjalnych; łącznie 14.131 zł 
brutto

1436 zł � wybory (maj 2019)

1500 zł � wybory (październik 2019)

669 zł � wybory uzupełniające 

(październik 2019)

1500 zł � wybory (czerwiec 2020)

1050 zł � wybory (lipiec 2020)

476 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

4000 zł � realizacja projektu (1.08. 

� 31.12.2022)

1000 zł � projekt CCTV (lipiec 

2023)

1000 zł � wybory (październik 

2023)

1500 zł � wybory (kwiecień 2024)

Agnieszka Strawa � 22 dodatki 

specjalne; łącznie 44.434 zł 
brutto

1234 zł � realizacja projektu (1.05. 

� 30.06.2019)

300 zł � wybory (maj 2019)

426 zł � wybory (październik 2019)

1800 zł � realizacja projektu (1.11 � 

31.12.2019)

6300 zł � realizacja projektu (1.01 

� 31.07.2020)

269 zł � doręczanie zawiadomień 

(marzec 2020)

426 zł � wybory (czerwiec 2020)

4500 zł � realizacja projektu 

(1.08.031.12.2020)

850 zł � spis rolny (wrzesień 

2020)

1200 zł � spis rolny (październik 

2020)

1660 zł � spis rolny (listopad 2020)

3500 zł � spis rolny (grudzień 

2020)

6300 zł � realizacja projektu (1.01.-

31.07.2021)

3000 zł � spis ludności (1.05. � 

30.09.2021)

1300 zł � spis ludności 

(październik 2021)

1332 zł � roznoszenie nakazów 

(luty 2022)

2158 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2022)

533 zł � doręczanie zawiadomień 

(sierpień 2022)

2128 zł � roznoszenie nakazów 

(luty 2022)

1806 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2023) 

1000 zł � wybory (październik 

2023)

2412 zł - roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

Iwona Strawa � 3 dodatki 

specjalne; łącznie 8280 zł brutto

2100 zł � realizacja projektu (1.06. 

� 31.08.2019)

1683 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2021)

4500 zł � zastępstwo (1.04 � 

31.12.2021)

Barbara Strawa � Kasprzak � 1 

dodatek specjalny; łącznie 

5400 zł brutto

5400 zł � dodatkowe zadania 

przeciwpożarowe (1.03 � 

31.08.2022)

Ewa Szafran � 1 dodatek 

specjalny; łącznie 1000 zł brutto

1000 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2020)

Magdalena Szczucka � 5 

dodatków specjalnych; 

łącznie 4116 zł brutto

364 zł � doręczanie 

zawiadomień (sierpień 2022)

819 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2023)

1000 zł � wybory (październik 

2023)

1433 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

500 zł � wybory (kwiecień 2024)

Dorota Śliwińska � 5 

dodatków specjalnych; 

łącznie 3826 zł brutto

426 zł � wybory (lipiec 2020)

1200 zł � zastępstwo (1.10 � 

31.12.2020) 

400 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

300 zł � preferencyjna sprzedaż 
węgla (marzec 2023)

1500 zł � wybory (kwiecień 

2024)

Ireneusz Śpiewak � 1 dodatek 

specjalny; łącznie 476 zł 
brutto

476 zł - pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

Agata Wicha � 10 dodatków 

specjalnych; łącznie 35.890 zł 
brutto

1600 zł � realizacja projektu 

(1.04 � 31.05.2019)

4014 zł - realizacja projektu 

(1.04 � 30.09.2019)

2400 zł - realizacja projektu 

(1.06 � 31.08.2019)

20.900 zł - realizacja projektu 

(1.11.2019 � 30.11.2021)

310 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2020)

425 zł � doręczanie 

zawiadomień (kwiecień 2020)

594 zł � doręczanie 

zawiadomień (marzec 2021)

4256 zł � realizacja projektu 

(1.09 � 31.12.2021)

871 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2022)

520 zł � doręczanie 

zawiadomień (sierpień 2022)

Iwona Witwera � 20 dodatków 

specjalnych; łącznie 33.728 zł 
brutto 

615 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2020)

470 zł � doręczanie 

zawiadomień (kwiecień 2020)

2850 zł � realizacja projektu 

(1.03 � 31.12.2020) 

1475 zł � wybory (czerwiec 

2020)

1450 zł � wybory (lipiec 2020)

3360 zł � aktualizacja rejestru 

wyborców (1.01. � 31.12.2021)

1241 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2021)

483 zł � spis ludności (marzec 

2021)

3000 zł � spis ludności (1.05. � 

30.09.2021)

1300 zł � spis ludności 

(październik 2021)

3060 zł � aktualizacja rejestru 

wyborców (1.01 � 31.12.2022)

1105 zł � roznoszenie nakazów 

(luty 2022)

476 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

487 zł � doręczanie 

zawiadomień (sierpień 2022)

2880 zł � aktualizacja rejestru 

wyborców (1.01.-31.12.2023)

1169 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2023)

1700 zł � wybory (październik 

2023)

2880 zł � aktualizacja rejestru 

wyborców (1.01.-31.12.2024)

1728 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2024)

2000 zł � wybory (kwiecień 

2024)

Ewelina Wojcieszkiewicz 

� Kubicka - 9 dodatków 

specjalnych; łącznie 9086 zł 
brutto

410 zł � doręczanie 

zawiadomień (kwiecień 2020)

1237 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2021)

484 zł � doręczanie 

zawiadomień (marzec 2021)

3000 zł � spis ludności (1.05 � 

30.09.2021)

1300 zł � spis ludności 

(październik 2021)

955 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2022)

476 zł � pomoc obywatelom 

Ukrainy (maj 2022)

377 zł � roznoszenie nakazów 

(sierpień 2022)

847 zł � roznoszenie nakazów 

(marzec 2023)

Bożena Wojdat � 4 dodatki 

specjalne; łącznie 1700 zł 
brutto

450 zł � wybory (czerwiec 2020)

250 zł � wybory (lipiec 2020)

500 zł � wybory (październik 

2023)

500 zł � wybory (kwiecień 2024)

Tadeusz Wolski � 2 dodatki 

specjalne; łącznie 500 zł 
brutto

250 zł � wybory (czerwiec 2020)

250 zł � wybory (lipiec 2020)

Izabela Zarzycka � 3 dodatki 

specjalne; łącznie 11.134 zł 
brutto

2700 zł � realizacja projektu 

(1.01. � 31.03.2019)

7200 zł - realizacja projektu 

(1.04. � 31.12.2019)

1234 zł - realizacja projektu 

(1.05. � 30.06.2019)

Agnieszka Ciekot - Hunek

CZĘŚĆ IICZĘŚĆ III

Opole Lubelskie. Jedna kadencja ponad 
770 tys. na dodatki specjalne dla urzędników

Niektórzy są doskonale 
znani, bo swoich sił w wy-
borczym wyścigu próbują 
nie pierwszy raz. Znamy 
nazwiska kandydatów na 
radnego Rady Miejskiej 
w Opolu Lubelskim.

W poniedziałek (12 sierpnia) 
Miejska Komisja Wyborcza zakoń-
czyła rejestrację kandydatów na 
radnego w wyborach uzupełnia-
jących do Rady Miejskiej w Opolu 
Lubelskim.

Prawo do zgłaszania kandy-
datów miało sześć komitetów 
wyborczych. Ale ostatecznie 
zarejestrowanych zostało pięciu 
kandydatów na radnego. Tylko 
KWW Gmina 2024, którego peł-
nomocnikiem był Paweł Harmasz, 
nie zgłosił nikogo. 

W wyborczym wyścigu wy-
startują: Anna Matuska (KWW 
Wspólna Gmina), Joanna Wolińska 
(KWW Mała Ojczyzna 2024), Ka-
rol Cygan (KWW Karol Cygan), Pa-
weł Januszek (KWW Pawła Janusz-
ka) i Rafał Miotła (KWW Na Plus). 

Wybory uzupełniające do Rady 
Miejskiej w Opolu Lubelskim 
odbędą się 15 września. Swojego 
radnego wybierać będą mieszkań-
cy okręgu wyborczego nr 3, który 
obejmuje ulice � Morwową, Igna-
cego Kraszewskiego, Ogrodową, 
Rzemieślniczą i Targową.

Ich przeprowadzenie stało się 
konieczne w związku ze złożoną 
przez Radosława Śpiewaka rezyg-
nacją z mandatu radnego. Śpiewak 
powołany został na stanowisko 
zastępcy burmistrza Opola Lu-
belskiego. Nie może łączyć tych 
dwóch funkcji, nie pozawalają na 
to przepisy.

ACH

Pięciu 
chętnych 
do objęcia 
mandatu 
po radnym 
Śpiewaku

Do końca sierpnia mieszkańcy 
gminy Opole Lubelskie mogą zgła-
szać projekty w kolejnej odsłonie 
budżetu obywatelskiego na 2025 
rok. Do podziału jest 80 tys. zł. 

O tym, jakie pomysły zostaną 
zrealizowane, zdecyduje głosowa-
nie. A głosować będą mogli miesz-
kańcy, od 7 do 18 października. 
Listę projektów, która zakwaliÞ -
kowały się do głosowania, poznać 
mamy do 13 września.

(ach)

Masz fajny 
pomysł? 
Zgłoś go 
do budżetu 
obywatelskiego

eprasa.pl 89e91b12cb
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Jak co roku Kazimierski 
Ośrodek Kultury, Pro-
mocji i Turystyki stanął 
na wysokości zadania. 
W piątek i sobotę (16 
i 17 sierpnia) w Kazi-
mierzu nie było czasu 
na nudę.

Jedno z większych wydarzeń, 
które co roku odbywają się 
w Kazimierzu Dolnym, już za 
nami. Mowa tu o Festiwalu Kle-
zmerskim. W ciągu dwóch dni 
odbyło się łącznie 15 różnych 
wydarzeń, a na kazimierskiej 
scenie zaprezentowało się 30 ar-
tystów. Oczywiście nie zawiodła 
też publiczność, a wśród niej za-
równo mieszkańcy, jak i turyści. 

Festiwal nawiązuje do tra-
dycji miasteczka, która jest 
mocno związana z obecnością 
w nim Żydów. 

I chociaż �klezmerami� na-
zywano muzyków, to w ostatni 
weekend w Kazimierzu tradycje 
żydowskie poczuć można było 
nie tylko przez koncerty. Były 
także warsztaty, wystawy, spacer 
tematyczny, spotkanie szabato-
we i projekcja Þ lmu.

- Klezmer to szczęśliwy mu-
zyk, który wędruje po świecie, 

dając ludziom swoją sztuką ra-
dość i wzruszenie. Z nami jest 
tak samo. Dzięki muzyce kle-
zmerskiej świat stał się naszym 
domem. Szukamy inspiracji 
w wielu krajach, komponu-
jemy, improwizujemy i chce-
my dzielić się z publicznością 
swoimi fascynacjami. Klezmer 

nie gra. Klezmer opowiada hi-
storię. Klezmer kocha i tęskni. 
W naszym przypadku robimy 
to zespołowo - z korzyścią dla 

publiczności - mówią członko-
wie zespołu ACCORINET KLE-
ZMER BAND.

Agnieszka Gołębiowska

30 artystów zaprezentowało się 
na Festiwalu Klezmerskim 
w Kazimierzu Dolnym

Dużym zainteresowaniem cieszyła się wystawa fotografi i stereosko-
powej Tomasza Bielawskiego, którą można zobaczyć w KOKPiT (ul. 
Lubelska 12). Dzięki technice stereoskopowej mamy okazję, by zajrzeć 
do Kazimierza i cieszyć się jego głębią. Specjalnie skonstruowane stereo-
skopy pozwalają dotrzeć daleko poza płaszczyznę klasycznej fotografi i
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Przed wojną w Kazimierzu Dolnym nawet 50 procent ludności było 
pochodzenia żydowskiego. Dziś pozostały po nich miejsca pamięci 
i historia, które podczas spaceru przedstawił uczestnikom wydarzenia 
Marcin Pisula

Muzycznie Festiwal Klezmerski zainaugurował zespół Street Whispers
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Na dachu jednej z kazimierskich kamienic naprawdę zagrał skrzy-
pek... „Skrzypek na dachu” – Maksymilian Wosk
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Tegoroczny Festiwal 
Klezmerski zostanie 
dofi nansowany przez 
Narodowe Centrum 
Kultury w programie 
Kultura Interwencje 
2024.

POWIAT PUŁAWSKI: 
Policjanci z Puław 
i z Lublina wspólnie pa-
trolowali drogę krajową 
nr 12 w okolicy stacji 
paliw w Leokadiowie. 
W działaniach wspie-
rał ich policyjny dron, 
dzięki któremu dokład-
nie widać, że niektórzy 
kierowcy przepisy ruchu 
drogowego mają za nic.

Działania prowadzone były 
w piątek, 9 sierpnia. Policjanci 
bardzo szybko na popełnianiu 
wykroczeń przyłapali ośmiu 
kierowców, którzy nie zwracali 

uwagi na podwójną linię ciągłą 
i znak �stop�.

- Policjanci obsługujący drona, 
gdy ujawnią wykroczenie, prze-
kazują informacje do najbliż-
szego patrolu ruchu drogowego, 
który podejmuje interwencję 
wobec osoby niestosującej się 
do przepisów ruchu drogowego. 
Jest to bardzo skuteczna broń 
do walki z nieodpowiedzialnymi 
uczestnikami ruchu, szczególnie 
w obrębie skrzyżowań, przejść 
dla pieszych i przejazdów dla 
rowerów - przekazuje aspirant 
sztabowy Michał Bielecki z KPP 
w Puławach.

Agnieszka Gołębiowska

Najczęściej przekraczali 
linię podwójną ciągłą 
i nie stosowali się 
do znaku �stop�

Działania, których celem była poprawa bezpieczeństwa na drogach, 
prowadzone były w piątek (9 sierpnia) przez funkcjonariuszy drogów-
ki z KPP w Puławach i z KWP w Lublinie
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POWIAT PUŁAWSKI: 
Sporą czujnością i od-
wagą wykazali się dwaj 
mieszkańcy gminy Pu-
ławy, którzy 12 sierpnia 
zatrzymali kierowców 
jadących na podwój-
nym gazie.

W poniedziałek, 12 sierpnia 
po godzinie 17 funkcjonariu-
sze z Puław udali się do Gołę-

bia, gdzie 35-latek zatrzymał 
nietrzeźwego kierowcę volks-
wagena i uniemożliwił mu 
dalszą jazdę.- Policjanci wyko-
nali badanie stanu trzeźwości, 
które wykazało, że 49-latek 
kierujący volkswagenem miał 
w organizmie prawie promil 
alkoholu. Stracił prawo jazdy 
i został osadzony w policyj-
nym areszcie - mówi aspirant 
sztabowy Michał Bielecki 
z KPP w Puławach.

Tego samego dnia, ale kilka-
dziesiąt minut później, puławscy 
policjanci otrzymali podobne 
zgłoszenie. Tym razem nietrzeź-
wy kierowca zatrzymany został 
w Bronowicach - jechał motocy-
klem bez tablic rejestracyjnych.

- Policjanci na parkingu przy 
markecie zastali zgłaszającego, 
który przytrzymywał nietrzeź-
wego 26-latka i uniemożliwiał 
mu oddalenie się. Jak się wkrótce 
okazało, kierujący motocyklem 

miał ku temu powody. Bada-
nie stanu trzeźwości wykazało, 
że w jego organizmie jest po-
nad półtora promila alkoholu, 
a dodatkowo nie posiada on 
uprawnień do kierowania mo-
tocyklami. Policjanci zatrzymali 
26-latkowi prawo jazdy, a on 
sam, noc spędził w policyjnej 
celi - relacjonuje aspirant sztabo-
wy Michał Bielecki.

Agnieszka Gołębiowska

Dwa obywatelskie zatrzymania 
nietrzeźwych kierowców

Puławy: W sobotę 
w godzinach nocnych 
autokar przewożący 
grupę dzieci z Puław do 
Darłówka zjechał do 
rowu. Do szpitala na 
obserwację traÞ ły trzy 
osoby.

Do zdarzenia doszło na dro-
dze ekspresowej S7 w miejsco-
wości Lutek (woj. warmińsko-
-mazurskie). 

� Autobus przewożący 16 
dzieci oraz cztery osoby doro-
słe jechał w kierunku Gdańska. 
Około godziny 3 policjanci zo-
stali poinformowani, że w miej-
scowości Lutek zjechał do przy-
drożnego rowu. Na szczęście 
w tym przypadku zakończyło 
się tylko na strachu, ponieważ 

nikomu nic się nie stało - prze-
kazał asp. szt. Rafał Jackowski 
z olsztyńskiej policji.

Zdarzenie zakończyło się 
strachem i potłuczeniami, na 
obserwację do szpitala traÞ ła 
dwójka dzieci oraz jedna opie-
kunka. 

Strażacy zapewnili transport, 
żeby zabrać dzieci z miejsca 
zdarzenia do Olsztynka, gdzie 
miały czekać na podstawienie 
przez przewoźnika innego au-
tobusu i mogły kontynuować 
podróż nad morze. 

Zdarzenie zostało zakwali-
Þ kowane jako kolizja, utrud-
nienia w miejscu zdarzenia 
zakończyły się po sprowadzeniu 
dźwigów i wyciągnięciu auto-
busu z pobocza.

Mateusz Kowalski

Autokar przewożący 
dzieci z Puław 
w rowie
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POWIAT PUŁAWSKI: 
Sporu potencjalnego 
inwestora z oburzonymi 
mieszkańcami Gródka 
w gminie Baranów nie 
zakończyła nawet dwu-
godzinna kłótnia na 
posiedzeniu rady gminy. 
Ostatecznie odrzucono 
kontrowersyjną uchwa-
łę, która umożliwiłaby 
powstanie Centrum 
Bezpieczeństwa Oby-
watelskiego w Gródku 
- jednak obie strony 
zapowiadają, że nie jest 
to ich ostatnie słowo.

Informacja o planowanej 
w Gródku inwestycji, została 
przez władze gminy opubliko-
wana 10 sierpnia (po godzinie 
21, na Facebook`owej stronie 
urzędu), czyli dzień przed 
niedzielnymi dożynkami - na 
których mieszkańcy mieli mieć 
okazję dowiedzieć się czegoś 
więcej od samych inwestorów. 

Ludzie obudziła wycinka 
lasu

Wspomniany projekt to 
Centrum Bezpieczeństwa Oby-
watelskiego, czyli odpowiedź 
stowarzyszenia Wczoraj i Jutro 
na - jak pisał urząd gminy - nie-
wykorzystany potencjał terenu 
pokopalnianego w miejscowo-
ści Gródek. 

- Planowany obiekt ma sta-
nowić przestrzeń dla realizacji 
szerokiego programu szkolenio-
wego m.in. dla dzieci i młodzie-
ży, ale także dla sportowców 
i strażaków z  lokalnych OSP. 
Teren ma służyć przeprowa-
dzaniu różnego rodzaju szko-
leń, m.in. z pierwszej pomo-
cy, ratownictwa, strzelectwa, 
survivalu czy radiołączności. 
Podstawowe umiejętności 
z zakresu pierwszej pomocy, 
czy znajomości obsługi bro-
ni zwiększają bezpieczeństwo 
wszystkich obywateli, a także 
całego państwa. W nasze dzia-
łania chcemy włączyć lokalną 
społeczność - przekazywało 
stowarzyszenie.

Jak się jednak okazało, 
projekt nie przypadł do gu-
stu wszystkim mieszkańcom 
- a co więcej, nikt nie pytał 
ich o zdanie. Ludzie z Gródka 
oraz sąsiednich wsi o planach 
dowiedzieli się kilkanaście dni 
wcześniej, kiedy późną nocą 
zaczęły ich budzić prowadzone 
już wycinki lasu na nieużyt-
kach należących do gminy. To 
tu miało powstać Centrum Bez-

pieczeństwa Obywatelskiego.
- Ponad półtora hektara lasu 

zniknęło w ciągu kilku dni 
- a właściwie nocy - z zalesio-
nego gminnego terenu dawnej 
żwirowni. Do najbliższych za-
budowań jest niecałe 300 m, 
do ruchliwej drogi publicznej 
niecałe 100 m, a udało nam się 
dowiedzieć, że ma tam powstać 
strzelnica. Nie poinformowano 
nawet, co się dzieje. Niczego 
z nimi nie konsultowano. Na po-
czątku ubiegłego tygodnia, na-
przeciwko posesji mieszkańców 
zestawiono ciężki sprzęt do wy-
wozu drewna. Przez prywatny 
teren, po bezprawnym usunięciu 
przegrody z informacją, że prze-
jazdu nie ma, sprzęt wjechał do 
lasu. Przez kolejne noce, budząc 
mieszkańców o czwartej nad 
ranem, las wycięto, a drewno 
kolumną tirów wywieziono - 
przekazuje mieszkanka Gródka 
Barbara Pietrzak.

Wójt wydzierżawił teren

Mieszkańcy okolicznych wsi 
postanowili działać, 9 sierp-
nia (dzień przed ogłoszeniem 
planów przez władze gminy) 
do urzędu wpłynął podpisany 
przez 98 osób wniosek żądający 
powstrzymania prac i przepro-
wadzenia konsultacji społecz-
nych. Złożone zostały także 
skargi do Powiatowego Wydzia-
łu Ochrony Środowiska. 

Kontrowersje miała rozwią-
zać zbliżająca się rada gminy.

Posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 13, a na miejscu po-
jawili się nie tylko radni gminy 
- sala zapełniła się protestują-
cymi mieszkańcami Gródka. 
Obecni byli także przedstawi-
ciele Stowarzyszenia �Wczoraj 
i Jutro�. 

Na początku - z prawie trzy-
tygodniowym opóźnieniem - 
przewodniczący Rady Gminy, 
Andrzej Wiak, poinformował 
mieszkańców o wydzierża-
wieniu należących do gminy 

terenów w miejscowości Gró-
dek (4 h ziemi składającej się 
z gruntów rolnych, leśnych 
oraz nieużytków) na rzecz or-
ganizacji �Wczoraj i Jutro� na 
czas określony (trzy miesiące) 
z możliwością przedłużenia 
jej o 10 lat. Nadmienione zo-
stało, że dzierżawa terenów 
należących do gminy na okres 
do 3 lat należy do kompetencji 
wójta - nawet bez zgody rady. 
Umowa została podpisana 22 
lipca, na czas od 25 lipca do 
24 października. Jak uzasadnio-
no - umowa miała umożliwić 
pomysłodawcom rozeznanie 
się w terenie i ustalenie, czy są 
zainteresowani dłuższą dzier-
żawą. Stowarzyszenie wyraziło 
takie chęci - w związku z tym 
wójt gminy przedłożył projekt 
uchwały, która zakładała wy-
dzierżawienie nieruchomości 
na 10 lat.

Stowarzyszenie: To nie 
jest projekt komercyjny

Mimo dużych emocji towa-
rzyszących obecnym na sali 
mieszkańcom, radnym udało 
się przekonać obecnych, aby 
dyskusja zaczęła się od pół-
godzinnej prezentacji przed-
stawicieli stowarzyszenia. Ci 
przekonywali, że inwestycja, 
którą zamierzają zrealizować 
- jest dobrym rozwiązaniem 
nie tylko dla gminy, ale także 
dla lokalnej społeczności i sto-
warzyszeń. Podczas swojego 
wystąpienia inwestorzy mówili 
o wielofunkcyjności planowa-
nego obiektu, jego wartościach 
edukacyjnych oraz korzyściach, 
jakie będą z niego płynąć dla 
regionalnych OSP czy młodzie-
ży ze szkół. Wspominano także 
że grunt był zaniedbanym nie-
użytkiem, z którego organiza-
cja na własny koszt wywoziła 
śmieci. 

- Nasze stowarzyszenie chce 
wydzierżawić ten grunt, aby po-
wstał tu ośrodek bezpieczeństwa 

oraz obiekty rekreacyjne z funk-
cją strzelectwa sportowego. 
Z częścią Państwa rozmawiałem 
już wcześniej, na minionych 
dożynkach. My jesteśmy tu dla 
Was i nie chcemy robić niczego 
wbrew mieszkańcom. To nie jest 
projekt komercyjny, tylko spo-
łeczny. Występujemy jako sto-
warzyszenie i jako stowarzysze-
nie chcemy ten projekt tworzyć 
i prowadzić razem z Wami. Wią-
żemy z tą gminą długotermino-
we plany - mówił przedstawiciel 
organizacji Patrycjusz Borek.

Mieszkańcy: Załatwiliście 
sprawę siłą

Nie przekonało to jednak 
oburzonych mieszkańców, któ-
rzy utrzymywali, że projekt nie 
zapewnia odpowiedniego za-
bezpieczenia, a poczynione już 
prace związane z wycinką lasu 
były bezprawne, nie zgadzali się 
także, że teren był zaniedbany. 
Najbardziej poruszeni byli jed-
nak tym, że zostali postawieni 
przed faktem dokonanym i nikt 
nie próbował z nimi negocjować. 

- Inwestorzy mówili, że są tu 
dla nas, ale ich działania przeczą 
ich słowom. Działają szybko, 
nocą, bez wcześniejszego poin-
formowania czy konsultacji. Ot-
warta strzelnica nie daje żadnej 
gwarancji, że kula nie wyleci, 
a odpowiednie zabezpieczenia 
wymagałyby zmiany zapisów 
miejscowego planu zagospoda-
rowania - mówiła Barbara Pie-
trzak.

Załatwiliście sprawę siłą, nie 
porozmawialiście z mieszkań-
cami, tylko zademonstrowa-
liście siłę - tak się nie działa, 
chcemy zadbać o nasze bezpie-
czeństwo - dodał inny mieszka-
niec.

- Jak najbardziej jestem za 
tym, aby uczyć o pierwszej po-
mocy, samoobronie czy strze-
lectwie. Te umiejętności są na-
bywane w szkole - tam mamy 
boiska i sale gimnastyczne. 

W ósmej klasie uczniowie maja 
taki przedmiot jak edukacja dla 
bezpieczeństwa. Mamy także za-
jęcia z pierwszej pomocy w kla-
sach 1-3 i nie potrzebujemy 
tutaj strzelnicy - komentowała 
nauczycielka z lokalnej szkoły.

Ponadgodzinna dyskusja nie 
doprowadziła do żadnego kon-
sensusu i została przerwana 
przez przewodniczącego rady. 

Uchwała otwierająca drogę 
do powstania Centrum nie 
przeszła: za był tylko jeden 
radny, ośmiu zagłosowało 
przeciw, a sześciu radnych się 
wstrzymało.

Posiedzenie nie zakończyło 
jednak powstałego sporu, gdyż 
pewne prace na terenie wsi 
zostały już poczynione. Z prze-
kazanych nam przez mieszkań-

ców informacji wynika, że pla-
nują wystosować odpowiednie 
skargi do Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska oraz pro-
kuratury, natomiast organizacja 
ma nadzieję, że po odmownej 
decyzji rady gminy za stowarzy-
szeniem wstawią się mieszkańcy 
i mieszkanki, którzy popierają 
ich pomysł.

Mateusz Kowalski

Miała być strzelnica, jest wycięty 
las i skargi mieszkańców

Gródki, zdjęcie nadesłane przez mieszkańców wsi. Inwestycja miała powstać na gminnych gruntach, wydzierżawionych stowarzyszeniu.
- Ponad półtora hektara lasu zniknęło w ciągu kilku dni, a właściwie nocy, z zalesionego gminnego terenu dawnej żwirowni. Do najbliższych 
zabudowań jest niecałe 300 m, do ruchliwej drogi publicznej niecałe 100 m, a udało nam się dowiedzieć, że ma tam powstać strzelnica - prze-
kazuje mieszkanka Gródka Barbara Pietrzak
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Patrycjusz Borek, 
Stowarzyszenie Wczoraj 
i Jutro

- Nasze stowarzysze-
nie chce wydzierża-
wić ten grunt, aby 
powstał tu ośrodek 
bezpieczeństwa oraz 
obiekty rekreacyjne 
z funkcją strzelectwa 
sportowego 

Barbara Pietrzak
- Otwarta strzelni-
ca nie daje żadnej 
gwarancji, że kula nie 
wyleci, a odpowiednie 
zabezpieczenia wyma-
gałyby zmiany zapisów 
miejscowego planu 
zagospodarowania  

PCK  PUŁAWSKIE  
CENTRUM KARDIOLOGICZNE

PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA

24-100 PUŁAWY,  
UL. GOŚCIŃCZYK 57 D,

TEL. 81 888 14 89 
LUB 

690 997 070

PORADNIA KARDIOLOGICZNA:  
DIAGNOSTYKA I LECZENIE CHORÓB SERCA 

I UKŁADU KRĄŻENIA

PRACOWNIA 
ECHOKARDIOGRAFII  

(ECHO SERCA PUŁAWY)

PRACOWNIA PRÓB 
WYSIŁKOWYCH 

(PRÓBA WYSIŁKOWA, PUŁAWY) 

PRACOWNIA HOLTERA 
(HOLTER EKG I HOLTER CIŚNIENIA, PUŁAWY)

PRZYCHODNIA
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POWIAT OPOLSKI: 
Zmarł nagle, na swojej 
działce, gdzie budował 
dom. Miał 61 lat. - Był 
bardzo związany z na-
szym miastem, a ten 
szpital był jego oczkiem 
w głowie � mówią 
współpracownicy preze-
sa Maja.

Powiatowe Centrum Zdrowia 
w Opolu Lubelskim pogrążone 
w żałobie. We wtorek (13 sierp-
nia) nagle zmarł prezes spółki, 
Gabriel Maj. 

Opolską służbą zdrowia 
kierował przez ostatnich pięć 
lat. Wcześniej był dyrektorem 
Wojewódzkiego Szpitala Specja-
listycznego przy Alejach Kraśni-
ckich w Lublinie.

Dał się poznać jako wspania-
ły człowiek i dobry menadżer. 

- Był to przede wszystkim 
człowiek służący zawsze pomo-
cą, wsparciem, o ogromnych 
pokładach empatii. Człowiek 
o gołębim sercu. Nigdy nie prze-
szedł obojętnie wobec naszych 
problemów i zawsze można 
było liczyć na jego pomocną 
dłoń. Był jak prawdziwy 
opiekun, który potraÞ ł zga-
nić, ale przede wszystkim 
nie szczędził słów pochwa-
ły � mówią pracownicy 
szpitala, których ta śmierć 
wyraźnie poruszyła. 

- Pozostanie już tylko wiele 
pytań bez odpowiedzi oraz żal, 
że wiele rozmów zostało odło-
żonych na później. Zostawił po 
sobie wspaniałe wspomnienia, 
a pamięć o nim zachowamy 
w naszych sercach � dodają. 

Prezes Maj nigdy nie krył, że 
jest człowiekiem ogromnej wia-
ry. Co roku koniecznie musiał 
się spotkać z pracownikami, 
aby podzielić się opłatkiem lub 
jajeczkiem i porozmawiać przy 
wspólnym świątecznym stole. 

To dzięki właśnie niemu 
szpital powiatowy w Poniato-
wej nabrał ogromnego blasku. 
Przez pięć lat ciągle walczył 
o zapewnienie pacjentom 
jak najlepszej opieki 
medycznej, a pra-
cownikom god-
nych warunków 
pracy. Rozwijał 
szpital, moder-
nizował budyn-
ki, doposażał 
w nowoczesny 
sprzęt medyczny, 

dostosowywał placówki w Opo-
lu Lubelskim i Poniatowej do 
wymagań XXI wieku.

Jednym z jego marzeń było 
zapewnienie osobnym przewle-
kle chorym i starszym całodo-
bowej, profesjonalnej opieki 
medycznej. To marzenie już się 
realizuje, w Opolu Lubelskim 
trwa budowa nowego pawilonu 
dla Zakładu Opiekuńczo-Lecz-
niczego. 

- Zaangażowanie pana pre-
zesa powodowało to, że nie 
skupiał się w ogóle na sobie, 
na tym, jak się czuje, nigdy nie 
miał czasu na badania, wizytę 
u lekarza ciągle i ciągle zabie-

gany, ciągle za wszelką cenę 
omijał wszelkie prze-

szkody, aby osiągnąć 
postawiony sobie cel 
� mówią jego współ-
pracownicy.

Śmierć prezesa 
PCZ zaskoczyła i po-
ruszyła wielu. Wła-
dze powiatu mówią 

o wielkiej stracie. 

- Prezes był dobrym człowie-
kiem, organizatorem i menad-
żerem. Dzień przed tragiczną 
śmiercią długo rozmawialiśmy 
nie tylko o służbie zdrowia. Dla 
mnie był nie tylko prezesem. Na 
zawsze zostanie w moje pamię-
ci jako osoba wyjątkowa. Cześć 
jego pamięci � mówi Dariusz 
Piotrowski, starosta opolski. 

- Jest to naprawdę wielka 
strata i bardzo trudno jest mi 
się z tym pogodzić � przyznaje 
Sławomir Plis, burmistrz Opola 
Lubelskiego. - Moje doświad-
czenia z kilku lat współpracy 
i kontaktów z panem prezesem 
Gabrielem Majem mogę tylko 
określić jako jednoznacznie po-
zytywnie. Odszedł wspaniały, 
empatyczny człowiek, na które-
go można było liczyć w każdej 
sytuacji, nikomu nie odmawiał 
pomocy, a przy tym był dosko-
nałym specjalistą i bardzo pro-
fesjonalnie wypełniał funkcje 
prezesa Powiatowego Centrum 
Zdrowia � uważa. 

Uroczystości pogrzebowe od-
będą się we wtorek (20 maja) 
w Dąbrowicy koło Lublina. 
W samo południe w miejsco-
wym kościele odprawiona zo-
stanie msza święta pogrzebo-
wa. Po niej kondukt z trumną 
uda się na miejscowy cmen-
tarz, gdzie zostanie pocho-
wany Gabriel Maj.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Zawsze powtarzał, że chce w Opolu Lubelskim coś po sobie pozostawić...

Szpital stracił prezesa. We wtorek 
ostatnie pożegnanie Gabriela Maja
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Gabriel Maj, 
prezes Powiatowego Centrum 
Zdrowia w Opolu Lubelskim 

(1963 - 2024)

Powiat opolski: Jechał 
całą szerokością jezdni, 
czym wzbudził podej-
rzenia innych kierow-
ców... Ale okazało się, 
że ma więcej za uszami. 
39-latek z powiatu opol-
skiego wpadł w niezłe 
tarapaty... Dla niego 13 
rzeczywiście okazała się 
pechowa...

Do zdarzenia doszło we wto-
rek, 13 sierpnia po południu 
w miejscowości Boby. Kierowca 
osobowego volkswagena jechał 
całą szerokością jezdni, a jego 
pojazd był uszkodzony. Przy-
łapali go powiadomieni przez 
zaniepokojonych stylem jazdy 
39-latka obserwujących jego po-
czynania innych poruszających 
się tą trasą kierowców.

- Funkcjonariusze z kraśni-
ckiego komisariatu ruszyli na 
poszukiwania. W pewnym mo-
mencie w pobliżu wskazanej 
lokalizacji zauważyli na jezdni 
opisywany pojazd, który posia-
dał uszkodzenia karoserii. Kiedy 
policjanci wysiedli, aby dokonać 
kontroli, kierowca wyszedł i za-
czął się oddalać, jednak unie-
możliwili mu to - informuje aspi-
rant Paweł Cieliczko z Komendy 
Powiatowej Policji w Kraśniku.

No i wtedy dopiero zaczęły się 
kłopoty 39-latka...

- Policjanci wyczuli od męż-
czyzny silną woń alkoholu. Po 

sprawdzeniu w systemach poli-
cyjnych okazało się, że 39-latek 
z powiatu opolskiego nie ma 
uprawnień do kierowania pojaz-
dami, a także posiada aktywny 
sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów - dodaje aspirant Cie-
liczko.

Po badaniu alkomatem oka-
zało się, że mieszkaniec naszego 
powiatu miał ponad 3,5 promila 
alkoholu w organizmie.

- Tłumaczył, że wracał do 
domu. Został zatrzymany, a po 
wytrzeźwieniu usłyszał zarzuty - 
informują policjanci z Kraśnika.

Nieodpowiedzialny mężczy-
zna usłyszał zarzuty już, z któ-
rych ostatecznie będzie musiał 
tłumaczyć się przed sądem.

A trochę się ich nazbierało... 
Nie zastosował się do środków 
karnych orzeczonych przez sąd, 
czyli do zakazu prowadzenia 
pojazdów, za co może dostać 
pięć lat odsiadki. A za jazdę na 
podwójnym gazie grozi kara do 
trzech lat pozbawienia wolności 
i wysoka grzywna.

Agnieszka Gołębiowska

Jechał na podwójnym 
gazie. Złapali go 
policjanci z Kraśnika

Uwagę policjantów zwrócił po-
jazd, który posiadał uszkodzenia 
karoserii
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Puławy: Dwie kobie-
ty padły ofiarami 
oszustw. Jedna stra-
ciła ponad 4 tys. zł, 
a druga blisko 300 
złotych.

- Mieszkanka Góry Pu-
ławskiej na jednym z portali 
wystawiła na sprzedaż części 
do pieca do spalania pelletu. 
Poprzez komunikator interne-
towy, skontaktowała się z nią 
osoba zainteresowana zaku-
pem. Oszust obiecał przelać 
pieniądze na jej telefon. Zgła-
szająca otrzymała wiadomość 
e-mail z linkiem, w który 
niestety �kliknęła�. Po pew-
nym czasie zorientowała się, 
że z jej konta wykonane zo-
stały dwa przelewy na łączną 
kwotę ponad 4000 złotych - 
informuje aspirant sztabowy 

Michał Bielecki z KPP w Pu-
ławach.

Z kolei 73-letnia mieszkan-
ka Puław, na swój adres do-
mowy otrzymała przesyłkę. 
Dostarczyła jedna z firm ku-
rierskich.

- Paczkę odebrał jej mąż, 
uiszczając jednocześnie opła-
tę w wysokości blisko 300 
złotych. Kiedy kobieta wróci-
ła do domu, poinformowała 
męża, że nic nie zamawiała 
i nie oczekiwała na żadną 
przesyłkę. 73-latka kilku-
krotnie próbowała nawiązać 
kontakt z nadawcą przesyłki, 
jednak to się nie udało. Paczka 
została zabezpieczona, a fir-
ma kurierska powiadomiona 
celem zablokowania środków 
pieniężnych - dodaje aspirant 
sztabowy Michał Bielecki.

Joanna Niećko

Dwie kobiety padły 
ofiarami oszustów

Funkcjonariusze z puław-
skiej drogówki we wtorek, 
13 sierpnia prowadzili 
działania pod nazwą 
�Stop agresji na drodze�. 
Skontrolowali 76 kierow-
ców. W efekcie ujawnili 
44 wykroczenia drogowe, 
wlepili 38 mandatów 
i cztery pouczenia, a dwóch 
kierowców za swoją jazdę 
będzie musiało tłumaczyć 
się przed sądem. Dodat-
kowo, ze względu na zły 
stan techniczny pojazdów, 
policjanci zatrzymali sześć 
dowodów rejestracyjnych.

- Jedna osoba nie stosowała się 
do zakazu prowadzenia pojazdów, 
za co również odpowie przed są-
dem, a kolejny z kierujących nie 
posiadał uprawnień do kierowania 
pojazdami. Ponadto policjanci zba-
dali stan trzeźwości 119 kierowców 

- wylicza aspirant sztabowy Michał 
Bielecki z KPP w Puławach.

Wśród zatrzymanych znalazł 
się 57-letni mieszkaniec gminy 
Białopole, który podróżował 
ciężarówką z naczepą drogą S-17 
w pobliżu MOP Markuszów, ma-
jąc ponad dwa promile alkoholu 
w organizmie. 

Niebezpiecznie było też na trasie 
S-12 niedaleko mostu w Puławach. 
Tam z kolei policjanci dostrzegli sa-
mochód jadący pod prąd. Za jego 
kierownicą siedział 24-letni miesz-
kaniec powiatu zwoleńskiego, który 
powiedział funkcjonariuszom, że... 
po prostu się pomylił...

- Dzięki szybkiej interwencji poli-
cjantów nie doszło do tragedii. Kie-
rującego za to wykroczenie ukarali 
mandatem karnym w wysokości 2 
000 zł i nałożyli na niego 15 pkt 
karnych - dodaje aspirant sztabowy 
Michał Bielecki.

Agnieszka Gołębiowska

Posypały się mandaty, 
punkty karne i wnioski 
do sądu

PUŁAWY: Kolejna osoba 
dała się nabrać oszu-
stom, przez co straciła 
prawie 8 tys.zł. Mowa 
o 44-letniej mieszkance 
Puław, którą oszukała 
osoba podająca się za 
pracownika banku.

Kobieta o oszustwie poin-
formowała policjantów w po-
niedziałek, 12 sierpnia. Jak się 
okazuje, 44-latka odebrała tele-
fon od kobiety podającej się za 
pracownicę banku, która przeka-
zała jej, że ktoś z jej konta pró-
bował przy pomocy kodów BLIK 
wypłacić pieniądze. Mieszkanka 
Puław wykonała wszystkie pole-
cenia oszustki, w swoim telefo-
nie zainstalowała też aplikację, 
która rzekomo miała pomóc 
w jej weryÞ kacji.

- Następnie rozmowę pro-
wadził mężczyzna podający się 

za pracownika departamentu 
bezpieczeństwa banku, który 
zapewniał poszkodowaną, że jej 
pieniądze są bezpieczne. 44-lat-
ka niestety zastosowała się do 
wszystkich poleceń oszusta. Za-
logowała się do aplikacji banko-
wej i przesłała poprzez aplikację 
kody blik, a następnie zatwier-
dziła je w swojej aplikacji ban-
kowej. Oszuści tylko na to cze-
kali i po chwili wypłacili z konta 
kobiety pieniądze w kwocie 
niespełna 8 000 zł - informuje 
aspirant sztabowy Michał Biele-
cki z KPP w Puławach.

Po wszystkim pokrzywdzona 
wybrała się do siedziby swojego 
banku. Tam okazało się, że ża-
den z pracowników do niej nie 
dzwonił. Jak udało się ustalić, 
oszuści - chociaż mówili po pol-
sku - to mieli wschodni akcent. 
Łącznie 44-latka straciła prawie 
8 tys.zł.

Agnieszka Gołębiowska

Straciła prawie 8 tys. zł. 
Oszuści ze wschodnim 
akcentem
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GM. PUŁAWY: Pani 
Janina jest kolejną 
osobą w powiecie, 
która świętowała 
trzycyfrowe urodziny. 
Włodarze gminy z tej 
okazji złożyli życze-
nia oraz wręczyli 
list od Prezesa Rady 
Ministrów.

Janina Woszczyk udowad-
nia, że wciąż jest w dosko-
nałej formie. W swoim ży-
ciu przeżyła wiele pięknych 
i wyjątkowych chwil. Teraz 
przyszedł czas, aby święto-
wała równe 100 lat. Kilka 
dni temu obchodziła uro-
dziny w gronie najbliższych. 
15 sierpnia w kościele pod 
wezwaniem św. Wojciecha 
w Górze Puławskiej odpra-
wiono mszę św. w intencji 
Jubilatki. Po jej zakończeniu 
wójt gminy Puławy Kamil 
Lewandowski złożył życze-
nia urodzinowe pani Janinie. 
Włodarz dodatkowo wręczył 

na ręce kobiety gratulacje od 
Prezesa Rady Ministrów oraz 
prezent. Kobieta nie kryła 
wzruszenia. �Wspólnota� ży-

czy pani Janinie wszystkiego 
dobrego oraz kolejnych 100 
lat w zdrowiu.

Dominik Kęsik

Życzenia z okazji 100 urodzin dla Janiny Woszczyk złożył wójt gminy 
Kamil Lewandowski. Uroczystość odbyła się w kościele pod wezwa-
niem św. Wojciecha w Górze Puławskiej
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GM. KARCZMISKA: 
Powód? Pokrzywdzeni 
radni nie złożyli wniosku 
o ściganie.

Prokuratura Rejonowa w Opo-
lu Lubelski ustalała, czy w związ-
ku z wyborem przewodniczącego 
Rady Gminy w Karczmiskach 
doszło do popełnienia przestęp-
stwa. Zainteresowała się tą spra-
wą po tym, jak zawiadomienie 
złożył były wójt tej gminy, Ja-
nusz Goliszek (PSL). 

Postępowanie prowadzone 
było w kierunku zmuszania do 
określonego zachowania. Śled-
czy ustalali, czy ktoś wpływał 

na decyzje radnych głosujących 
w sprawie wyboru przewodni-
czącego Rady Gminy w Karczmi-
skach, i w jaki sposób. Próbowali 
ustalić, czy była to łagodna per-
swazja czy też działania, które 
noszą znamiona przestępstwa.

Ostatecznie prokuratura całe 

postępowanie umorzyła.
- Z powodu braku wniosku 

o ściganie � mówi prokurator 
Marzena Czopek, szefowa opol-
skiej prokuratury. 

A taki wniosek mogli złożyć 
radni na których wywierany był 
wpływ i których prokuratura 

uznała za pokrzywdzonych. Nie 
mógł tego uczynić wójt, który de 
facto w tej sprawie pokrzywdzo-
nym nie był.

� Osoby pokrzywdzone nie 
złożyły o wniosku o ściganie i to 
nam zamyka drogę do dalszego 
procedowania. Jeżeli jest prze-
stępstwo wnioskowe, ścigane na 
wniosek, to bez wniosku my nie 
możemy rozpocząć postępowania 
� tłumaczy prokurator Czopek.

W obecnym składzie Rady 
Gminy w Karczmiskach trój-
ka radnych, która wywalczyła 
mandat z Trzeciej Drogi, pracuje 
w miejscowym Zespole Szkół, 
podległym pod wójt z PiS. 

Z nieoÞ cjalnych informacji, 
jakie do nas dotarły, to z tymi 
radnymi miały być prowadzone 
rozmowy dotyczące poparcia 
konkretnego kandydata z opozy-
cji na stanowisko przewodniczą-
cego Rady Gminy. Oni sami o tej 
sprawie nie chcieli ze Wspólnotą 
rozmawiać. 

Ostatecznie, Trzecia Droga 
z której startowali ludowcy wpro-
wadziła do Rady Gminy w Kar-
czmiskach dziewięciu radnych. 
I to pozwoliło bez problemu 
wybrać przewodniczącego rady � 
Michała Walencika.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Były wójt doniósł w sprawie wpływania 
na wybór przewodniczącego rady, 
prokuratura umarza śledztwo

Funkcjonariusze lubelskiej 
Służby Celno-Skarbowej 
przeprowadzili kontrolę 
w sklepie internetowym 
działającym na terenie 
Łukowa. W wyniku podję-
tych działań zabezpieczo-
no ponad 5 tysięcy sztuk 
towarów oznaczonych 
podrobionymi znakami 
towarowymi. Wśród tych 
produktów znajdowały 
się odzież, perfumy oraz 
biżuteria, które nosiły 
znaki znanych świato-
wych marek.

Kontrola została przeprowadzo-
na po analizie ogłoszeń sprzeda-
żowych zamieszczonych na jed-
nym z portali społecznościowych. 
Funkcjonariusze zwrócili uwagę na 
sposób prezentacji, jakość oraz cenę 
oferowanych produktów, co wzbu-

dziło podejrzenia, że mogą one nie 
być oryginalne.

Podczas przeszukania lokalu, 
w którym prowadzono sklep in-
ternetowy, znaleziono również 
gotówkę w kwocie blisko 90 tysięcy 
złotych oraz dokumentację Þ nan-
sowo-księgową. Zabezpieczone 
środki i dokumenty mogą stanowić 
istotne dowody w dalszym postę-
powaniu.

Właścicielka sklepu internetowe-
go może teraz stanąć przed poważ-
nymi konsekwencjami prawnymi. 
Zgodnie z ustawą Prawo własności 
przemysłowej, za wprowadzanie 
do obrotu podrabianych towarów, 
szczególnie gdy jest to stałe źródło 
dochodu, grozi kara pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do 5 lat.

Sprawą zajmuje się Lubelski 
Urząd Celno-Skarbowy w Białej 
Podlaskiej, który prowadzi postępo-
wanie pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej w Łukowie.

Patryk Pytlak

Ponad 5 tysięcy 
podróbek w Łukowie. 
Właścicielce sklepu 
grozi surowa kara

POWIAT PUŁAWSKI: 
W ciągu kilku ostatnich 
dni policjanci z Puław aż 
trzy razy zabezpieczali 
miejsca znalezienia niewy-
buchów z II wojny świa-
towej. Znaleziskami zajęli 
się saperzy z Dęblina.

W Piskorowie operator 
koparki znalazł granat moź-
dzierzowy. - Podczas prac 
ziemnych przy budowie dro-
gi operator koparki ujawnił 
przedmiot, który mógł być 
niebezpieczny. Na miejsce in-
terwencji przyjechał policyjny 
pirotechnik, który potwierdził, 
że znalezisko to pochodzący 
z okresu II wojny światowej 
granat moździerzowy. Następ-
nie niewybuch został podjęty 
przez patrol saperski - wyjaś-
nia aspirant sztabowy Michał 
Bielecki z KPP w Puławach. 
Kilka dni później saperzy za-
bezpieczyli pocisk artyleryjski 
z II wojny światowej, który 
znalazł spacerujący po lesie 
w Tomaszowie mężczyzna. 
A wczoraj, w poniedziałek, 12 
sierpnia puławscy policjanci 
dostali zgłoszenie z Baranowa. 
Tam z kolei podczas renowacji 
przykościelnego muru pracow-
nicy znaleźli amunicję strzele-
cką. - Skierowany na miejsce 
policyjny pirotechnik potwier-
dził, że są to przedmioty nie-
bezpieczne. Również tym ra-
zem zostały one zabezpieczone 
przez patrol saperski z Dęblina 
- dodaje aspirant sztabowy Mi-
chał Bielecki.

Znaleziono 
kolejne 
niewybuchy

Marzena Czopek, 

p.o. prokuratora rejonowego w Opolu Lubelskim

� Osoby pokrzywdzone nie złożyły 
oňwniosku oňściganie iňto nam zamyka 
drogę do dalszego procedowania

Młoda kobieta padła 
oÞ arą oszustwa interne-
towego, gdy próbowała 
sprzedać swoje książki 
na popularnym portalu 
aukcyjnym. Zamiast 
zysków z transakcji, stra-
ciła swoje oszczędności.

Kilka dni temu 19-latka za-
mieściła ogłoszenie o sprzedaży 
książek w Internecie. Krótko po 
publikacji ogłoszenia, skontak-
towała się z nią osoba podająca 
się za zainteresowaną zakupem. 
Potencjalny kupiec, po krótkiej 
wymianie wiadomości, zapro-
ponował, że zapłaci pełną kwotę 
i dodatkowo zamówi kuriera, 

który odbierze przesyłkę. Na-
stępnie oszust przesłał na po-
dany przez kobietę adres e-mail 
wiadomość rzekomo od Þ rmy 
kurierskiej, która zawierała link 
do strony mającej umożliwić od-
biór środków pieniężnych.

- Dołączony był do niej link, 
w który niestety 19-latka kliknęła. 
Po tym została przekierowaną na 

łudząco podobną do prawdziwej 
stronę bankowości elektronicznej. 
Tam wprowadziła dane do logo-
wania do swojego konta bankowe-
go. Mimo że nie miała już wtedy 
do niego dostępu, to wprowadziła 
przekazane jej telefonicznie kody 
na stronie bankowej. W między-
czasie dostała sms-a o blokadzie 
konta i wówczas skontaktowała 

się z konsultantem infolinii ban-
kowej. Tam złożyła reklamację 
i próbowała zablokować wszystkie 
transakcje. Niestety okazało się, 
że kilka już zrealizowano. Oszuści 
z konta 19-latki wypłacili prawie 
7,5 tysiąca złotych - relacjonuje 
Marcin Józwik, rzecznik prasowy 
łukowskiej policji.

Patryk Pytlak

Nastolatka ofiarą oszustwa podczas sprzedaży 
książek online. Straciła prawie 7,5 tysiąca złotych

200 lat pani Janino!

W Piskorowie, podczas prac 
ziemnych przy budowie drogi, 
operator koparki znalazł granat 
moździerzowy

Fot.KPP Puławy

W Tomaszowie spacerujący po 
lesie mężczyzna natknął się na 
pocisk artyleryjski

W Baranowie podczas reno-
wacji przykościelnego muru 
znaleziono amunicję strzelecką

Fot.KPP Puławy

Fot.KPP Puławy

Agnieszka Gołębiowska
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ŁUKÓW: Mężczyzna 
wszedł do wody poza 
wyznaczonym kąpie-
liskiem i po chwili 
�zniknął� pod jej po-
wierzchnią. Gdy odna-
leźli go ratownicy, był 
już nieprzytomny.

Tragicznie zakończył się po-
byt 51-latka ze Stoczka łukow-
skiego nad Zalewem Zimna 
Woda w Łukowie.

Feralne popołudnie

W niedzielę, 11 sierpnia 
przed godziną 17 łukowscy 
policjanci zostali powiadomie-
ni o tym, że w zalewie Zimna 
Woda topi się mężczyzna. Gdy 
mundurowi dojechali we wska-
zane miejsce, służby ratun-
kowe reanimowały 51-latka. 
Z miejsca zdarzenia mężczy-
zna został odwieziony karetką 
do szpitala. Mimo udzielanej 
pomocy zmarł.

- Ze wstępnych ustaleń 
mundurowych wynika, że 
51-latek wszedł do wody, ska-
kał i pływał poza wyznaczo-
nym kąpieliskiem. W pewnej 
chwili ratownicy zauważyli, że 
�zniknął� pod wodą. Gdy go 
wydobyli, był już nieprzytom-
ny. Natychmiast rozpoczęła się 
reanimacja 51-latka, wezwano 
służby ratunkowe. Niestety 
życia mężczyzny nie udało się 

uratować � informuje Marcin 
Józwik, oficer prasowy Ko-
mendy Policji w Łukowie.

Trwa śledztwo 

Prokuratura prowadzi śledz-
two w tej sprawie. Przeprowa-
dzono sekcję zwłok 51-latka. Jej 
wyniki jeszcze nie są znane. Nie 
znane są jeszcze wyniki badań, 
które ustalą, czy mężczyzna nie 
znajdował się pod wpływem 
środków odurzających.

Poza bojami

Niestety wiele osób, podobnie 
jak zmarły mężczyzna, kąpie się 
w niedozwolonych miejscach. 

Ratownicy pracują na wy-
znaczonym kąpielisku, więc 

każdy, kto wchodzi do wody 
poza nim, naraża się na nie-
bezpieczeństwo.

Zapytaliśmy Marka Żuraw-
skiego, dyrektora Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Łukowie, 
który zarządza kąpieliskiem 
i infrastrukturą nad łukow-
skim zalewem, ilu ratowni-
ków czuwa nad korzystający-
mi z wodnych atrakcji.

- Na kąpielisku mamy 
trzech ratowników. Na takie 
kąpielisko jak u nas, o dłu-
gości 80 metrów, spokojnie 
wystarczy dwóch ratowni-
ków, ale zatrudniamy trzech 
ze względu na to, że mamy 
wyciąg. Oni strzegą kąpieliska 
i nie odpowiadają za to, co 
dzieje się poza nim i za oso-
by, które wchodzą do wody 

w miejscach do tego nieprze-
znaczonych � mówi dyrektor.

Ciągle gwiżdżą

Okazuje się, że ratownicy 
stale muszą zwracać uwagę 
osobom, które wybierają do 
kąpieli nieoznaczone miejsca. 

Tak było także w przypadku 
zmarłego 51-latka ze Stoczka. 

Mężczyzna wypływał poza 
żółte boje oznaczające koniec 
kąpieliska. Utopił na wysokości 
kąpieliska, poza częścią akwenu 
dozwoloną do kąpieli. Ratowni-
cy kilka razy zwracali mu uwa-
gę, żeby tam nie pływał. Kiedy 
zniknął pod wodą, ruszyli, żeby 
go ratować. Zanim zdążyli do 
niego dopłynąć, był już kilka 
minut pod wodą.

Przy pomostach 
wędkarskich 

Jak mówi Żurawski, od po-
czątku funkcjonowania kąpie-
liska wśród wypoczywających 
jest sporo osób niezdyscyplino-
wanych.

- Szczególnie w weekendy, 
bo w ciągu tygodnia mało lu-
dzi jest. Ratownicy gwiżdżą, 
jeśli ktoś się tylko wychyli poza 
żółte boje. Od razu interwe-
niują, a nawet wzywają policję 
- mówi.

- Może sposobem na ukróce-
nie nieodpowiedzialnych zacho-
wań w wodzie byłoby karanie 
i dyscyplinowanie przez policję 
osób pływających w niedozwo-
lonych miejscach. Taka akcja 
na początek sezonu. Bo zarząd-
ca zalewu ani ratownik nie ma 
prawa nikogo ukarać � wyjaśnia.

Dyrektor opowiada, że wie-
le osób kąpie się od tej strony 
zalewu, gdzie są pomosty węd-
karskie. Niektórzy skaczą na 
główkę do płytkiej wody, co 
grozi urazem kręgosłupa i pa-
raliżem. Obecnie poziom wody 
w zalewie jest niski, ale niestety 
nawet płytka woda może być za-
grożeniem. 

Całe rodziny

Inna sytuacja: Ojciec, dzia-
dek, czwórka dzieci i oczywi-
ście pływają poza kąpieliskiem. 
Ratownicy cały czas zwracają 

im uwagę, a ci do nich z �py-
skiem�, że im wolno, bo dobrze 
pływają. 

- No i mamy to, co mamy. Je-
śli nawet starsi dają wnukom czy 
dzieciom zły przykład, nie uczą, 
jak dbać o bezpieczeństwa, tylko 
uczą, jak lekceważyć regulamin 
kąpieliska � mówi Żurawski.

 Pod wpływem

Do ryzykownych zachowań 
są szczególnie skłonne osoby, 
które wcześniej wzmocniły się 
procentami. 

- Ze dwa tygodnie temu ra-
townicy mieli właśnie dwóch 
czy trzech takich nakręconych, 
na ß eku, którzy wypływali poza 
kąpielisko. Oni uważają, że �jak 
ja się napiłem, to jestem odważ-
ny i  mogę pływać, gdzie chcę�. 
Do ratowników z łapami skaka-
li. Ratownicy wezwali policję � 
relacjonuje Żurawski. 

Kolejna ofi ara  

Pierwsze utonięcie po otar-
ciu odnowionego zalewu wy-
darzyło się 15 lipca 2021 r. 
Woda wówczas odebrała życie 
41-latkowi z Krynki, który 
biesiadował nad zalewem ze 
znajomymi. Poszedł się wyką-
pać i zniknął kolegom z oczu. 
Mimo długiej reanimacji 
zmarł w szpitalu.

mo

51-latek utonął na zalewie Zimna 
Woda. Pływał poza kąpieliskiem

51-latek mimo ostrzeżeń ratowników pływał poza wyznaczonym kąpieliskiem

POWIAT OPOLSKI:
 - Wyglądało to 
naprawdę bardzo 
poważnie � mówią 
opolscy strażacy, któ-
rzy ruszyli na pomoc 
poszkodowanemu 
mężczyźnie.

Do tego nieszczęśliwego 
zdarzenia doszło w sobotę (10 
sierpnia) w Karczmiskach Dru-
gi. Poszkodowany i to bardzo 
poważnie został 46-latek. Męż-
czyzna pracował ręczną glebo-
gryzarką. Podczas wykonywania 
prac uległ wypadkowi.

Strażacy wskazują na nie-
ostrożność w posługiwaniu się 
glebogryzarką. 

- Maszyna wciągnęła prawą 
nogę 46-latkowi. Wyglądało to 
bardzo poważnie. Noga była 
bardzo mocno uszkodzona, 
pocięta. Nie wiadomo było, 

czy uda się ją uratować � mówi 
mł. kpt. Stanisław Kamela ze 
stanowiska kierowania komen-
danta powiatowego Państwo-
wej Straży Pożarnej w Opolu 
Lubelskim. 

Na miejsce pojechały dwa 
wozy strażackie, ochotnicy 
z Karczmisk i jednostka PSP 
z Opola Lubelskiego. Wezwane 
zostały też karetka pogotowia 
ratunkowego i śmigłowiec Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego. 

Uwolnienie nogi z maszyny 
nie było łatwe. Strażacy musieli 
się natrudzić.

- Rozmontowanie noży, ele-
mentów tnących spalinowej 
glebogryzarki zajęło nam to 
około pół godziny. Po uwol-
nieniu nogi poszkodowany 
przekazany został ratownikom 
- dodaje. 

A następnie śmigłowcem 
przetransportowany do szpitala 
w Lubinie. 

Policja przekazała informację, 
że życiu i zdrowiu 46-atka nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Agnieszka Ciekot-Hunek/
Agnieszka Gołębiowska

46-letni mieszkaniec gminy 
Karczmiska pracował ręczną, 
spalinową glebogryzarką
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mł. kpt. Stanisław Kamela, 
KP PSP w Opolu Lubelskim

- Wyglądało to bardzo poważ-
nie. Noga była bardzo mocno 
uszkodzona, pocięta. Nie 
wiadomo było, czy uda się ją 
uratować

Nieszczęśliwy wypadek podczas prac polowych

Glebogryzarka wkręciła 46-latkowi nogę
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Dni Konia Arabskiego za-
kończyły się serią sukcesów 
gospodarzy, chociaż słynna 
aukcja Pride of Poland w Ja-
nowie Podlaskim przyniosła 
w sumie dla wszystkich 
stadnin rezultaty Þ nansowe 
o wiele gorsze, niż w 2023 
r. Janowska Stadnina Koni 
uzyskała z obecnej aż 319 
tys. euro, a jej klacz Adelita 
została najlepszym koniem 
Narodowego Pokazu Koni 
Arabskich Czystej Krwi.

W słynnej tegorocznej aukcji 
Pride of Poland w Janowie Pod-
laskim sprzedano 10 koni za 637 
tys. euro. Podczas ubiegłorocznej 
nabywców znalazło 14 koni aż za 
ponad 2,161 mln euro. 

Najwyższą cenę � 145 tys. euro 
� uzyskała obecnie córka czempio-
nów świata � 15-letnia klacz Zigi 
Zana ze stadniny w Michałowie. 
Zaczęto ją licytować z wysokiego 
pułapu � od 100 tys. euro. Była 
ona już wcześniej zapowiadana na 
gwiazdę aukcji przez Annę Stoja-
nowską, doradcę dyrektora KOWR. 

Piękną siwą klacz kupił nabyw-
ca z Belgii, który w sumie nabył aż 
cztery konie. Szczególnie przy sto-
liku belgijskim kupców aktywna 
była pani, która podchodziła do 
wielu koni i z czułością dotykała 
ich, uśmiechając się radośnie. 

Kupcy z państw arabskich też 
nie ukrywali swojego umiłowania 
tych zwierząt, jeden z nich, z Ara-
bii Saudyjskiej, zanim kupił ogiera 
Amesa, przytulał go i całował. 
Janowska publiczność licznymi 
owacjami i pokrzykiwaniem two-
rzyła klimat sprzyjający licytacji. 

Gwiazdy się rozeszły

Drugą pod względem wysokości 
cenę uzyskała najcenniejsza z Jano-
wa Podlaskiego 4-letnia Alexandra 
� 120 tys. euro. Pojedzie do Kataru. 
Niezłą stawkę 105 tys. euro uzyska-
ła też janowska siwa Abellia.

Stadnina z Janowa Podlaskiego 
wystawiła do niedzielnej 55. Au-
kcji Koni Arabskich Czystej Krwi 
Pride of Poland pięć klaczy i jed-
nego ogiera. Dwie nie znalazły na-
bywcy. Janowski ogier Barok traÞ ł 
za 24 tys. euro do Belgii. W sumie 
Stadnina Koni Janów Podlaski 
uzyskała z aukcji 319 tys. euro od 
kupców z Belgii, Szwecji, Kataru 
i Arabii Saudyjskiej.

Marek Trela, wieloletni dawny 
prezes w janowskiej spółce Stadni-
na Koni, a teraz doradca obecnego 
prezesa, nie ukrywa zadowolenia.

� Choć w całej aukcji sprzeda-
no mało koni, to jednak rezultat 
naszej janowskiej stadniny można 
uznać za spory sukces. Poza dwie-
ma klaczami sprzedaliśmy inne, 
osiągając średnią cenę 64�65 tys. 
euro. A w całości aukcji połowa 
koni zeszła do stajni, ceny były 
niskie. Gwiazd nie było, bo się 
rozeszły w poprzednich latach � 
ocenia wybitny hodowca, znany 
na kilku kontynentach. 

Stadnina z Michałowa w sumie 
sprzedała trzy konie za 211 tys. 
zł, a dwie jej klacze nie znalazły 
nabywców. Stadnina w Białce 
uzyskała 12 tys. euro za długo 
licytowanego ogiera. Mniejszym 
powodzeniem cieszyły się konie 
z prywatnych stadnin, aż cztery 
wróciły do stajni. W sumie za dwa 
konie indywidualni hodowcy uzy-
skali 95 tys. euro.

Końska dawka „Powrotu 
do normalności”

Kierownictwa stadnin, jak i też 
nadzorującego państwowe spółki 
hodowlane Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa zapowiada-
ły, że najbardziej zależy im na 
zachowaniu najlepszych polskich 
genów arabów i powrót do �nor-
malności�. 

� Liczymy, że konie osiągną 
wysokie ceny, ale rekordów się 
nie spodziewamy. Naszym zało-
żeniem jest przywrócenie zaufania 
do polskiej hodowli. Będziemy 
szczęśliwi, jeśli uda się sprzedać 
jak największą liczbę koni � tak 
przed aukcją wypowiadała się 
ceniona specjalistka Anna Stoja-
nowska, doradca prezesa KOWR. 

Realia �normalności� okazały 
się jednak ubogie. Różnica w pod-
sumowaniu aukcji Pride of Poland 
w 2024 r. i 2023 r. wyniosła 1,485 
mln euro. Na minus.

Prof. Krystyna Chmiel, ekspert 
w sprawach koni arabskich, ma 
krytyczne zdanie o tych efektach. 

� Na aukcji było mało koni. 
Kiepską cenę uzyskała gwiazda 
Zigi Zana. Może nie było na 
nią klientów? � zastanawia się 
profesor. 

Bardzo letnia druga aukcja

Nazajutrz, po znanej w świecie 
Pride of Poland, na Letniej Au-
kcji Koni Arabskich Summer Sale 
w Janowie Podlaskim wystawiono 
do sprzedaży 30 młodszych koni 
pochodzących ze stadnin pań-
stwowych w Janowie Podlaskim, 
Białce i Michałowie oraz hodowli 
prywatnych.

Oczywiście w grę wchodziły 
niższe ceny niż poprzedniego 
dnia. W sumie sprzedano 15 koni 
za 101,5 tys. euro. W licytacji 
(także online) wzięli udział kupcy 
z Polski, Arabii Saudyjskiej, Belgii, 
Holandii i Izraela. 

Przed rokiem podczas podob-
nej aukcji za 16 sprzedanych koni 
uzyskano 324 tys. euro. Obec-
nie najwyższą stawkę uzyskała 
2-letnia kasztanka Perysteria. Jak 

powiedział nam b. prezes Marek 
Trela, janowska stadnina uzyskała 
w tej aukcji około 20�30 tys. euro.

Janów – stolica 
czempionów

Na lepsze niż konkurencja wy-
niki gospodarzy w aukcji Pride of 
Poland miały zapewne wpływ po-
przedzające ją janowskie sukcesy 
w 46. Narodowym Pokazie Koni 
Arabskich Czystej Krwi. Zapre-
zentowano wówczas ok. 100 koni 
z państwowej i prywatnej hodow-
li. Międzynarodowe jury wybrało 
na Najlepszego Konia Pokazu, 
czyli Best in Show, janowską siwą 
klacz Adelitę. Wcześniej została 
również czempionką w kategorii 
klaczy starszych. Nagrodę wrę-
czyła jej wicemarszałek Sejmu 
Dorota Niedziela. 

Również inni reprezentanci 
janowskiej stadniny zdobyli czem-
pionaty Polski: ogierów starszych 
7-letni kasztanowaty Erantis, a w 
kategorii klaczy i ogierów rocz-
nych Anagramma i Comoros.

Daje to nadzieję janowskim ho-
dowcom na sukcesy w przyszłych 
aukcjach.

� Będziemy tworzyć warunki 
rozwojowe dla hodowli koni, bo 
dla ministerstwa rolnictwa wyjąt-
kowo ważne jest, aby przywrócić 
prestiż i markę polskiego konia 
arabskiego oraz odbudować siłę 
i pozycję polskiej hodowli koni 
czystej krwi arabskiej � zapowie-
dział minister rolnictwa i rozwoju 
wsi Czesław Siekierski podczas 
Dni Konia Arabskiego w Janowie 
Podlaskim.

Marek Pietrzela

Łaska pańska kupców na pstrym koniu jeździ. Podsumowanie aukcji i święta arabów

Gorsza aukcja, ale nie klęska. 
Janowska stadnina podnosi głowę

P r o f .  K r y s t y n a  C h m i e l,  
zootechnik, ekspert w sprawach 

koni arabskich z Białej Podlaskiej 

W latach 2001-2015 
wyprzedano 70 cennych 

klaczy

Trwa polityczna potyczka o stad-
ninę. Kiedy się mówi, że teraz 
„nowi” dbają o geny, trzeba przy-
pomnieć, co robili jako „starzy”, 
gdy w latach 2001-2015 wyprze-
dano ponad 70 cennych klaczy 
bez zadbania o ich następców. 
Mam to dokładnie wykazane.
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Ceremonia nagradzania Adelity - Najlepszego Konia Pokazu, wybranej na Best in Show
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Najwyższą cenę – 145 tys. euro – uzyskała 15-letnia siwa klacz Zigi Zana ze stadniny w Michałowie. Kupił 
nabywca z Belgii

Fo
t.Z

bi
gn

ie
w

 M
ac

ie
ju

k

M a r e k  T r e l a ,  
hodowca koni, ekspert

Przez 8 lat sprzedawano 
najcenniejsze konie

Przecież Primera w 2019 r. zo-
stała sprzedana za zaledwie 90 
tys. euro, a w 2021 r. została 
czempionką Europy. Szkody ge-
netyczne były niepowetowane. 
Jest nadzieja, że to się skończy. 
Tegoroczna aukcja odbyła się 
z wielką publicznością, ze wspa-
niałym aplauzem. Licytacja była 
dokładna, było wiadomo, kto 
jest nawet drugim oferentem.
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Wňsumie Stadnina 
Koni Janów Podlaski 
uzyskała zňaukcji 319 
tys. euro od kupców 
zňBelgii, Szwecji, Kataru 
iňArabii Saudyjskiej.

Międzynarodowe jury 
wybrało na Najlepszego 
Konia Pokazu, czyli Best 
in Show, janowską siwą 
klacz Adelitę. 
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Marcin Mróz miał 
godne pożegnanie. 
W miniony piątek od-
była się ostatnia droga 
żołnierza, piłkarza, 
strażaka OSP, który 
utonął w Bałtyku.

Żegnali go najbliżsi, rodzi-
na, koledzy z boiska, znajomi 
z 18. Batalionu Rozpoznaw-
czego Ułanów Wileńskich 
z Białej Podlaskiej, strażacy 
z OSP w Komarówce Podla-
skiej. Bardzo dużo ludzi. Miał 
uroczysty pogrzeb. Przedsta-
wiciele wojska trzymali wartę 
przy trumnie Marcina.

Było pożegnanie od rodzi-
ny, żołnierzy, narzeczonej 

26-latka. Tuż przed złożeniem 
ciała do grobu, brat Kamil od-
czytał list pożegnalny. Trum-
nę okryło morze białych róż. 
Dało się słyszeć trzy salwy 
honorowe na cześć Marcina. 

mp
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To był wyjątkowy mecz. 
Az-Bud Komarówka 
Podlaska w przeddzień 
pogrzebu Marcina 
Mroza zagrał z Victorią 
Parczew.

Goście wygrali 3:1, ale to 
było najmniej ważne. Spo-
łeczność Komarówki Pod-
laskiej, przedstawiciele 18. 
Batalionu Rozpoznawczego 
Ułanów Wileńskich z Białej 
Podlaskiej, gdzie Mróz słu-

żył od czerwca tego roku, 
kibice, znajomi i rodzina 
pojawili się na spotkaniu, by 
oddać hołd kapitanowi Az-
-Budu.

mp

Na boisku oddali hołd �Mroziowi�

Wszyscy piłkarze, przedstawiciele zarządu oraz bliscy mieli na sobie specjalnie przygotowane koszulki. 
Na przodzie było zdjęcie Marcina, a na plecach jego imię i nazwisko. Nie mogło zabraknąć minuty ciszy, 
wspólnej modlitwy, przemowy nowego kapitana Karola Borkowskiego

Modlitwa piłkarzy Az-Bud przed meczem z Victorią Parczew

Piłkarz, żołnierz, strażak OSP spoczął 
w rodzinnej Komarówce Podlaskiej

Marcin Mróz odszedł do Pana. 
W listopadzie skończyłby 27 lat

W piątek odbyło się 
ostatnie pożegna-
nie Marcina Mroza. 
26-latek spoczął w ro-
dzinnej Komarówce 
Podlaskiej.

- Mówisz Marcin, myślisz 
walczak. To zawodnik, któ-
ry dawał dużo pozytywnych 
rzeczy klubowi oraz wszyst-
kim związanym z Az-Budem 
Komarówka Podlaska. Nie 

możemy pogodzić się z jego 
odejściem - mówi Arkadiusz 
Kot.

Szkoleniowiec klubu z Koma-
rówki Podlaskiej przyznaje, że za-
pamięta Marcina jako uśmiech-
niętego i pozytywnego kolegę. 

- Nigdy nie widziałem go 
w złym humorze. W szatni był 
duszą towarzystwa, a na boisku 
ostatnią osobą, która by odsta-
wiła nogę - dodaje.

Trener Az-Budu miał oka-
zję grać razem z Marcinem 

Mrozem. Teraz miał być 
jego trenerem. - Pamiętam 
�Mrozia� z czasu, gdy przy-
szedłem do Komarówki. 
Był moim kolegą z zespo-
łu. Teraz miałem dowodzić 
jego poczynaniami na boi-
sko. Wiem, na co było stać 
Marcina. Z pewnością dałby 
drużynie wiele wspaniałych 
chwil - twierdzi.

Kot przyznaje, że w takich 
sytuacjach nie da się powie-
dzieć, że �tak musiało być�. 

- Marcin miał kupę życia 
przed sobą. Każdy jest wstrząś-
nięty i załamany tym, co się 
stało - dodaje.

Pamięć o Marcinie będzie 
wieczna. 

- Teraz wiemy, że będzie 
oglądał każdy mecz, trening 
z góry i z całych sił nam ki-
bicował. Zrobimy wszystko, 
żeby był z nas dumny - kończy 
ze łzami w oczach.

mp

Marcin Mróz pozostanie ikoną klubu z Komarówki Podlaskiej. Był w 
nim od początku istnienia. Strzelał gole jak na zawołanie. Przejdzie do 
historii, gdyż w jednym meczu z Tytanem Wisznice zdobył aż dziewięć 
goli na poziomie Klasy Okręgowej

Kot: Marcinie! Trzymaj kciuki za nas z góry

Wykonałeś swoje zadanie, tutaj, na ziemi. 

Jestem z Ciebie dumny. Widziałem uśmiech na 

Twojej twarzy, jak szedłeś na służbę i mówiłeś, 
że w  końcu jesteś w  tym miejscu, w  którym 

chciałeś być.
Tysiące rozmów, spotkań, telefonów, wspólnych 

wypadów, a  przede wszystkim wspomnień. 

Tego nikt nam nie odbierze. Nauczyłeś mnie 

najważniejszych wartości, mądrości. Wierzyłeś we 

mnie, wspierałeś. Dziękuję, bo dzięki temu jestem 

teraz takim człowiekiem, jakim chcę być!
Szeregowy Marcinie. Bracie. Odwaga to 

panowanie nad strachem, a nie brak strachu. 

PotraÞ łeś nad tym zapanować i  odważnie 

spełniać swoje zadania. Wierzę, że panowałeś 
nad nim do samego końca.

Dodawałeś mi pewności i  wiary w  siebie, 

w swoje możliwości. Dziękuję Ci za to! Zawsze 

miałem w Tobie ogromne wsparcie, zresztą tak 

samo, jak Ty we mnie. Nasze braterstwo, uczucie, 

przyjaźń, bliskość, jedność, zrozumienie. 

To było dla nas najważniejsze. 

Mówiłeś zawsze, jak ważna jest dla Ciebie 

rodzina. Że za nią trzeba skakać w ogień. I robiłeś 
tak dosłownie i  w  przenośni. Miałeś w  sobie 

ogromną determinację. Nie bałeś się tego, że 

może być ciężko. Chciałeś, żeby było jeszcze ciężej. 

W taki sposób dążyłeś do swoich kolejnych celów.

Jestem bardzo dumny z  Ciebie. Z  tego, że 

dane mi było mieć takiego brata jak Ty. Z takimi 

wartościami, z  wielką empatią, zrozumieniem. 

Twoja służba ojczyźnie nie trwała długo, ale jestem 

z  Ciebie tak bardzo dumny, że miałem brata 

żołnierza, a Wojsko Polskie powinno być dumne, 

że miało zaszczyt mieć Ciebie w swoich szeregach.

Marcinie! Moje serce rozpadło się na miliony 

kawałków. Z  Twoim odejściem umarła cząstka 

mnie samego. Na zawsze będę nosił Cię w swoim 

sercu. Każdego dnia moje wspomnienia będą 

zawsze blisko Ciebie. 

Zrobiłem to dla Ciebie... Ty wiesz, o  czym 

mówię..., ale nie dlatego, że byłeś i nadal jesteś 
moim bratem, ale dlatego, że wiem, że zrobiłbyś 
dla mnie to samo. Chciałem, żeby wszyscy 

przypomnieli sobie, jakim byłeś wspaniałym 

człowiekiem. Chciałem, by nosili cząstkę 

wspomnień o Tobie w swoich sercach.

Obiecuję bracie opiekować się wszystkimi 

bliskimi naszym sercom, ale i  też wszystkimi, 

którzy będą tego potrzebować. Będę pielęgnować 
to wszystko, co dzięki Tobie otrzymałem.

Nie żegnam się z Tobą kochany Marcinie, a mówię 

�do zobaczenia�. Na pewno kiedyś spotkamy się 

razem, jak jeszcze niedawno tutaj na ziemi.

Marcinie, jeżeli śmierć czegoś nas uczy to 

przede wszystkim tego, że na świecie nie liczy 

się nic poza miłością. 

Dziękuję za wszystko! Kocham Cię. 

Brat Kamil.

List pożegnalny brata Kamila
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Krzyś Kojro, 
Siedliska, k. Kamionki, 
powiat lubartowski,
ur. 13 sierpnia, g. 11:45, 3,5 kg
Rodzice: Magda i Marcin
Brat: Franek (1,5 r.)

Luiza Danilczuk, 
Parczew
ur. 12 sierpnia, g. 16:08, 
3860 g, 56 cm
Rodzice: Laura i Kamil
Brat: Karol (3 l.)

Nikodem Warpas z babcią Zosią, NNNiikkkoodddeemmmm WWWWaarppaaas zz bbbaabbccciąą ZZoosssiąą,, 
Krasew, gm. Borki, pow. radzyński,KKKrraaaseeewww,, ggmmmm. BBooorrrkii, pppoowww.. rraadzyyyńńssskki,,
ur. 13 sierpnia, g. 20:30, 3250 g, 56 cmuuur.. 1133 ssieerpnnniia,, gg.. 2200:33300, 33225500 gg, 5566 ccmmm
Rodzice: Monika i MarcinRRRooddziiccee: MMMooonnikkkaa ii Maarrcrciin

Laura Michalak, 
Radzyń Podlaski
ur. 14 sierpnia, g. 1:30, 
1730 g, 45 cm
Rodzice: Daria i Adrian

Liliana Borówka, 
Drozdówka, gm. Uścimów
ur. 12 sierpnia, g. 20:55, 
3410 g, 55 cm
Rodzice: Martyna i Damian
Siostra: Marcelina (3 l.)

Nela Geresz z tatą, NNNNeeeelaaa GGGGeeerrreessszzz zzz tttaaatttąąą,, 
Biała Podlaska BBBBiiaaaałłłaaa PPPPooodddllaasssskkkkaaa 

ur. 13 sierpnia, uuurr... 11333 ssiiieerrrpppnnniiaaa,, 
g. 13, 3040 g, 53 cm ggg.. 11333,, 333304004000 ggg,, 555333 cccmmmm 

Rodzice: Patrycja RRRoRoooddddzzziicceee:: PPPPaatttrryyyyccjjjaa 
i Grzegorz (zdj.) ii GGGGrrrzzzeeggggoorrrzz ((zzzdddjjj..)) 

Brat: Nikodem (5,5 r.) BBBBrraaatt:: NNNNiikkoooddeeemmmm ((555,5555 rrr..)) 

Szymon Szczuchniak SSzzzyyymmmmmoonnn SSzzzcczzzuuuccchhnnnniaaaakkk 
z babcią Anią, Wandzin, zzz bbaaaabbbcciiąąą AAAAnnniiąąą, WWWWaannndddzziiinn,, 

gm. Lubartów, gggmm.. LLuuuubbaaarrtttóóówwww,, 
ur. 11 sierpnia, g. 12:05, uuurr. 11111 sssiieeerrppnnniaa,, ggg. 11222::000555,, 

3850 g, 58 cm 3388855000 gg,,, 558888 cccmmmm 
Rodzice: Wiktoria i Gabriel RRRoodddzzziicceee:: WWWWWikikttooorriaaa i GGGGaabbrriieeell 

Siostra: Diana (9 l.) SSiiioosssttrra:: DDiiaaannnaa ((999 ll.))

Kasia Parafi niuk, 
Wygnanów, gm. Czemierniki, 
pow. radzyński
ur. 12 sierpnia, g. 15:17, 
3630 g, 55 cm
Rodzice: Anna i Damian
Rodzeństwo: Maciej (6 l.), Tomasz 
(5 l.), Bartosz (3 l.), Filip (1,9 r.)

Kayla Borkowska, 
Zastawek, pow. bialski
ur. 12 sierpnia, g. 23:24, 
3130 g, 54 cm
Rodzice: Malwina i Jakub

Nadia Arbaczewska, 
Radzyń Podlaski
ur. 14 sierpnia, g. 7:42, 
3540 g, 52 cm
Rodzice: Katarzyna i Daniel
Rodzeństwo: Lena (7 l.), Paulina 
(17 l.)

Wojtuś Zając, 
Brzozowy Kąt, pow. radzyński
ur. 13 sierpnia, g. 19:20, 
4030 g, 58 cm
Rodzice: Aleksandra i Mariusz

Nikodem Walczuk, 
Biała Podlaska
ur. 11 sierpnia, g. 12:15, 
3480 g, 56 cm
Rodzice: Sylwia i Łukasz
Siostra: Nadia (7 lat)

Można wróżyć. Według 
wielu będzie to przyszły 
reprezentant Polski.

Dawid Paczka po raz drugi 
został tatą. 17 sierpnia o godz. 
13.18 na świat przyszedł Alek-
sander. Mierzył 53 cm, ważył 
3300 g.

Olek przyszedł na świat 
w szpitalu w Puławach. To dru-
ga pociecha trenera Hetmana 
Gołąb oraz Joanny. W domu 
na braciszka czeka pięcioletnia 
Maja. 

Wielkie gratulacje!

mp

Oluś Paczka przyszedł OOOlluuśśś PPPaaaccczzzkka aa pprrrzzyyssszzeeeddłłł 
na świat w minioną nnnaaa śśśwwwwiiaatt wwww mmmminnniioonnnąąą 
sobotę. Jedno jest pewne. sssooobboooottęęę. JJeeeddnnnoo jjjeessttt ppppeewwwwnnee..
Od małego będzie OOOdddd mmmmaaaałeeeegggoo bbęędddzziieee 
uganiał się za piłkąuuugggaanniiaaałł ł ssiiięę zzzaa ppppiłłkkkąą

Witamy na świecie!Witamy na świecie!

Trener Hetmana ma synka!Trener Hetmana ma synka!
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Latem 1915 roku armie 
niemiecka, austro-węgierska 
i towarzyszące im polskie 
Legiony wypierały z Lu-
belszczyzny Rosjan. Dla 
wielu była to wyczekiwana 
i wyśniona chwila. Moskale 
jak mogli tak opóźniali 
pochód przeciwnika. Oprócz 
klasycznej obrony i potyczek 
przyjętą metodą było zo-
stawianie za sobą �spalonej 
ziemi�: legioniści często 
wchodzili do pustych wsi, 
w których sterczały tylko 
kikuty kominów. Wielu żoł-
nierzy w plecakach oprócz 
broni i racji żywnościowych 
miało też notes i ołówek.

We wsi Sobole żołnierze zastali 
całkowicie spaloną wieś i folwark, 
przetrwała jedynie murowana 
stajnia i 2 zabudowania chłopskie. 
Wówczas Stanisław Żmigrodzki 
zapisał: �Znów spotykamy obalone 
przez Rosjan krzyże z odciętymi 
nogami u Męki Pańskiej�. Spalono 
most na Bystrzycy, dlatego saperzy 
4. Pułku zmuszeni byli zbudować 
tymczasową, pontonową przepra-
wę. W drodze zachorował komen-
dant Piłsudski i przesiadł się z konia 
do bryczki. Po przeprawie 1. Bryga-
da chwilę stacjonowała w Sętkach, 
skąd o godz. 15:00 kondukt ruszył 
przez Klębów w kierunku Skrzysze-
wa.

Walki pod Paskudami

Popołudniem i nocą z 12 na 13 
sierpnia miały miejsce walki pod 
Paskudami. Wskutek pospiesznych 
operacji ofensywnych powstała 
luka pomiędzy 30. a 80. Pułkiem 

Piechoty Dywizji Austro-Węgier-
skich (wchodzącej w skład 60. Bry-
gady Austro-Węgierskiej) na linii 
Brzostówiec - Paskudy - Gąsiory. 
Wtedy to 4. Pułk Piechoty z rezer-
wy przeniesiono do wyrównania 
i utrzymania łączności frontu. 
Marszem bojowym skierowano 1. 
batalion na lukę Rzymy-Rzymki, 
2. batalion na lukę Rzymy - Gą-
siory w las, z kolei 3. batalion zo-
stał w odwodzie. Wskutek tego 1. 
batalion brał udział w ataku na 
Paskudy. Pod osłoną nocy Moska-
le cofnęli się, wyparto ich wskutek 
silnego natarcia. W Skrzyszewie 
w dworku Zawadzkiego stacjono-
wała komenda 60. Brygady Austro
-Węgierskiej i komenda 1. Brygady. 
August Krasicki wspomniany bu-
dynek opisał następująco:

�Dworek stary drewniany, całe 
prawie urządzenie mieli zakopa-
ne w ziemi, które teraz odkopują. 
W salonie portrety wcale dobre, 
dziadka gospodarza, generała 
wojsk polskich z 1831 roku z Vir-
tuti Militari i krzyżem Legii i żony; 
drugi pradziada w mundurze z cza-
sów Stanisława Augusta. W okolicy 
tutejszej dolinami są łożyska torfo-
we, które eksploatują na opał, po 
wsiach widać stosy pod chałupami. 
Ze zbóż prócz prosa, sieją tu dużo 
lnu�. Czwartacy zanocowali w Pa-
skudach (grupa Galicy), pozostali 
zaś w Gąsiorach.

Ku Ziemiom Radzyńskim. 
Kąkolewnica i Żakowola

Dnia 13 sierpnia rankiem rozpo-
czął się kolejny marsz: 1. Brygada 
przed południem traÞ ła do wsi Płu-
dy i Jaski, Czwartacy przez Zakrzew 
doszli do linii kolejowej Łuków-Lu-
blin pod wieś Główne. Wilhelm 
Wilczyński zapisał:

�Zniszczeń na samym torze 
nie widzimy, natomiast bardzo 
dużo słupów telefonicznych przy 
torze leży podpiłowanych do tego 
stopnia, że w wielu miejscach 
druty leżą wprost na ziemi�. 
Z Zakrzewa zgłosiło się około 50 
ochotników, chcących wstąpić do 
Legionów Polskich. Od wioski Ja-
ski Czwartacy traÞ li przez las ką-
kolewnicki do Żakowoli i Jurków, 
z kolei 1. Brygadę skierowano do 
Kąkolewnicy. August Krasicki za-
notował jej topograÞ ę:

�Ogromna wieś, wzdłuż bar-
dzo szerokiej drogi obsadzonej od 
pola drzewami, ciągnie się jeden 
szereg domów, bardzo porząd-
nych, z ganeczkami, okiennicami 
w oknach, każdy oparkaniony. 
Z tyłu zabudowania gospodar-
skie, a każde zabudowanie wśród 
drzew owocowych i ładnych lip 
lub brzostów. Wieś ta ciągnie się 
blisko 2 km, na końcu kościół, 
plebania i dwór z folwarkiem�.

14 sierpnia opuścili 
gubernię lubelską

Ostatnia noc legionistów na 
Ziemiach Radzyńskich z 13 na 
14 sierpnia miała miejsce w Ką-
kolewnicy i Żakowoli, gdzie od-
poczywano w prywatnych kwa-
terach. Ponownie August Krasicki 
notuje wygląd Żakowoli:

�Podobnie zabudowana jak 
Kąkolewnica, ale może jeszcze 
większa, bo w kwadrat trzy boki 
domów i ogrodów. Dużo starych 
drzew, między innymi bardzo 
grube i duże jarzębiny pokryte 
owocami i dwa jak drzewa z ko-
ronami bzy dzikie. Chłopi w tych 
stronach chowają już owce, spo-
tyka się też tu ładne i dobre konie. 
Wieś ta niespalona�.

Dnia 14 sierpnia Legiony Pol-
skie wkroczyły na tereny guberni 
chełmskiej: do wsi Worsy, w kie-
runku Szóstki.

Hubert Grzywacz

Szlakiem Legionów Polskich na Ziemi Łukowskiej i Radzyńskiej (cz. II)

Żołnierze Piłsudskiego 
pod Łukowem i Radzyniem

Spalone Łysobyki (dziś Jeziorzany) w powiecie lubartowskim W spalonym Oszczepalinie (powiat łukowski)

Przeprawa wojsko austro-węgierskich przez Bystrzycę w Borkach (powiat radzyński)

Pierwsza Brygada na nocleg wy-

brała wsie: Kępki, Skrzyszew, zaś 

w Żyłkach-Kozłach odpoczywał 
komendant Piłsudski

Ksiądz Józef Panaś zanotował: „W Sobolach na zgliszczach domów spotkaliśmy płaczące kobiety i dzieci, mężczyzn uprowadzili Rosjanie. Na wschód począwszy od Sętek wiele wsi niespalo-nych. Ludność opowiada, że zawdzięcza swoje ocalenie Żołnierzom Polakom z wojska rosyj-skiego, którzy nie tylko nie wykonali rozkazu podpalania, lecz bronili ludność przed rabunkiem ze strony kozaków”

Kto z kim walczyłÓwczesne powiaty łukowski i radzyński należały od 1912 r. do guberni lubelskiej Imperium Rosyjskiego. Front Wielkiej Wojny dotarł na dzisiejszą północną Lubelszczyznę w sierpniu 1915 r. Armia carska była wypierana w kierunku północno-wschodnim przez wojska Habsburgów wspomagane przez Legiony Polskie. 11 sierpnia fragment frontu przyjął linię: Łuków – rzeka Bystrzyca (od Zofiboru do jej ujścia w Tyśmienicy) - rzeka Tyśmienica (od ujścia Bystrzycy w kierunku wsi Siemień). 
Siły Austro-Węgier na wspomnianym odcinku to: m.in. 16., 37., 106., 41., 4., 11., 3., 45., 21. Dywizje Piechoty Landsturmu. Pod ich komendą była rów-nież 1. Brygada Legionów Polskich pod wodzą Józefa Piłsudskiego i 4. Pułk Piechoty (tzw. Czwartacy) z 3. Brygady pod dowództwem Bolesława Roji. Po stronie rosyjskiej na linii frontu walczyły 25. i 15. Korpusy Armijne, podległe 4. Armii Imperium Rosyjskiego
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Już oÞ cjalnie. 
Wychowanek Huraganu 
Międzyrzec Podlaski 
został zawodnikiem Realu 
Salt Lake City.

20-latek odszedł z zespołu mi-
strza Polski - Jagiellonii Białystok. 
Na zasadzie transferu deÞ nitywne-
go traÞ ł do klubu występującego 
w MLS. NieoÞ cjalnie mówi się, że 
Amerykanie aktywowali kwotę wy-
kupu, jaka widniała w kontrakcie 
piłkarza, czyli 1,5 miliona euro. 

W Jagiellonii zaczął grać na sta-
łe jako skrzydłowy; wystąpił w 47 
oÞ cjalnych spotkaniach, w których 
zdobył siedem bramek i zanoto-
wał 15 asyst. Był jednym z bardzo 
ważnych zawodników �Jagi�, który 
przyczynił się do pierwszego tytułu 
mistrzowskiego.

Początek w Huraganie

�Mara� zaczynał w międzyrzec-
kim Huraganie pod okiem Kamila 
Korniluka. Krótko był graczem 
Górnika Łęczna. Występował 
w drużynach młodzieżowych TOP
-u 54 Biała Podlaska. W seniorskiej 
piłce zadebiutował w Podlasiu Biała 
Podlaska pod wodzą Przemysława 
Sałańskiego. Następnie przez trzy 
lata grał w Stali Rzeszów.

Zaczęło się przypadkowo

Przygoda z piłką nożną w życiu 
Dominika Marczuka rozpoczęła się 

pierwszej klasie szkoły podstawo-
wej. Został przypadkowo zauważo-
ny przez trenera Huraganu Kamila 
Korniluka. - Zrobiliśmy turniej 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy. Przyszedł z bratem. W pew-
nej chwili wziął piłkę i przebiegł 
z nią przy nodze. Zrobił to niesa-
mowicie szybko. Zaprosiłem go na 
pierwsze zajęcia. Razem pracowali-
śmy przez kilka lat - mówi pierwszy 
szkoleniowiec.

Najniższy, a najlepszy
Jego talent został szybko dostrze-

żony przez trenera reprezentacji 
województwa. - Był kapitanem 
drużyny. Kiedyś szkoleniowiec ze-
społu - Krzysztof Gralewski powie-
dział, że jeśli Dominik nie będzie 
grał na poważnym poziomie, to 
on rzuca pracę trenerską. Nie tylko 
on widział w nim duży talent. Ten 
chłopak ma duży potencjał. Zawsze 
się wybijał. Ma dobrą cechę dla 

sportowca. Nigdy nie odpuszcza. 
Chce wygrać każdy mecz. Co wię-
cej, każdą gierkę. W mojej drużynie 
trzymał obronę. Był najniższym 
zawodnikiem, a mało kto potraÞ ł 
z nim walkę o górną piłkę - dodaje.

Wygrywał z najlepszymi

Dominik urodził się 1 listopa-
da 2003 roku. Grał z rocznikiem 
starszym. - W jednym z sezonów 

wystartowaliśmy tylko młodszymi. 
W tej ekipie był Wiktor Krasowski 
czy Filip Szabaciuk. Obaj grają teraz 
w TOP-ie 54 Biała Podlaska. Mia-
łem dosłownie jedenastu zawodni-
ków, a na boisku występowaliśmy 
po dziewięciu. To wystarczyło. 
W rundzie wygrywaliśmy z najlep-
szymi zespołami w województwie: 
z Motorem Lublin, BKS-em Lublin. 
Później przeszliśmy na duże boisko 
i połączyliśmy się ze starszymi. 

Część odeszła do innych klubów - 
przyznaje.

Ostatnie słowa �Mary� 
przed wylotem

Nadszedł czas, żeby się poże-
gnać. W Jagiellonii przeżyłem wiele 
pięknych momentów. Osiągnąłem 
wiele sukcesów, ale też były te 
gorsze momenty, z których wy-
ciągnąłem wnioski. Jestem bardzo 
wdzięczny klubowi i będę do końca 
życia, bo ukształtował mnie nie tyl-
ko jako piłkarza, ale również jako 
człowieka. Szczególne podziękowa-
nia dla dyrektora Masłowskiego, 
który zaufał mi i wierzył we mnie 
od początku do końca. Dziękuję 
prezesowi Pertkiewiczowi za danie 
mi szansy oraz trenerowi Siemień-
cowi, który od początku zobaczył 
we mnie potencjał. Zawsze wierzył 
we mnie. Dziękuję za danie mi 
szansy oraz za niesamowity rozwój 
piłkarski, jak i mentalny. Mieli-
śmy wiele rozmów. Dziękuję całej 
drużynie, bez której na pewno nie 
osiągnąłbym tych wszystkich suk-
cesów oraz zmiany klubu. Dziękuję 
również kibicom za przeżycie tych 
pięknych chwil z Wami. Nigdy nie 
wątpiliście, niezależnie od wyni-
ków. Życzę Jagiellonii wszystkiego, 
co najlepsze. Zawsze będę trzymał 
kciuki oraz wspierał, jak tylko będę 
mógł.

mp

Marczuk zawodnikiem Realu! 
A rywalem będzie Messi!

Dominik Marczuk zagra w USA

Dominik Marczuk na początku swojej przygody z piłką. - Zawsze był 
najniższy w zespole, ale wielki charakterem - mówi Kamil Korniluk, 
pierwszy trener „Mary”

Zapłaciłbyś około 

sześciu milionów złotych za 

swojego wychowanka?

- Jakbym miał, to zapłacił-

bym więcej. Jak dla mnie 

to promocyjna cena. Sześć 

„baniek” za takiego zawodnika 

to naprawdę super okazja, 

która już się nie zdarzy. To 

młody, perspektywiczny gracz. 

Za chwilę będzie wart o wiele 

więcej.

Da radę za Wielką Wodą?

- Oczywiście. Dla niego te 

przenosiny są na plus. Idzie 

w miejsce, którego nie zna. 

Bardzo daleko od domu. To 

zaprocentuje. W Polsce nie 

musiał skupiać się na nauce 

języka. Tam? To będzie priory-

tetem. Będzie musiał szybko 

nauczyć się nowego doświad-

czenia. W przeciwnym razie 

nie będzie rozumiał, co się 

do niego mówi. Jeśli nauczy 

się, poradzi sobie w każdym 

miejscu na ziemi. Jestem 

dumny z jego decyzji. Jeszcze 

inaczej. Pamiętajmy, że to jego 

decyzja i trzeba ją uszanować 

oraz dopingować, by było mu 

dobrze. 

Obroni się umiejętno-

ściami?

- Oczywiście. Ma je coraz 

większe. Wiem, że rozwinie się 

w Stanach Zjednoczonych. 

Warto pamiętać, że on bardzo 

szybko się uczy. Chce grać 

w piłkę. Ma zacięcie, wielkie 

serducho. Będą z niego zado-

woleni. Jeśli dostanie szansę, 

wykorzysta ją. Napisz to duży-

mi i grubymi literami. 

Zdajesz sobie sprawę, że 

wychowałeś gracza dużego 

formatu?

- Powoli to do mnie docie-

ra. Dominik Marczuk jest 

rozchwytywaną postacią 

w świecie piłkarskim. To cieszy 

i motywuje do dalszej pracy 

oraz pokazuje wszystkim 

młodym zawodnikom, że 

warto marzyć i do tego dążyć. 

„Mara” nie dostał nic za darmo. 

Codziennie pracował i pracuje, 

by być lepszym zawodnikiem. 

Udowodnił, że z Międzyrzeca 

Podlaskiego można trafić do 

dużego świata piłki nożnej. 

Pamiętajmy, że zdobył mi-

strzostwo Polski z Jagiellonią 

Białystok. Niektórzy cieszą się 

z tytułu najlepszego zespołu, 

chociaż mieli niewielki wkład 

w triumf. Dominik? Przecież 

był czołową postacią, moto-

rem napędowym „Jagi”. Został 

wyróżniony, bo otrzymał 

powołanie do reprezentacji 

Polski Michała Probierza. 

Nikt go nie wyganiał 

z Białegostoku. Wybrał 

niezbyt popularny kieru-

nek...

- Czytałem komentarze. Poja-

wiały się zdania, że jeszcze za 

wcześnie, że jeszcze mógłby 

pograć sezon. Jestem zdania, 

że kto się nie rozwija, ten się 

cofa. Dominik podjął taką 

decyzję i trzeba to uszanować. 

Od niego zależy, czy wykorzy-

sta szansę. Najlepiej mówić 

za kogoś. On czuł, że potrze-

buje zmiany. Zawsze będę go 

wspierał, kibicował mu. 

Daj jakąś ciekawostkę...

- Mamy dużo wspomnień, 

śmiesznych, niecodziennych 

sytuacji, ale na początku 

współpracy powiedzieliśmy 

sobie, że co się dzieje na 

obozach czy w szatni, zostaje 

między nami. Przepraszam, ale 

nie ugnę się. Dałem słowo.

Rozmawialiście ostat-

nio?

- Nie. Wiem, że teraz ma takie 

zamieszanie w swoim życiu, 

że nie potrzeba mu kolejnych 

telefonów. Poczekam sobie, 

pogratuluję. Wszystko na spo-

kojnie. Tak będzie lepiej. 

Czym się odznaczał, że 

zaszedł tak daleko?

- Od zawsze podchodził do 

swoich obowiązków bardzo 

poważnie. Nienawidził prze-

grywać. Nawet w luźnej grze, 

on zawsze musiał być lepszy, 

pierwszy. Oprócz tego, że jest 

dobry motorycznie, waleczny 

to miał szczęście, że trafił na 

dobrych ludzi, którzy nakiero-

wali go na dobre tory, by mógł 

się rozwijać.

Jeszcze kilka miesięcy 

temu wraz ze swoimi 

podopiecznymi odwiedzili-

ście Dominika w Białymsto-

ku...

- Dokładnie. Wybraliśmy 

się grupą na mecz z Legią 

Warszawa. Dzieciom na długo 

zapadła w pamięć wizyta 

u „Mary”. 

Wybierasz się do Stanów 

Zjednoczonych? 

- Moi wychowankowie nie 

słuchają mnie. Zawsze powta-

rzałem, że jak mają iść grać 

za granicę to FC Barcelony 

(śmiech - przyp. red.). Nie 

mówię „nie”. Może się tam 

wybiorę. Trzeba pamiętać, że 

taka podróż to nie jest łatwy 

temat. Sam bilet kosztuje 

sporo złotówek. A może nie 

zdążę? A Dominik wróci do 

Europy do jeszcze silniejszego 

zespołu? Oby.

Ale już teraz będzie miał 

okazję zagrać przeciwko 

wielkim gwiazdom...

- Messi, Suarez, Sergio Busqu-

ets. Gracze takiego formatu 

grają w Stanach Zjednoczo-

nych. 

Spójrz w terminarz. Real 

Salt Lake City - Inter 

Majami. Jedna wypłata 

i jesteś na meczu, gdzie 

zagra twój wychowanek 

i ikona Barcelony - Lionel 

Messi... Przekonałem Cię?

- Właśnie patrzę, kiedy ten 

mecz się odbędzie (śmiech - 

przyp. red.). Jutro bukuję bilety 

(śmiech - przyp. red.).

mp

ROZMOWA Z Kamilem Kornilukiem, pierwszym trenerem Dominika Marczuka

Nie dostał nic za darmo. Udowodnił, że można
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BETCLIC 1. LIGA

II LIGA

Sześć punktów. To 
efekt walki piłkarzy 
z Puław w środku tygo-
dnia oraz w niedzielę. 
Gracze Macieja Tokar-
czyka nie dali szans 
Zagłębiu II Lubin, zaś 
w meczu piątej kolej-
ki pokonali Olimpię 
Elbląg.

Jednym z bohaterów starcia 
został Marcin Stromecki, który 
niedawno dołączył do druży-
ny. 30-latek, który ostatnie pół 
roku spędził w czwartoligowym 
Hutniku Warszawa, przymierzył 
w okienko. Działo się to w piątej 
minucie doliczonego czasu gry! 
Po chwili sędzia skończył spot-
kanie. Kibice w Puławach po raz 
drugi w tym sezonie zobaczyli 
radość swoich pupili.

Trzeba oddać wielkie pokłony 
przed sztabem szkoleniowym 
Wisły oraz działaczami. Jeszcze 
nie tak dawno wydawało się, 
że zespół budowany w ciągu 
chwil będzie przegrywał mecz 
za meczem. A jednak! �Duma 
Powiśla� ze spotkania na spot-
kanie prezentuje się coraz lepiej. 

Drużyna ma na koncie siedem 
puntów.

Mecz z Olimpią rozpoczął 
się idealnie. W 10. minucie 
Bartosz Wiktoruk oddał strzał 
zza pola karnego, po którym 
piłka znalazła się w �okienku� 
bramki Kacpra Tułowieckiego. 
Goście szybko odpowiedzieli. 
Po błędzie obrony futbolówka 
traÞ ła do Kozery, a ten odegrał 
do Wojciecha Fadeckiego, który 
dopełnił formalności.

Tuż po przerwie powinno 
być 2:1, ale po podaniu Mar-
cela Zylli, Bartosz Guzdek nie 
trafił w piłkę, chociaż był na 
piątym metrze. Kolejna akcja 
dała już upragnionego gola. 
Zylla przeprowadził rajd i zo-
stał sfaulowany w polu karnym. 

Pewnym wykonawcą �wapna� 
był Kamil Kumoch, który trafił 
w górną część bramki. Olimpia 
ponownie bardzo szybko wy-
równała. Kozera podał do Ku-
zimskiego, a ten do Fadeckiego. 
Na całe szczęście na gola w pią-
tej minucie doliczonego czasu 
gry goście nie zdążyli odpowie-
dzieć!

Wisła Puławy - Olimpia 
Elbląg 

3:2 (1:1)
Bramki: Wiktoruk 10`, Ku-
moch 55`, Stromecki 90+5` 
- Fadecki 16`, 58`.
Wisła: Szpaderski - Gałązka 
(78` Jusuff ), Kabaj, Kumoch, 
Guzdek, Wiktoruk, Kargule-
wicz, Śledzicki, Piątek (69` 
Koziej), Zylla, Stromecki.
Olimpia: Tułowiecki - 
Tiahlo, Łaszak (82` Czapliń-
ski), Stępień, Kuzimski (69` 
Sekkeich), Kordykiewicz 
(82` Szczudkiński), Szałecki, 
Fadecki, Kozera, Bogusław-
ski, Mruk (69` Wierzba).
Żółte kartki: Śledzicki, 
Zylla, Tokarczyk (trener), - 
Łaszak, Szałecki.

Jadą do rewelacji
W sobotę naszych piłkarzy 

czeka duże wyzwanie.
Kto spodziewał się, że lide-

rem II ligi będzie Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki? Beniaminek 
rozgrywek prowadzony przez 
Marcina Sasala zdobył komplet 
punktów. Czy to właśnie gracze 
Wisły będą tymi pierwszymi, 
którzy odbiorą punkty rewelacji 
początku sezonu?

Ale postrzelali

W zaległym spotkaniu Wisła 
rozbiła młody zespół z Lubina. 
Po raz ostatni nasza ekipa cie-
szyła się z tylu traÞ eń dwa lata 
temu, kiedy ograła 6:2 lubelski 
Motor. 

Wisła Puławy - Zagłebie 
II Lubin 

5:1
Bramki: Guzek 20`, Kargule-
wicz 38`, Zylla 58`, Piątek 69`, 
Koziej 77` - Gregorski 90`.
Wisła: Szpaderski - Kargule-
wicz, Kabaj, Śledzicki, Strome-
cki (62` Waliś), Gałązka, Piątek 
(71` Koziej), Kumoch, Wiktoruk 

(62` Łuczuk), Zylla (71` Szyma-
nek), Guzdek (83` Fyk).
Zagłębie II: Bieszczad - 
Dorożko (74` Antkiewicz), 
Sochań, Lepczyński (87` Lipp), 
Jach, Kłudka, Kocaba, Kolanko 
(62` Łoboda), Terlecki, Kruszel-
nicki (62` Kubacki), Gruszecki 
(46` Gregorski).
Żółte kartki: Stromecki, Wik-
toruk - Bieszczak, Lepczyński, 
Kłudka, Terlecki.

mp

Ale tydzień Wisły. Rozbili Zagłębie, ograli Olimpię!

Łukasz Kabaj

Gracz Wisły 
w reprezentacji! 

Łukasz Kabaj został powoła-
ny na wrześniowe zgrupo-
wanie reprezentacji Polski 
do lat 19.

Zawodnik Wisły Puławy zna-
lazł się w gronie 23 zawod-
ników, którzy wezmą udział 
w treningach oraz turnieju 
towarzyskim, który zosta-
nie rozegrany na Słowenii. 
Biało-czerwoni zmierzą się z: 
Kazachstanem (5 września), 
Słowenią (7 września) i Fran-
cją (10 września).

Świetna seria Górni-
ka, fenomenalna seria 
Damiana Warchoła. 
W niedzielnym meczu 
w Pruszkowie, gdzie 
w 5. kolejce Betclic 1. 
Ligi Znicz podejmował 
zielono-czarnych, padło 
pięć bramek. Łęcznianie 
odnieśli kolejne zwycię-
stwo.

Spotkanie w Pruszkowie było 
konfrontacją dotąd niepokona-
nych zespołów. Znicz miał na 
koncie dwa zwycięstwa i dwa 
remisy, łęcznianie jechali do 
województwa mazowieckiego 
z trzema wygranymi i jednym 
podziałem punktów, zajmując 
pozycję wicelidera tabeli. Lepiej 
mecz zaczęli gospodarze, gdy 
w 22. minucie kontrę Znicza 
bardzo precyzyjnym strzałem 
wykończył Daniel Stanclik, wy-
korzystując podanie Radosława 
Majewskiego.

Zielono-czarni zdołali odpo-
wiedzieć jeszcze przed przerwą, 
a na listę strzelców wpisał się 
- tu nie ma żadnej niespodzian-
ki - Damian Warchoł, który 
strzałem głową na gola zamienił 

dośrodkowanie od Branislava 
Spacila.

Warchoł przed niedzielnym 
meczem był liderem klasyÞ kacji 
strzelców, pomocnik Górnika 
miał już cztery gole - do siatki 
rywali traÞ ał w każdych zawo-
dach w tym sezonie. Tę passę 
podtrzymał w Pruszkowie, ale - 
jak się później okazało - ten gol 
nie był jego ostatnim słowem 
w tym spotkaniu. 

Pruszkowianie wyszli po raz 
drugi na prowadzenie w 69. mi-
nucie, ponownie po golu Stancli-
ka, który tym razem wykończył 
akcję swojej drużyny strzałem 
z bliskiej odległości od bramki 
Górnika. 

Goście znowu potraÞ li do-
prowadzić do remisu, i to dwie 
minuty po stracie bramki. Po za-
mieszaniu w polu karnym strze-
lić gola usiłował Marko Roginić, 
ale minimalnie ubiegł go Oskar 
Koprowski. Problem w tym, że 
obrońca Znicza skierował piłkę 
do własnej siatki.

Ostatnie słowo należało do 
�Górników�. Dwie minuty po 
golu na 2:2 po zagraniu w pole 
karne Przemysława Banaszaka 
piłka spadła wprost pod nogi 
Warchoła, a ten z bardzo bli-
skiej odległości wpakował piłkę 

do bramki Znicza. To już szósty 
gol w tym sezonie zawodnika 
zielono-czarnych, jednocześnie 
zapewne jeden z jego najłatwiej-
szych w karierze. 

Górnik Łęczna wygrał ze Zni-
czem Pruszków 3:2 i po pięciu 
meczach ma 13 punktów.

Znicz Pruszków - Górnik 
Łęczna 

2:3 (1:1)
Bramki: Stanclik 22`, 69` - 
Warchoł 40`, 73`, Koprowski 
(s) 71`.

Znicz: Misztal - Juchymowycz, 
Koprowski, Wiech, Sokół (81` 
Kazimierczak), Nowak, Plewka, 
Ciepiela, Moskwik (81` Pro-
czek), Majewski (70` Tabara), 
Stanclik.
Górnik: Kostrzewski - Bednar-
czyk (59` Roginić), Szabaciuk, 
Broda, Barauskas, Oduko (82` 
Grabowski), Deja, Malamis (59` 
Żyra), Warchoł (77` Turski), Ba-
naszak, Spacil (59` Janaszek). 
Żółte kartki: Wiech - Spacil, 
Kostrzewski. 
Sędziował: Sylwester Rasmus 
(Toruń).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - BETCLIC 1. LIGA

Pięć goli w meczu Górnika. 
Warchoł się nie zatrzymuje!

Pavol Stano
trener Górnika Łęczna

Mamy mocną ławkę 
rezerwowych

Rozgrywaliśmy ten mecz 
w bardzo trudnych warunkach. 
Gra w pierwszej połowie od-
powiadała pogodzie i nie było 
wysokiego tempa. W drugiej 
części zdawaliśmy sobie sprawę 
z tego, że mamy mocną ławkę 
rezerwowych, dlatego też 
chcieliśmy podkręcić tempo. Po 
przerwie był moment, w któ-
rym przejęliśmy inicjatywę. 
Przeprowadzone zmiany przy-
czyniły się do tego, że byliśmy 
lepsi w fazach przejściowych 
i groźniejsi w kontrataku. Na 
pewno bardzo cieszymy się 
z tych trzech punktów.

Damian Warchoł (na zdj. z prawej) ma już sześć goli w tym sezonie 
i jest zdecydowanym liderem klasyfi kacji strzelców Betclic 1. Ligi
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WYNIKI 5. KOLEJKI
Wisła - Olimpia E. 3:2
Jastrzębie - Polonia 2:4
Świt - Podbeskidzie 3:3
Skra - Pogoń 0:2
Wieczysta - Hutnik 7:1
Zagłębie - ŁKS II 2:2
Chojnicz. - KKS Kalisz 0:1
Olimpia G. - Zagłębie II 1:0
Rekord - Resovia 2:3
MECZ ZALEGŁY 
Wisła - Zagłębie II 5:1

 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(24.08., godz. 15:00): Pogoń 
- Wisła, Polonia - Resovia, Za-
głębie II - Rekord, ŁKS II - Olim-
pia G., KKS Kalisz - Zagłębie, 
Hutnik - Chojniczanka, Olimpia 
E. - Wieczysta, Podbeskidzie - 
Skra, GKS Jastrzębie - Świt.

mp

WYNIKI 5. KOLEJKI
Znicz - Górnik 2:3
Termalica - Ruch 1:1
Płock - Pogoń 1:0
Tychy - Odra 0:0
Stalowa Wola - Chrobry 1:1
Stal - Warta 4:0
ŁKS - Kotwica 0:2
Polonia - Miedź 0:1
Wisła - Arka (po zamknięciu 
wydania)

NASTĘPNE KOLEJKI 
(20-22.08.) Miedź - Znicz, Kotwica 
- Polonia, Warta - ŁKS, Chrobry - 
Stal, Odra - Stalowa Wola, Pogoń 
- Tychy, Termalica - Płock, Arka - 
Ruch, Górnik - Wisła (przełożony)
(23-26.08.) Płock - Ruch, Tychy - 
Termalica, Stalowa Wola - Pogoń, 
Stal - Odra, ŁKS - Chrobry, Polonia 
- Warta, Znicz - Kotwica, Wisła - 
Miedź, Arka - Górnik (25.08., g. 17)

dsm

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza 5 13 13-2

2 Górnik Łęczna 5 13 10-5
3 Wisła Płock 5 13 8-4
4 Stal Rzeszów 5 12 10-3
5 Miedź Legnica 5 10 8-5
6 Kotwica Kołobrzeg 5 8 6-4
7 Znicz Pruszków 5 8 6-5
8 Arka Gdynia 4 7 6-3
9 Ruch Chorzów 5 6 5-5
10 GKS Tychy 5 5 3-3
11 Chrobry Głogów 5 5 4-8
12 Wisła Kraków 3 4 4-3
13 Odra Opole 5 4 5-8
14 Warta Poznań 5 4 3-10
15 ŁKS Łódź 4 1 2-6
16 Pogoń Siedlce 5 1 4-10
17 Stal Stalowa Wola 5 1 3-9
18 Polonia Warszawa 5 1 1-8

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Pogoń Grodzisk Maz. 5 15 12:2
2 Wieczysta Kraków 5 12 14:2
3 Polonia Bytom 5 12 12:5
4 Resovia Rzeszów 5 12 7:5
5 Zagłębie Sosnowiec 5 11 8:4
6 KKS Kalisz 5 10 5:4

7 Chojniczanka 
Chojnice 5 9 5:3

8 Świt Szczecin 5 8 9:8
9 Wisła Puławy 5 7 9:6
10 Hutnik Kraków 5 6 6:14
11 GKS Jastrzębie 5 5 9:7
12 ŁKS II Łódź 5 5 5:8

13 Podbeskidzie 
Bielsko-Biała 5 3 5:8

14 Olimpia Grudziądz 5 3 3:7
15 Rekord Bielsko-Biała 5 3 5:12
16 Olimpia Elbląg 5 2 3:8
17 Zagłębie II Lubin 5 1 2:9
18 Skra Częstochowa 5 -4 3:10
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Piłkarze lubelskiego 
Motoru zremisowali 0:0 
na wyjeździe z GKS-em 
Katowice. Dzięki temu 
dopisali w tabeli PKO BP 
Ekstraklasy piąty punkt 
w trwającym sezonie.

Pierwsza połowa nie należała 
do porywających. Dość powie-
dzieć, że miejscowi nie uderzyli 
celnie na bramkę lublinian na-
wet raz. �Motorowcy� byli pod 
tym względem nieznacznie lepsi. 
W 43. minucie, po długim poda-
niu od Sebastiana Rudola, piłkę 
na połowie rywali przyjął Mbaye 
Jacques Ndiaye. Senegalczyk 
wpadł w pole karne i oddał moc-
ny, precyzyjny strzał, po którym 
futbolówka zatrzepotała w siatce. 
Żółto-biało-niebiescy cieszyli się 
z gola tylko przez kilkadziesiąt 
sekund. Po weryÞ kacji VAR bram-
ka nie została uznana, ponieważ 
Ndiaye był na spalonym.

Po zmianie stron przyjezdni 
bardzo szybko stworzyli trzy kolej-
ne okazje, by objąć prowadzenie. 
Zabrakło im jednak skuteczności. 
Były to miłe złego początki, gdyż 
druga odsłona z każdą kolejną mi-
nutą coraz bardziej nużyła. Osta-
tecznie drużyny podzieliły się punk-
tami. To oznacza, że Motor jest jak 
dotąd niepokonany na wyjeździe.

W następny weekend ekipa 
z Lublina podejmie na własnym 
stadionie Puszczę Niepołomice. 
Konfrontację zaplanowano 24 
sierpnia o godzinie 14.45.

GKS Katowice - Motor 
Lublin 

0:0
Motor: Brkić – Stolarski (66 

Wójcik), Rudol, Najemski (82 

Bartoš), Luberecki, Scalet, 

Kubica (60 Caliskaner), Wolski, 

Ndiaye (66 M. Król), Ceglarz, 

Mráz (82 Wełniak)

Karol Kurzępa

Motor z trzecim z rzędu meczem bez porażki

Na zdjęciu Mbaye Jacques Ndiaye
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M a t e u s z  

S t o l a r s k i:

Myślę, że 
w ostatecznym 

rozrachunku remis jest uczci-
wym wynikiem. Dwie drużyny 
stworzyły sobie sytuacje, 
w których mogły zdobyć 
bramki. My nawet jedną 
strzeliliśmy. Niestety, chyba 
był minimalny spalony, bo 
sędzia długo go sprawdzał. 
Jeżeli chcesz być skuteczny 
w ekstraklasie, to musisz 
wykorzystać swój moment. To 
był dla nas 17. lub 18. mecz 
Motoru na zero „z tyłu” od 
1 stycznia 2022 roku. W tym 
czasie wygraliśmy 15 razy 
i trzy spotkania zremisowali-
śmy. W Katowicach przyszedł 
czas na remis. Na pewno 
żałujemy, że wracamy z tylko 
jednym punktem, ale zamie-
rzamy dalej konsekwentnie 
pracować, bo nie przegrali-
śmy też trzeci raz z rzędu.
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Nie takiej inauguracji 
nowych rozgrywek 
spodziewali się kibice 
Edach Budowlanych 
Lublin. Podopieczni tre-
nera Andrzeja Kozaka 
przegrali na własnym 
boisku z Life Style Ca-
tering Rugby Club Arką 
Gdynia.

Do 38. minuty spotkania 
trudno byłoby uwierzyć w to, że 
zwycięstwo nie zostanie w Lub-
linie. Gospodarze przeważali bo-
wiem w większości elementów 

gry, byli bardzo zdyscyplinowa-
ni i dużo skuteczniejsi od rywali. 
Dzięki temu objęli prowadzenie 
już w pierwszym kwadransie ry-
walizacji, a pod koniec pierwszej 
połowy mieli nawet przewagę 19 
punktów. Tuż przed zejściem do 
szatni ekipa z Trójmiasta zdołała 
jednak odrobić większość strat 
i ze stanu 0:19 doprowadziła do 
rezultatu 14:19.

Po zmianie stron gdynia-
nie poszli za ciosem i już po 
pierwszej akcji drugiej odsłony 
remisowali 19:19. I choć w na-
stępnych fragmentach meczu 
niebiesko-biało-czerwoni byli 

w stanie ponownie odskoczyć 
rywalom na pięć oczek, to osta-
tecznie po wygraną różnicą dzie-
więciu oczek sięgnęli goście.

� Pomimo tego, że prowadzili-
śmy 19:0, przeciwnicy ani przez 
chwilę nie zmienili taktyki i byli 
bardzo zdyscyplinowani. Szybko 
straciliśmy punkty i na boisku 
pojawiła się panika. To jest dość 
dziwne, bo mamy doświadczo-
nych graczy, którzy powinni wie-
dzieć, że jest jeszcze dużo czasu 
i trzeba jak najszybciej wrócić do 
realizacji własnej taktyki, bo tylko 
w ten sposób można wygrać. Tym 
bardziej Arce należą się gratulacje, 

bo mało który zespół, przegrywa-
jąc 0:19 na wyjeździe, nie zała-
muje się. A ich postawa w drugiej 
połowie świadczy o bardzo dobrej 
pracy i psychice zawodników 
gdyńskiego klubu. Pewnie będą 
jeszcze odnosić wiele zwycięstw, 
a my musimy jak najszybciej 
o tym meczu zapomnieć � podsu-
mował trener Andrzej Kozak.

W następnej kolejce lubli-
nianie zmierzą się na wyjeździe 
z innym zespołem z Pomorza, 
Drew Pal 2 Lechią Gdańsk. Po-
czątek nadchodzącego starcia 
zaplanowano w sobotę, 24 sierp-
nia o godzinie 13.

Edach Budowlani Lublin - 
Life Style Catering Rugby 

Club Arka Gdynia 

26:35 (19:14)
Punkty: Kuziwakwashe 

Kazembe 16 (2pd, 4K), Oleksii 

Novikov 5 (P), Panashe Dube 5 

(P) – Eujaan Botha 15 (P, 5pd), 

Zvikomborero Chirume 5 (P), 

Jakub Kuzimski 5 (P), Kewin 

Bracik 5 (P), Szymon Sirocki 

5 (P)

Karol Kurzępa

Rugbiści zaczęli sezon od porażki

Komplet punktów pojechał z 
Lublina do Gdyni
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Polski Cukier Start 
Lublin zamknął kadrę 
na sezon 2024/25. Jako 
ostatni kontrakt z klu-
bem podpisał Wendell 
Kerry Williams Jr.

Nowy koszykarz czerwono-
-czarnych ma 34 lata i ogrom-
ne doświadczenie. W trakcie 
swojej kariery popularny �C.J.� 
zaliczył 38 meczów w NBA dla 
Los Angeles Clippers oraz 17 
spotkań jako gracz Minnesota 
Timberwolves. Występował po-
nadto w reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych oraz na parkie-
tach G-League. Poza USA grał 
w lidze cypryjskiej, włoskiej, 
francuskiej, tureckiej, izraelskiej, 
a ostatnio rumuńskiej. W po-
przednim sezonie notował śred-
nio 12.8 punktu i 3.9 zbiórki na 

mecz w barwach CSM Corona 
Brasov.

� Wendell będzie występował 
na pozycji niskiego skrzydłowe-
go, ale też rzucającego obrońcy. 
Ma duże umiejętności, doświad-
czenie i wpisuje się w naszą 

Þ lozoÞ ę budowy składu. Jest 
znany przede wszystkim z tego, 
że potraÞ  zdobywać punkty 
w różny sposób, ale także kreo-
wać na piłce, głównie dla siebie. 
Jako ciekawostkę mogę zdradzić, 
że rozmowy kontraktowe i ich 
Þ nalizacja trwały tylko 12 go-
dzin � przyznał trener Wojciech 
Kamiński.

W poniedziałek �Startowcy� 
rozpoczęli przygotowania do 
nowego sezonu. Na inaugurację 
rozgrywek poczekają do 5 paź-
dziernika. Wówczas zmierzą się 
na wyjeździe z Arriva Twardymi 
Piernikami Toruń. Zanim to na-
stąpi, lubelską drużynę czeka se-
ria gier sparingowych. Pierwsza 
z nich już 31 sierpnia w Warsza-
wie z tamtejszymi Dzikami.

Karol Kurzępa

Nowy gracz Startu pochodzi z USA
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Ubiegłoroczne roz-
strzygnięcia młodzieżo-
wych mistrzostw Polski 
mogły uchodzić za 
szokujące. W tym roku, 
choć dalej nie był sta-
wiany wśród faworytów, 
srebro wywalczył Bar-
tosz Bańbor. Zawiódł 
Wiktor Przyjemski.

Tegoroczne ściganie w ramach 
młodzieżowych mistrzostw Pol-
ski w Krośnie stały na bardzo 
wysokim poziomie. Dość powie-
dzieć, że by w nich zwyciężyć, 
bez konieczności rozgrywania 
dogrywki, należało zdobyć aż 
czternaście z piętnastu punk-
tów! Od samego początku fan-

tastycznie pokazywali się Jakub 
Krawczyk ze Sparty Wrocław 
i Oskar Paluch ze Stali Gorzów. 
Obaj rozpoczęli swoje zmagania 
od dwóch biegowych zwycięstw, 
nie dając rywalom większych 
szans.

Zdecydowanym faworytem 
wydawał się Wiktor Przyjemski, 
który w PGE Ekstralidze nie ma 
sobie równych. Mimo to byd-
goszczanin zaczął bardzo prze-
ciętnie, bo od dwóch drugich 
miejsc, co przy takiej formule 
turnieju znacznie utrudniało 
walkę o złoto. Jedno �oczko� 
w początkowych startach zgubił 
Bartosz Bańbor, co dawało kon-
kurentom minimalną przewagę 
nad juniorem �Koziołków�.

Przed gonitwą numer 19, 
którą śmiało można określić Þ -

nałem, Bańbor potrzebował nie 
tylko pokonać rewelacyjnego 
reprezentanta Sparty, ale także 
liczyć, że ten przyjedzie co naj-
wyżej trzeci, by uzyskać szansę 
dogrywki. Rzeszowianin spełnił 
swoje zadanie, ale Sadurski był 
przed Krawczykiem tylko na 
pierwszym łuku, a potem ten po-
łknął go i z czternastoma punk-
tami został nowym mistrzem 
Polski.

Trzecim z �żółto-biało-nie-
bieskich� w tych zawodach był 
Bartosz Jaworski, który zebrał 
cenne szlify z czołowymi polski-
mi juniorami. Do swojego do-
robku dopisał jednak tylko dwie 
zdobycze punktowe. Przyjemski 
zakończył turniej na słabej, pią-
tej lokacie.

Filip Ogórek

Powtórzył sukces sprzed roku. 
Bartosz Bańbor ze srebrem 
mistrzostw Polski

Trwają przygotowania zespołu 
Bogdanki LUK Lublin do sezonu 
2024/25. Na niespełna miesiąc 
przed startem rozgrywek żółto-
-czarni przegrali towarzysko z PGE 
Projektem Warszawa, najpierw 1:3 
na wyjeździe, a potem 2:3 w hali 
Globus. Lubelska drużyna nie za-
grała w tych spotkaniach w peł-
nym składzie. Wilfredo Leon, 
Thales Hoss i Fynn McCarthy 
otrzymali bowiem po Igrzyskach 
Olimpijskich w Paryżu dodatko-
wy tydzień wolnego i mają dołą-
czyć do reszty zespołu dopiero 20 
sierpnia. Wtedy też podopieczni 
trenera Massimo Bottiego zagrają 
kolejny letni sparing, tym razem 
z Asseco Resovią Rzeszów. Inaugu-
rację sezonu w PlusLidze zaplano-
wano natomiast na 14 września.

Karol Kurzępa

Kolejne 
sparingi 
siatkarzy

Koszykarze skompletowali 
skład i poznali terminarz
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Lewart Lubartów 
przegrał pierwszy mecz 
przed własną publicz-
nością po awansie do 
III ligi. Podopieczni 
Grzegorza Białka ulegli 
0:1 KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski.

Mecz lepiej rozpoczęła dru-
żyna gości, bo już w pierwszej 
minucie spotkania strzał oddał 
Patryk Orlik. Przez dalszą część 
pierwszej połowy to również 
drużyna KSZO kontrolowała 
grę, przeprowadzając ataki na 
bramkę miejscowych. Najgroź-
niej było w 32. minucie, kiedy 
to Bartosz Zimnicki zszedł do 
środka z lewego skrzydła, jednak 
jego strzał przy bliższym słupku 
świetnie obronił Damian Pod-
leśny. Goście starali się też nam 
zagrozić po dośrodkowaniach 
z rzutów rożnych. 

Lewart liczył głównie na 
kontrataki. Jeden z nich prze-
prowadzony w 37. minucie 

zakończył się bardzo groźnym 
strzałem Łukasza Najdy, z któ-
rym poradził sobie bramkarz ry-
wali - Michał Kot. W końcówce 
pierwszej połowy role się odwró-
ciły. To nasza drużyna przejęła 
inicjatywę, a najwięcej zagro-
żenia po wrzutkach ze stałych 
fragmentów gry powodował 
strzałami głową Mateusz Chyła, 
jednak nie znalazły one drogi do 
bramki rywali. Bramki po strza-
le z dystansu szukał też Dawid 
Wójcik, a z pola karnego ude-
rzał Paweł Myśliwiecki, jednak 
w obu przypadkach świetnie 
bronił bramkarz gości. Ponadto, 
po strzale Myśliwieckiego sędzia 
odgwizdał spalonego, a chwilę 
po tym koniec pierwszej połowy.

Drugą połowę to również 
KSZO rozpoczęło od śmielszych 
ataków. Bardzo niebezpiecznie 
zrobiło się w 52. minucie. Po 
faulu Patryka Drozda z rzutu 
wolnego mocno uderzył Maciej 
Kołoczek, a jego strzał świetnie 
wybronił bardzo dobrze dyspo-
nowany �Kaka�. Piłka została 

odbita w pole karne, gdzie do-
padł do niej kapitan gości Ma-
teusz Jarzynka i uderzył ponad 
porzeczką. Po tej sytuacji szybką 
kontrę wyprowadził Lewart, po 
której bardzo groźny strzał mi-
nimalnie ponad bramką rywali 
oddał wprowadzony w przerwie 
Krystian Żelisko. 

Później to KSZO kontynu-
ował swoje ataki i powodował 
głównie zagrożenie po stałych 
fragmentach gry. W 60. minucie 
po faulu Klima Morenkova po-
nownie goście mieli rzut wolny. 
Strzał głową jednego z rywali zo-
stał zablokowany, jednak dobit-
ka Mateusza Nowaka znalazła 
już drogę do naszej bramki. Po 
uzyskaniu prowadzenia rywale 
cofnęli się i bardzo mądrze bro-
nili wyniku. Lewart usilnie dążył 
do wyrównania, w szczególno-
ści próbując strzałów po dośrod-
kowaniach najaktywniejszego 
w naszej drużynie Morenkova. 

Piłka niestety ani razu nie 
znalazła drogi do bramki rywa-
li. Najbliżej wyrównania było 

w doliczonym czasie gry, kiedy 
to po rzucie rożnym lecący do 
bramki strzał głową Jakuba Nie-
węgłowskiego został zablokowa-
ny przez jednego z obrońców 
gości.

Lewart Lubartów - KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski 

0:1 (0:0) 
Bramka: Nowak 60`. 
Lewart: Podleśny - Drozd, 
Niewęgłowski, Chyła, Wdo-
wicz, Morenkov (81` Zieliński), 
Wójcik (74` Nojszewski), Wolski 
(74` Gede), Najda (67` Kom-
panicki), Aftyka (46` Żelisko), 
Myśliwiecki.
KSZO: M. Kot - Kołoczek, 
Domagała, Jarzynka, Lis 
(90+2` Łazarz), Kron (61` Mo-
rys), Nowak (79` Kafel), Orlik, 
Mrozik (61` S.Kot), Pisarek (61` 
Mazurek), Zimnicki. 
Żółte kartki: Drozd, Myśliwie-
cki, Wolski - Mrozik, Zimnicki, 
Mazurek.

Mecz za rogiem

Kilkanaście kilometrów 
będą mieli do pokonania piłka-
rze Lewartu.

21 sierpnia o godz. 17:00 
zagrają na boisku Świdniczanki 
Świdnik, która w sobotę uległa 
0:2 Czarnym Połaniec.

„Mierzej” wpadnie na 
Lewart

W sobotę o godz. 16:00 ko-
lejny mecz u siebie.

Tym razem Lewart podejmie 
spadkowicza z II lig - Sandecję 
Nowy Sącz. Biało-czarni prowa-
dzeni przez byłego trenera dru-
żyny Łukasza Mierzejewskiego 
rozpoczęli sezon od wygranych: 
1:0 z Wisłoką Dębica i 3:2 z Pod-
lasiem Biała Podlaska. W ostat-
niej serii gier zremisowali 1:1 na 
boisku Wisły II Kraków, zdoby-
wając gola tuż przed końcowym 
gwizdkiem.
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KSZO ma trzy punkty. 
Lewart zero

Dziwna sytuacja. Nad 
Lubartowem, gdzie odbył 
się mecz Górnika II z Opo-
laninem Opole Lubelskie, 
przeszła ulewa. Boisko nie 
nadawało się do gry.

Takie było zdanie sędziego. 
Gdyby był cierpliwy, powinien 
jeszcze poczekać. Sztuczna na-
wierzchnia ma to do siebie, że 
szybko wraca do normalno-
ści. Obie ekipy pojawiły się na 
boisku po przerwie. Zagrały 
dosłownie minutę. Ponownie 
zaczęło padać. Arbiter orzekł, iż 
boisko nie nadaje się do gry.

- Moim zdaniem powinniśmy 
poczekać i dokończyć spotkanie. 
A tak będziemy musieli jechać 
ponownie i dogrywać 44. minu-
ty. Gdy wyjeżdżaliśmy z obiektu 
gołym okiem widać, że z minuty 
na minutę nawierzchnia jest co-

raz lepsza - mówi Kamil Miazga, 
trener Opolanina.

Kiedy może odbyć się mecz? 
Być może dopiero w październi-
ku. Górnik II ma już jedną środę 
zajętą, gdyż właśnie wtedy zagra 
z Motorem II. 

Górnik II Łęczna - 
Opolanin Opole Lubelskie 

0:0
Górnik II: Abramczyk - Gęca, 
Rzeszutek, Sienicki, Mołodecki, 
Skotarczak, Gnap, Pastusiak, 
Gębicki, Wachowicz, Małyska.
Opolanin: Adamczyk - 
Garbacz (30` Jarosz), Czapla, 
Kozak, Adamczuk, Lenkiewicz 
(40` Pałka), H. Sałasiński, Konc, 
Figura, Krzak, Perin.
Czerwona kartka: Gnap 37`, 
za faul.

mp

Mecz, który trwał 
46 minut

WYNIKI 3. KOLEJKI
Lewart - KSZO 0:1
Bramka: Nowak 60`. 
Podlasie - Korona II 
3:0Bramki: Pigiel 20` (k), 
Orzechowski 73`, Kosieradzki 
90+4`.
Wiślanie - Podhale 1:2
Bramki: Adisa 33` - Nowak 
38`, Michota 75` (k).
Avia - Unia 3:1
Bramki: Paluchowski 64`, 
83`, Uliczny 77` (k) - Bociek 
14`.
Wisłoka - Chełmianka 1:3
Bramki: Żmuda 20` - Korbecki 
2`, 90`, Mroczek 80`.
Start - Pogoń-Sokół 1:0
Bramka: Szynka 83`.
Wisła II - Sandecja 1:1
Bramki: Olejarka 41` - Słaby 
90+2`.
Czarni - Świdniczanka 2:0
Bramki: Salamon 9`, Banik 
39` (k).
KS Wiązownica - Siarka 0:2
Bramki: Marszalik 77`, 
François 90`.

TABELA III LIGI

 
NASTĘPNE KOLEJKI 
(21.08., godz. 17:00): 
Świdniczanka - Lewart, KSZO 
- KS Wiązownica, Sandecja 
- Czarni, Korona II - Wisła 
II, Chełmianka - Podlasie, 
Unia - Wisłoka, Pogoń-Sokół 
- Avia, Wiślanie - Star, Siarka - 
Podhale.
(24.08., godz. 16:00): 
Lewart - Sandecja, Star - Pod-
hale, Avia - Wiślanie, Wisłoka - 
Pogoń-Sokół, Podlasie - Unia, 
Wisła II - Chełmianka, Czarni 
- Korona II, KS Wiązownica - 
Świdniczanka, Siarka - KSZO.
(01.09., godz. 12:00): 
Korona II - Lewart, Podhale - 
KSZO, Świdniczanka - Siarka, 
Sandecja - KS Wiązownica, 
Chełmianka - Czarni, Unia 
- Wisła II, Pogoń-Sokół - 
Podlasie, Wiślanie - Wisłoka, 
Start - Avia.

mp

III LIGA

Znamy wyniki II rundy 
Pucharu Polski na 
szczeblu okręgowym. 
W spotkaniach padło aż 
76 goli. 

Niecodzienne wyniki padły 
w meczach Cisowianki Drzewce 
z Zawiszą Garbów oraz Lewartu 
II Lubartów z Piaskovią Piaski. 
Pierwsze z wymienionych dru-
żyn wygrały. Ile? No 6:4.

WYNIKI II RUNDY PUCHARU 
POLSKI
Zawisza Garbów - Cisowianka 
Drzewce 4:6
GKS Niedźwiada - Ruch Ryki 
1:5
Wisła Annopol - LKS Kamionka 
1:1, k. 5:3
Tęcza Kraśnik - Sokół Konopni-
ca 0:0, k. 5:3
Unia Wilkołaz - Trawena Traw-
niki 1:1, k. 4:5
Mila Turka - POM Iskra Piotro-
wice 1:5

Lewart II Lubartów - Piaskovia 
Piaski 6:4
LKS Brzeźnica Książęca - Rozto-
czanie Chrzanów 2:5
KS Ciecierzyn - GSKS Leoka-
diów 3:1
Ludwiniak Ludwin - Stal Ponia-
towa 2:2, k. 4:2
Amator Rososz-Leopoladów - 
Garbarnia Kurów 4:1
LKS Kowalin - Wisła II Puławy 
1:5
Polesie Kock - Unia Bełżyce 3:0
Sygnał Chodel - Czarni Dęblin 
0:2
KS Uniszowice - Ruch Popko-
wice
Kadet Lisów - Wawel Wąwol-
nica 4:2

Kiedy teraz?
Kolejna runda została zaplano-
wana na 4 września. Losowa-
nie odbędzie się 20 sierpnia 
o godz. 14:00 w siedzibie 
Lubelskiego Związku Piłki 
Nożnej.

mp

76 goli w ciągu jednego dnia!

WYNIKI 2. KOLEJKI
Górnik II - Opolanin
Lublinianka - Motor II 6:2
Huragan - Stal K. 0:2
Hetman - Gryf 0:0
Start - Granit 2:2
Janowianka - Łada 2:2
Orlęta - Sygnał
Avia II - Kłos 1:0
Tomasovia - pauza
 
NASTĘPNE KOLEJKI 
(21.08., godz. 18:00): 
Opolanin - Hetman, Stal - 
Górnik II, Sygnał - Avia II, Łada 
- Orlęta, Granit - Janowianka, 
Gryf - Start, Motor II - Huragan, 
Tomasovia - Lublinianka, Kłos 
- pauza.
(24.08., godz. 18:00): Start 
- Opolanin, Huragan - Tomaso-
via, Hetman - Stal, Janowianka 
- Gryf, Orlęta - Granit, Avia II 
- Łada, Kłos - Sygnał, Lublinian-
ka - pauza. Górnik II - Motor II 
- przeł. 11.09., godz. 14:00).

mp

IV LIGA

Przed naszymi zespoła-
mi ciężkie dni.

Już 21 sierpnia rozegrana zo-
stanie trzecia kolejka. Opolanin 
podejmie beniaminka z Zamoś-
cia, zaś gracze Górnika II udadzą 
się na obiekt faworyta numer 

jeden - Stali Kraśnik. W sobotę 
piłkarze z Opola Lubelskiego 
będą gościć w Krasnymstawie. 
Łęcznianie odpoczną. Starcie 
z Motorem II zostało przełożone 
na 11 września.

mp

Gramy w środę i sobotę

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Star Starachowice 3 9 13:3

2. Siarka Tarnobrzeg 3 9 9:3

3. KSZO Ostrowiec Św. 3 7 8:2

4. Sandecja Nowy Sącz 3 7 5:3

5. Podhale Nowy Targ 3 6 6:5

6. Chełmianka Chełm 3 6 5:6

7. Podlasie Biała 
Podlaska 3 4 5:3

8. Avia Świdnik 3 4 4:3

9. KS Wiązownica 3 4 5:5

10. Korona II Kielce 3 4 3:4

11. Wiślanie Skawina 3 3 5:4

12. Wisła II Kraków 3 3 5:5

13. Pogoń-Sokół 
Lubaczów 3 3 3:5

14. Czarni Połaniec 3 3 5:10

15. Świdniczanka 
Świdnik 3 2 3:5

16. Lewart Lubartów 3 1 3:6

17. Wisłoka Dębica 3 0 1:6

18. Unia Tarnów 3 0 3:13

A U T O P R O M O C J A

Organizujesz zawody sportowe? 
Chcesz, by było o nich głośno 

w prasie? Zadzwoń bądź napisz. 
Z pewnością artykuł ukaże się 

we Wspólnocie. 
Zapraszamy do współpracy. 

Mateusz Połynka
mateuszpolynka162@gmail.com, 

516 019 184

OPOWIEDZ NAM 
O SPORCIE

eprasa.pl 89e91b12cb
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  Jakie to uczucie, kiedy 

dostajesz powołanie?

- Na pewno bardzo się cieszę, 
że zostałem powołany do 
reprezentacji polski. Myślę, że 
każdego młodego piłkarza 
taka informacja by uszczę-
śliwiła, bo jest to wielkie 
wyróżnienie, być powołanym 
spośród tylu zawodników 
w całej Polsce w swoim 
roczniku. Wcześniej w młod-
szych kategoriach U-16 i U-17 
również byłem powoływany 
do reprezentacji Polski, jednak 
dwie bardzo ciężkie kontuzje 
zatrzymały mnie w rozegraniu 
tych bardzo dobrych przez 
moich kolegów mistrzostw 
Europy u-17 czy też mi-
strzostw Świata u-17.

  Co znaczy dla Ciebie 

powołanie?

- Myślę, że jest to efekt ciężkiej 
pracy, którą wkładam każdego 
dnia i na treningu czy też na 

meczu. Cieszę się, że za-
owocowało to powołaniem 
do kadry i do tego, że będę 
mógł znowu wyjść na boisku 
z orzełkiem na piersi, by dum-

nie reprezentować nasz kraj.
  Spodziewałeś się, że 

pojedziesz na kadrę?

- A skąd. Przyszło nadspodzie-
wanie szybko.

  Wytłumaczysz, co masz na 

myśli?

- Od stycznia tego roku wróci-
łem do treningów z zespołem. 
Miałem zerwane więzadła krzy-
żowe, których nabawiłem się 
w czerwcu 2023 roku. Pierwsze 
mecze ligowe zacząłem grać 
dopiero w marcu.

  Kto powiedział Ci 

o powołaniu?

- Dostałem informację od 
trenera Macieja Tokarczyka. 
Nasz szkoleniowiec oznajmił 
mnie, że zostałem powołany 
na najbliższe zgrupowanie na 
Słowenii. Cieszę się, że dostałem 
szansę od selekcjonera Wojcie-
cha Kobeszki.

  Jak to się stało, że trafiłeś 

do Wisły?

- Do puławskiej drużyny 
zostałem wypożyczony do 
końca sezonu 2024/2025. Całe 
swoje życie, czyli od szóstego 
rok jestem związany z Rakowem 

Częstochowa. Wspólnie z pre-
zesem i dyrektorem podjęliśmy 
decyzję, że po ciężkiej kontuzji 
najlepszym rozwiązaniem bę-
dzie łapanie jak największej ilości 
minut na szczeblu centralnym. 
Tak wybraliśmy Wisłę Puławy.

  Jakie masz marzenia 

piłkarskie?

- Takim najbliższym marze-
niem, które chciałbym spełnić 
w najbliższych latach to na 
pewno debiut w Rakowie Czę-
stochowa w Ekstraklasie. Byłoby 
to uczucie do zapamiętania 
na zawsze. Wyobraźcie sobie. 
Wychodzisz na boisko w bar-
wach klubu, w którym grasz od 
małego. A przyszłościowo? Nie 
obraziłbym się, gdybym miał 
okazję zagrać w czołowej lidze 
w Europie. Kadra? Oczywiście. 
Najlepiej w mistrzostwach 
Europy lub świata.

  Dacie radę z Wisłą w lidze?

- Tak naprawdę zaczynaliśmy 

od zera. Tydzień przed pierw-
szym meczem z ŁKS-em II Łódź 
dopiero mieliśmy po części 
zbudowaną drużynę do startu 
w lidze. Już w tym pierwszym 
meczu, który graliśmy na 
wyjeździe, pokazaliśmy, że 
będziemy walczyć zawsze do 
końca i że ta drużyna z meczu 
na mecz będzie coraz lepiej 
wyglądała. Czas działa na naszą 
korzyść. Widać coraz lepsze 
zgranie pomiędzy sobą, a co 
za tym idzie, będziemy też 
punktować. Cieszę się, że każdy 
z kolegów z drużyny i sztabu 
wkłada sto procent czy to na 
treningu, czy poza nim (np. 
analizy) i wierzę, że jeszcze 
namieszamy w tym sezonie 
w drugiej lidze.

19
S P O R T

PUL

Łukasz Kabaj został 
powołany na wrześniowe 
zgrupowanie reprezentacji 
Polski do lat 19.

Zawodnik Wisły Puławy 
znalazł się w gronie 23 zawod-
ników, którzy wezmą udział 
w treningach oraz turnieju towa-

rzyskim, który zostanie rozegra-
ny na Słowenii. Biało-czerwoni 
zmierzą się z: Kazachstanem (5 
września), Słowenią (7 września) 

i Francją (10 września).
Obrońca Wisły ma dopie-

ro 18 lat. Jest wychowankiem 
APN-u Częstochowa. Od sezonu 

2016/2017 reprezentował barwy 
Częstochowa. W zespole z Pu-
ław będzie występował do koń-
ca obecnego sezonu. Co ważne, 

z miejsca stał się podstawowym 
zawodnikiem w ekipie Macieja 
Tokarczyka.
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Gracz Wisły w reprezentacji! Kabaj: Rok temu 
byłem po operacji, a teraz gram i mam powołanie!

Łukasz Kabaj będzie miał okazję zagrać z orzełkiem na piersi. Gratulacje!

Od stycznia tego roku wróciłem do treningów 
zňzespołem. Miałem zerwane więzadła krzyżowe, 
których nabawiłem się wňczerwcu 2023 roku. Pierwsze 
mecze ligowe zacząłem grać dopiero wňmarcu

Wierzę, że jeszcze 
namieszamy w tym 
sezonie w drugiej lidze

Wiktor Masternak 
przeniósł się z Ra-
domiaka Radom do 
Wieczystej Kraków. 
To trzeci po Lisan-
dro Semedo i Mi-
chale Feliksie trans-
fer na linii tych 
dwóch klubów.

Wiktor jest wychowan-
kiem znakomitego byłe-
go puławskiego piłkarza, 

a obecnie trenera Bernarda 
Bojka, pod którego okiem 
stawiał pierwsze piłkarskie 
kroki w Puławiaku Puławy. 
Występował w tym klubie 
przez trzy lata (2014-2016), 
wygrywając m.in. wojewódz-
ki finał rozgrywek o Puchar 
Tymbarku. Następnie grał 
między innymi w: Escoli 
Varsovia, Lubliniance Lublin 
(mistrz województwa lubel-
skiego trampkarzy), Rado-
miaku Radom (wygrana 1 
mazowiecka liga wojewódz-
ka) i Śląsku Wrocław. 

W barwach Śląska przez 
dwa lata występował w roz-
grywkach Centralnej Ligi 
Juniorów. Po powrocie do Ra-
domiaka rozegrał 28 meczów 
w Ekstralidze Mazowieckiej 
Juniorów, a przez ostatnie pół 
roku trenował w drużynie re-
zerw Radomiaka, w których 
to zadebiutował pod koniec 
sezonu. Zawodnik był także 
zapraszany na treningi pierw-
szej drużyny, która gra obec-
nie w Ekstraklasie.

Zawodnik urodzony 
w 2007 roku przygodę 

w Wieczystej zaczął od de-
biutu w czwartoligowych 
rezerwach. 15 sierpnia za-
grał w meczu KS Bocheński 
Bochnia - Wieczysta Kra-
ków, który zakończył się wy-
nikiem 1:1. Wiktor ma 189 
cm wzrostu. Jest obunożny, 
dobrze gra głową. To uniwer-
salny zawodnik. Zwykle gra 
jako stoper lub defensywny 
pomocnik, może grać także 
jako lewy lub prawy wahad-
łowy.
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Puławianin w Wieczystej! Zaczynał u Bojka

Mateusz Masternak ma za sobą debiut w barwach Wieczystej. Przygodę 
z piłką rozpoczynał w Puławiaku Puławy pod okiem Bernarda Bojka

Urodził się w 2010 
roku. Zaczynał grać 
w piłkę w rodzinnym 
Dęblinie.

Sebastian Mikusek pierwsze 
piłkarskie kroki stawiał w Gi-
gant Smile Dęblin pod okiem 
Mateusza Połynki. Po kilku 
latach przeniósł się do Orlika 
Dęblin, a ostatnie kilkanaście 
miesięcy spędził w Wiśle Puła-

wy. Nad jego talentem czuwał 
Damian Dzido.

�Seba� skorzystał z oka-
zji i wybrał ofertę Jagiellonii 
Białystok. Jakiś czas temu 
był sprawdzany w drużynie 
młodzieżowej �Jagi�. Szkole-
niowcy byli zadowoleni z jego 
umiejętności oraz potencjału 
i zapragnęli go mieć w swoich 
szeregach.

Mikusek został zawodni-
kiem Jagiellonii Białystok. 

Będzie występował w druży-
nie mierzącej się w Centralnej 
Lidze Juniorów U-15. Inaugu-
racja sezonu już w najbliższą 
sobotę. Jego ekipa zagra na 
wyjeździe ze Zniczem Prusz-
ków.

- Wybrałem �Jagę�, gdyż 
jest tutaj wysoki poziom 
szkolenia. Mam szansę się 
rozwinąć. Będę występował 
w drużynie młodzieżowej klu-
bu, którego seniorzy zdobyli 

mistrzostwo Polski i walczą na 
międzynarodowej arenie. Sam 
Białystok jest piękny. Nie po-
zostaje mi nic innego, jak 
szlifować swoje umiejętności. 
Poznałem już wiele świet-
nych osób. Czuję się tutaj jak 
w domu. Z ekipą będziemy 
walczyć o najwyższe cele - 
mówi Sebastian Mikusek.

mp

Piłkarski Diament w �Jadze�

Sebastian Mikusek (na dole w środku) pierwsze kroki stawiał w klubie 
z Dęblina. Ostatnio występował w Wiśle Puławy

ROZMOWA Z Łukaszem Kabajem, zawodnikiem Wisły Puławy

Wierzę, że namieszamy. Chciałbym debiutu w moim Rakowie
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Gmina
Opole Lubelskie

S T R O N Ę  R E D A G U J E : 

Agnieszka Ciekot - Hunek
tel. 517 070 790

agnieszka.ciekot@gmail.com

GG
O

Powiat
Opolski

p

Dach przecieka, okna 
nieszczelne. Po każdym 
większym deszczu Po-
wiatowa Stacja Sanitar-
no-Epidemiologiczna 
w Opolu Lubelskim 
topi się. Zastrzeżeń jest 
więcej.

Sanepid chce zmienić swo-
ją siedzibę. Od lat mieści się 
przy ul. Puławskiej, w cha-
rakterystycznym budynku, na 
piętrze, do którego prowadzą 
ażurowe schody zewnętrzne. 
Do dyspozycji 25 pracow-
ników jest prawie 190 m2. 
Część tej powierzchni zajmuje 
również magazyn szczepionek 
i archiwum zakładowe. 

Sam budynek pozostawia 
wiele do życzenia. Dlatego 
też obecna dyrekcja zabiega 
o zmianę siedziby. 

- Przeprowadzka jest ko-
nieczna, aby Stacja mogła 
funkcjonować zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami oraz 
zapewnić odpowiednie warunki 
pracy i obsługi petentów. Obec-
ny budynek nie spełnia żad-
nych norm � przyznaje Barbara 
Sawa-Wojtanowicz, państwowy 
powiatowy inspektor sanitarny 
w Opolu Lubelskim, która od-
kąd przyszła do Opola, posta-

wiła sobie za cel zapewnienie 
pracownikom godnych warun-
ków pracy, a petentom - dostę-
pu do jednostki. 

Obecna siedziba jest nie-
przystosowana do osób nie-
pełnosprawnych. Nie ma wid-
ny i dobudować się jej nie da. 
Problem z dostaniem się do 
sanepidu mają osoby starsze 
i schorowane. Dla nich po-
konanie wysokich, stromych 
schodów jest zadaniem nie 

do wykonania. Pracownicy 
muszą schodzić na dół, aby 
obsłużyć petentów. W zimie 
i po deszczu schody są śliskie 
i niebezpieczne. A ich stan 
techniczny kiepski. 

- Dodatkowe problemy to 
nieszczelne okna i zniszczony 
dach, który wymaga komplek-
sowej wymiany � mówi Sawa-
-Wojtanowicz. 

Po każdym większym desz-
czu Powiatowa Stacja Sanitar-

no-Epidemiologiczna w Opo-
lu Lubelskim topi się. Zalane 
było już archiwum zakładowe.

Intensywne starania o nową 
lokalizację trwają już ponad 
rok. Jak wszystko pójdzie 
po myśli dyrekcji, to jeszcze 
w tym roku dojdzie do prze-
prowadzki. Trwają rozmowy 
ze starostą. Wszystko wskazu-
je na to, że sanepid przepro-
wadzi się na ul. Stary Rynek, 
do budynku po sądzie.

8 sierpnia szefowa sanepidu 
skierowała oficjalny wniosek 
do starosty o ustanowienie 
trwałego zarządu na części 
nieruchomości będącej do-
tychczasową siedzibą sądu. 
Przyznaje jednocześnie, że al-
ternatywnie bierze pod uwagę 
inne lokalizacje, które speł-
niają wymagania.

Póki co wniosek nie został 
rozpatrzony przez władze po-
wiatu.

- Na razie ten wniosek nie 
może zostać rozpatrzony 
z uwagi na fakt, że sąd jeszcze 
nie wystąpił do nas z wnio-
skiem o wygaszenie trwałego 
zarządu, jeśli chodzi o nieru-
chomość przy ul. Stary Rynek. 
Jak to się stanie, uruchomiona 
zostanie cała procedura � tłu-
maczy Dariusz Piotrowski, 
starosta opolski.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Starania o nową siedzibę trwają już ponad rok

Sanepid chce się wyprowadzić. 
I to jak najszybciej

Barbara Sawa-Wojtanowicz, 
dyrektor PSSE w Opolu Lubelskim

- Skierowałam ofi cjalny wniosek 
do starosty o ustanowienie trwa-
łego zarządu na części nierucho-
mości będącej dotychczasową 
siedzibą sądu

Od lat siedziba Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Opolu Lubelskim mieści się przy 
ul. Puławskiej, w charakterystycznym budynku, na piętrze, do którego prowadzą ażurowe schody

Dariusz Piotrowski, 
starosta opolski

- Na razie ten wniosek nie może 
zostać rozpatrzony zňuwagi na 
fakt, że sąd jeszcze nie wystąpił 
do nas zňwnioskiem oňwyga-
szenie trwałego zarządu, jeśli 
chodzi oňnieruchomość 
przy ul. Stary Rynek

Ze skweru usunięte 
zostały ławki. Wszystko 
przez to, że nie wszyscy 
właściwie korzystali 
z uroków tego miejsca...

Remont skweru przy ulicy 
Ogrodowej w Opolu Lubelskim 
zakończył się w 2015 roku. Plac 
przed laty wykorzystywany był 
jako miejsce handlu, a po re-
witalizacji stał się estetycznym 
miejscem do wypoczynku. Prace 
pochłonęły ponad 80 tys.zł.

Od tamtej pory nie było żad-
nych kłopotów z użytkowaniem 
skweru. Jednak w ciągu kilku ostat-
nich uległo to zmianie. A miarka 
przebrała się w te wakacje. Miesz-
kańcy okolicznych osiedli mieli już 
dość patrzenia na przesiadujące 
tam całymi dniami osoby spoży-
wające alkohol albo ucinające sobie 
drzemkę na siedziskach.

- Niestety ławeczki na 
skwerku przy ulicy Ogrodowej 
zgodnie z licznymi sygnała-
mi, jakie otrzymywaliśmy od 
mieszkańców, od dłuższego 
czasu zajmowane było zarów-
no w godzinach dziennych, 
jak i nocnych, przez osoby 

spożywające w tym miejscu 
alkohol i wykorzystujące je 
niezgodnie z przeznaczeniem 
- informuje Krzysztof Ryczek 
z Urzędu Miejskiego w Opo-
lu Lubelskim. - Mieszkańcy 
skarżyli się na hałas, odda-
wanie potrzeb fizjologicznych 

na skwerku przez te osoby czy 
spanie na ławkach osób nie-
trzeźwych. Na prośbę miesz-
kańców ławki z tego miejsca 
zostały usunięte - dodaje.

Agnieszka Gołębiowska

Przy ul. Ogrodowej już nie posiedzimy

Ze skweru przy ulicy Ogrodowej zniknęły ławki

Gmina Opole Lubel-
skie dostała pienią-
dze na modernizację 
przejść dla pieszych. 
Teraz będą aktywne.

Do Opola Lubelskiego trafi 
ponad 95 tys.zł. z rządowego 
programu Razem Bezpiecz-
niej. W środę (14 sierpnia) 
burmistrz podpisał z wojewo-
dą umowę o dofinansowaniu 
modernizacji trzech przejść 
dla pieszych. Wszystkie znaj-
dują się w centrum miasta, 
na ulicach Lubelskiej (przy 
Urzędzie Miejskim), a także 
na ulicach Kościuszki i Syn-
dykackiej.

- Przejścia te zostały wy-
brane głównie ze względu na 

duże natężenie ruchu i w celu 
poprawy widoczności na nich 
� przyznaje Sławomir Plis, 
burmistrz Opola Lubelskie-
go. - Do końca bieżącego roku 
zostaną doświetlone, ozna-
czone znakami świetlnymi 
i grubowarstwowym oznako-
waniem poziomym w kolorze 
czerwonymi i białym � zapo-
wiada.

 Całkowity koszt sięga 
106,5 tys. zł.

W stolicy powiatu opol-
skiego dzięki dofinansowaniu 
z  programu Razem Bezpiecz-
niej w minionych latach zmo-
dernizowane zostały przejścia 
przy szkołach podstawowych 
nr 1 i nr 2.

ACH

Trzy kolejne zebry 
będą zmodernizowane
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W minioną niedzielę 
mieszkańcy Janowca 
podziękowali za plony i za 
ciężką, ale nie zawsze do-
cenianą, pracę rolników.

- Bardzo się cieszę, że ta wie-
loletnia tradycja u nas w gminie 
jest tak fajnie kultywowana - mó-
wił Jan Gędek, wójt gminy Ja-
nowiec, witając zgromadzonych 
gości, a szczególnie rolników. - Te 
piękne wieńce świadczą o tym, że 
ludziom jednak zależy, że chcą 
się spotkać, że chcą miło spędzić 
czas i że te chwile są ważne - do-
dał. Wójt przytoczył słowa jed-
nego z utworów zespołu Dżem: 
�chwila, która trwa, może być 
najpiękniejszą z twoich chwil�. - 
Niech ta chwila tych naszych Do-
żynek będzie tą najpiękniejszą, 
niech ta chwila będzie naszym 
podziękowaniem dla wszystkich 
rolników - mówił Jan Gędek, 

uroczyście otwierając Dożynki 
Gminy Janowiec i życząc jedno-
cześnie wszystkim wspaniałej 
zabawy do późnych godzin wie-
czornych. O znaczeniu dożynek 
w skrócie opowiedziała Aldona 
Wojtalik, przewodnicząca Rady 
Gminy w Janowcu. - Dożynki to 
inaczej dziękczynienie, dziękczy-
nienie Panu Bogu za obÞ te plony, 
którymi nas hojnie darzy, żeby 
na naszym stole nie zabrakło 
chleba - mówiła przewodnicząca 
RG, dodając, że praca rolników 
nie jest odpowiednio doceniana. 
- A oni tak ciężko pracują... Nie 
mają wakacji, nie mają wolnego 
- zakończyła, dziękując rolnikom. 

Po części oÞ cjalnej, którą po-
przedziła msza święta w intencji 
rolników, rozpoczęła się część ar-
tystyczna. Sceną, która zlokalizo-
wana została w parku przy Zamku 
w Janowcu, zawładnęli lokalni ar-
tyści. Zobaczyć można było m.in. 
ceremoniał dożynkowy. 

Jedno jest pewne - tego dnia 
w Janowcu nikt nie mógł narze-
kać na nudę. Starsi uczestnicy 
dożynek z chęcią próbowali spe-
cjałów przygotowanych przez 
panie z kół gospodyń wiejskich 
z terenu gminy, a młodsi z ra-

dością oddawali się zabawie na 
dmuchańcach. 

Organizatorami 

wydarzenia byli: 

Gmina Janowiec, Dom Kultury 

w Janowcu, Zamek w Janowcu 

- oddział Muzeum Nadwiślań-

skiego w Kazimierzu Dolnym, 

Muzeum Nadwiślańskie w Kazi-

mierzu Dolnym, Gminna Biblio-

teka Publiczna w Janowcu.

Agnieszka Gołębiowska

Najpiękniejszy wieniec 
uwiły panie z Wojszyna

Starostami tegorocznych dożynek byli Edyta i Michał Świderek 
z Wojszyna

B e a t a  W o ź n i a k ,  
przewodnicząca KGW w Wojszynie

Brałyśmy udział w konkursie 
na najładniejsze stoisko i wie-
niec. Prace nad wieńcem trwały 
bardzo długo. Pierwsze prace 
zaczęłyśmy już... na początku 
lutego... To była bardzo precy-
zyjna praca - nabijanie ziarenek 
pszenicy na drucik. Wieniec 
zakończyłyśmy w sobotę, 
tuż przed dożynkami. Samo 
wicie wieńca zajęło nam około 
miesiąca. 
Przygotowałyśmy na dziś pysz-
ne pierożki, bigos, słodkości 
i lemoniadę.

P a n i e  z   K G W  w   B r z e ś c a c h
- Sołectwo Brześce przygotowało najlepsze ciacha brzejskie, najlepsze napoje - oczywiście zdrowotne 
i chłodzące - rozgrzewających w taki upał nie polecamy. Nie wijemy wieńca ze względu na brak czasu. 
Od dwóch dni przygotowywałyśmy potrawy - mówi Monika Wójcik (pierwsza od lewej)

K G W  w  N a s ił o w i e
- Pomysł na wieniec miałyśmy już od zeszłego roku, inspirację znalazłyśmy od razu po ubiegłorocznych 
dożynkach powiatowych, że to będzie dworek. Prace zajęły nam pełny miesiąc. Ale podczas nich nawią-
zały się nowe relacje, przyjaźnie, niektóre panie się poznały, bo jest dużo osób na wsi młodych, które 
się sprowadziły, zaprosiłyśmy je do Koła i takimi małymi kroczkami uczymy się być razem. To jest fajne, 
zwłaszcza w dobie internetu, przyjemnie jest porozmawiać „w realu”. 
Przygotowałyśmy na dziś tzw. „bociany”, czyli ciasto pierogowe nadziewane farszem z ziemniaków ze 
skwarkami, z cebulką, podgrzewane na patelni, można to też podać z jakimiś sosami... Dania zaczęłyśmy 
przygotowywać od wczoraj, ale zawsze przed taką imprezą jest trochę pracy - mówi Ewa Krawczyk, 
przewodnicząca KGW (druga od lewej).

Jak dożynki, to świetna zabawa! A tej nie brakowało podczas corocznego turnieju sołectw

Na dożynkach powiatowych swój wieniec zaprezentują panie z KGW w Wojszynie. Zdobyły też nagrodę za 
najpiękniejsze stoisko dożynkowe

W ię c e j  z d j ę ć  n a  pulawy
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C O  T A M  W  G M I N I E ?
S T R O N Ę  R E D A G U J E : 

Agnieszka Ciekot - Hunek
tel. 517 070 790

agnieszka.ciekot@gmail.com

- Jak jest lato, to 
idealne są takie 
imprezy, żeby od-
począć � mówią 
najmłodsi i nieco 
starsi mieszkańcy 
sołectwa Karczmi-
ska Drugie.

W czwartek Karczmiska 
Drugie bawiły się na Rodzin-
nym Festynie Strażackim. 
Była to już szósta edycja im-
prezy organizowanej przez 
miejscową jednostkę Ochotni-
czej Straży Pożarnej. 

Ochotnicy mają szczęście. 
Bo jak zwykle, gdy organizują 
festyn, pogoda dopisuje i pub-
liczność też.

- Jak zwykle w ten sposób 
chcemy integrować nasze spo-
łeczeństwo. I to jest dla mnie 
najważniejszy cel. Po drugie 
uśmiech i radość dzieci jest 
mobilizacją i satysfakcją do 
tych działań, które już po-
dejmujemy szósty rok - mówi 
Kamila Kobiałka, sołtys Kar-
czmisk Drugich.

Na festyn co roku z utęsk-
nieniem czekają najmłodsi. 
Dla nich takie imprezy to 
dodatkowa atrakcja i uroz-
maicenie wakacji spędzanych 
w domu. Chętnie uczestniczą 
w konkursach sprawnościo-
wych, bo każdy, kto w nich 
weźmie udział, może liczyć na 
upominek. 

A ochotnicy z Karczmisk 
Drugich bardzo lubią dzie-
ci. Podczas każdego festynu 
wszystkie dzieciaki otrzymują 
od nich paczki i lody. 

- W tym roku przygotowa-
liśmy 150 paczek ze słody-
czami i drobnymi przybora-
mi szkolnymi. Pomogli nam 
w tym nasi sponsorzy, gmina 
i lokalni przedsiębiorcy, za co 
im serdecznie dziękujemy � 

mówi Artur Karaś, prezes OSP 
w Karczmiskach Drugich.

Na wysokości zadania stanęło 
też miejscowe Koło Gospodyń 

Wiejskich, które nakarmiło mie-
szańców pierogami z bobem, 
chlebem ze smalcem i ciastami 
oraz bawiło wokalnie. A Grze-

gorz Cygan, jak co roku, ugo-
tował 100 litrów pysznej gro-
chówki.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Strażacy bawili całą wieś do późnej nocy

Martyna Kobiałka 
(11 lat) z Karczmisk Drugich

- Wakacje spędzam w domu, 
jeżdżę do koleżanek. Podobają 
mi się te imprezy, bo mogą się 
na nich bawić i mali, i duzi. Jest 
fajnie i wesoło. Sporo atrakcji 
dla dzieci z nagrodami. Brałam 
udział w konkurach sporto-
wych, w biegu z hola – hop.

Damian Pałka 
(14 lat) z Karczmisk Drugich

- Przyszedłem na festyn, bo 
mieszkam naprzeciwko. Jest 
w sumie fajnie. Dużo zabaw i gier 
przygotowano. Brałem udział 
w jednej konkurencji z balonami. 
Zajęliśmy, co prawda, ostatnie 
miejsce, więc trochę słabo, ale 
liczy się zabawa, a nie wynik.

Jakub Piłat 
(14 lat) z Karczmisk Drugich

- Wakacje spędzam w domu, 
aktywnie – jeżdżę na rowerze, 
gram z kolegami w piłkę. Nudzi 
mi się, więc przyszedłem na 
festyn do strażaków. Chciałem 
inaczej spędzić ten świąteczny 
dzień. Fajna impreza, fajne 
zabawy i różne nagrody czekają 
na uczestników konkursów.

W Karczmiskach Drugich to są babki... A te „Ale Babki” nie tylko 
świetnie gotują i pieką, ale również dobrze prezentują swoje talenty 
wokalne na scenie

Najmłodsi z chęcią oddawali się malowaniu twarzy

Ciasta, pierogi z bobu, chleb ze smalcem, orzeźwiająca lemoniada 
i wata cukrowa - to wszystko przygotowało na festyn miejscowe Koło 
Gospodyń Wiejskich

Karczmiska Drugie pozazdrościły Paryżowi i też zorganizowały swoją olimpiadę. Na najmłodszych czekały 
różne konkurencie sprawnościowe - turlanie piłki, bieg ze związanymi krawatem nogami, bieg z kołem hula 
- hop i przenoszenie balona na kartce papieru

Strażacy przygotowali 150 paczek dla najmłodszych mieszkańców sołectwa Karczmiska Drugie. Pomogli im 
w tym sponsorzy

Była to już szósta edycja imprezy organizowanej przez miejscową jednostkę Ochotniczej Straży Pożarnej

NASZ            P
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Więcej zdjęć na opole.24wspolnota.pl
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S T R O N Ę  R E D A G U J E : 
Agnieszka Gołębiowska, 
tel. 517 070 830, 
golebiowska@24wspolnota.pl

C O  T A M  W  G M I N I E ?

Gmina
Chodel

Gmina
Poniatowa

Gmina
Józefów nad Wisłą

Mówiono o nim, że 
jest nie do ruszenia. 
Zmieniali się wójto-
wie, a on zawsze stał 
na straży gminnych 
Þ nansów. Sławomir 
Czuryło po 21 latach 
pożegnał się ze stoł-
kiem skarbnika gminy 
Chodel.

Tak w poniedziałek, 12 sierp-
nia zadecydowała Rada Gmi-
ny w Chodlu, która odwołała 
skarbnika gminy. Wnioskowała 
o to sama wójt Karolina Rzedzi-
cka.

Wniosek złożyła na ręce prze-
wodniczącej Rady tuż przed 
sesją. Swój ruch uzasadniała 
utratą zaufania do Sławomira 
Czuryło i troskę o gminę. 

- Skarbnik (...) jest jednym 
z najbliższych współpracow-
ników wójta, do którego wójt 
powinien mieć pełne zaufanie. 
Brak zaufania uniemożliwia 
współpracę. Sytuacja powyż-
sza dotyczy gminy Chodel. 
Jako wójt gminy Chodel nie 
posiadam zaufania do osoby 
piastującej stanowisko skarbni-
ka - wyjaśnia na sesji Karolina 
Rzedzicka.

Jej zdaniem skarbnik powi-
nien być osobą lojalną wobec 

wójta, Rady Gminy i ogółu 
współpracowników, a tego 
w przypadku Sławomira Czury-
ło jej brakuje. O szczegółach nie 
chciała jednak mówić. 

W związku z tym, że skarbnik 
zatrudniany jest na podstawie 
powołania przez radę gminy, 
w ten sam sposób następuje 
jego odwołanie, ale zawsze na 
wniosek wójta. Czuryło na sesji 
się nie pojawił. Radni mogli go 
odwołać nawet podczas nieobec-
ności. 

Co do samego wniosku i do 
projektu uchwały pytań i za-
strzeżeń nie mieli. Spośród 12 
radnych, którzy obecni byli na 
sesji, za odwołaniem Sławomira 
Czuryło ze stanowiska skarbni-

ka zagłosowało ośmioro, dwóch 
było przeciw i dwie osoby wy-
trzymały się od głosu.

Kto zostanie nowym skarb-
nikiem? Wójt nie zdradza jesz-
cze zbyt wielu szczegółów, ale 
potencjalnego skarbnika � jak 
zapewnia - ma już na oku. Ma 

być to kobieta, wieloletnia pra-
cownica Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Lublinie. Do końca 
sierpnia radni mają dowiedzieć 
się, o kogo chodzi.

Agnieszka Gołębiowska

Do końca sierpnia dowiemy się, kto pokieruje dalej gminnymi Þ nansami

Skarbnik gminy Chodel odwołany. 
Wójt straciła do niego zaufanie

Sławomir Czuryło był skarbnikiem gminy Chodel od 3 czerwca 2003 
roku. Na sesji nie pojawił się

Jak radni głosowali 
nad uchwałą w sprawie 
odwołania skarbika:

ZA: Zdzisława Bielecka, 
Anna Czajka, Ewa Dudziak, 
Mariusz Dudziak, Bernarda 
Giza-Małecka, Justyna 
Gołofit, Mariusz Michałek, 
Dorota Żuber
PRZECIW: Henryk Chęć, 
Sławomir Milczach
WSTRZYMALI SIĘ: Adam 
Gołofit, Joanna Małgorzata 
Kołosińska 
NIEOBECNI: Anna Głusiec, 
Karol Paprocki, Jakub 
Tomasz Wais

104. rocznica Cudu nad 
Wisłą, a jednocześnie 
Święto Wojska Polskiego 
była również jednym 
z ważniejszych dni 
w historii Poniatowej. 
Po raz pierwszy ulicami 
miasta przemaszerowało 
wojsko.

Po mszy świętej odprawionej 
w intencji Ojczyzny w Kościele 
pod wezwaniem Ducha Święte-
go w Poniatowej jej uczestnicy 
przemaszerowali na Plac Kon-
stytucji 3 Maja. To właśnie tam 
odbyła się dalsza część uroczy-
stości.

A - poza żołnierzami - wzięli 
w niej udział mieszkańcy Po-
niatowej, władze samorządowe 
i wojewódzkie, posłowie, repre-
zentanci służb mundurowych 
z terenu powiatu opolskiego, 
poczty sztandarowe. 

- Po raz pierwszy obchodzimy 
te uroczystości jako 18. Brygada 

Zmotoryzowana (...). Obcho-
dy Święta Wojska Polskiego to 
szczególny czas, w którym z głę-
bokim szacunkiem i podniosłoś-
cią oddajemy hołd wszystkim 

tym, którzy przez wieki służyli 
i nadal służą Ojczyźnie z nie-
słabnącym poświęceniem - mó-
wił płk Zbigniew Padyjasek, 
dowódca Brygady, podkreślając, 

że to właśnie dzięki ich determi-
nacji i odwadze możemy cieszyć 
się wolnością i niezależnością 
Polski. - Wolność i niepodległość 
nie jest nam dana raz na zawsze 

w myśl słów: �Chcesz pokoju? 
Szykuj się do wojny� - podkre-
ślił dowódca.

Agnieszka Gołębiowska

Pierwsze Święto Wojska Polskiego w Poniatowej

Na poniatowskim Placu Konstytucji 3 Maja odbyły się główne uroczystości związane ze Świętem Wojska Polskiego. Po raz pierwszy wzięli w 
nich udział żołnierze 18. Brygady Zmotoryzowanej

Gmina Wilków zakoń-
czyła budowę miejsca 
aktywnego wypoczyn-
ku. Już niebawem będą 
mogli korzystać z niego 
mieszkańcy.

- Obecnie trwają drobne prace 
kosmetyczne. I jeszcze musimy 
dokonać niezbędnych odbiorów 
� mówi Daniel Kuś, wójt gminy 
Wilków.

Miejsce aktywnego wypo-
czynku powstało w Szczekarko-
wie, obok siedziby miejscowego 
klubu sportowego. W ramach 
całej inwestycji, która pochło-
nęła ponad 1,3 mln zł, utwar-
dzony został teren bezpośrednio 

przylegający do klubu. Pełni rolę 
parkingu. Pojawiła się na nim 
nawierzchnia z kostki brukowej. 
Teren został ogrodzony i oświet-
lony. Pojawiła się druga, dodat-
kowa brama ułatwiająca płynny 
wjazd i wyjazd. 

Lifting przeszedł też sam bu-
dynek. Zarówno na zewnątrz, 
jak i wewnątrz. Wymieniony 
został dach, wykonana nowa 
elewacja i nowe stanowiska 
prysznicowe.

Najmłodszych szczególnie 
ucieszy boisko do koszykówki, 
plac zabaw i siłownia zewnętrz-
na. Stanęła też altana ze stołami 
i ławkami.

ACH

Dzieci mają już 
gdzie się bawić, 
a młodzież grać

Młodzież z gminy Wilków ma już gdzie pograć w kosza
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21 sierpnia na szóstej 
w tej kadencji sesji 
spotkają się radni 
Rady Miasta w Józefo-
wie nad Wisłą. 

Obrady rozpoczną się od 
złożenia ślubowania przez 
nową radną Jolantę Morek, 
która wygrała wybory uzupeł-
niające. Radni zapoznają się 
też z działalnością miejsco-
wego klubu sportowego oraz 
przygotowaniem placówek 
oświatowych do nowego roku 
szkolnego. Rozpatrzą również 
skargę na działalność burmi-
strza. 

Początek sesji o godz. 14 
w Gminnym Centrum Kultury.

(ach)

W środę 
nowa 
radna złoży 
ślubowanie

Więcej zdjęć i filmy znajdziesz na

opole.24wspolnota.pl

Karolina Rzedzicka, wójt gminy Chodel
- Kandydat na stanowisko skarbnika 
gminy Chodel przedstawiony zosta-
nie Radzie Gminy do końca sierpnia. 
Kandydatem tym jest kobieta, wieloletni 
pracownik Regionalnej Izby Obrachun-
kowej w Lublinie.
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Piękne wieńce, pyszne je-
dzenie i przednia zabawa 
- tak w skrócie podsu-
mować można Dożynki 
Gminy Poniatowa.

W czwartek, 15 sierpnia miesz-
kańcy gminy Poniatowa święto-
wali dożynki. Najpierw korowód 
z pięknymi wieńcami przy śpiewie 
zespołu Kowalanki przeszedł przez 
boisko przy Szkole Podstawowej 
w Kowali, a po nim odprawiona 
została msza święta w intencji rol-
ników. A punktem kulminacyjnym 
każdych dożynek są konkursy na 
najpiękniejszy wieniec dożynko-
wy, dzięki którym dawne polskie 
obyczaje są podtrzymywane. 
W konkursie udział wzięło łącznie 
10 wieńców. A wśród nich były 
i tradycyjne korony, i wieńce no-
woczesne, jak np. wykonany przez 
panie z KGW Szczuczki Kolonia 
ruchomy globus. Jedno jest pewne, 
każdy z nich był piękny, każdy wy-
magał ogromnego nakładu pracy, 
którą rozpocząć trzeba było już 
wiosną lub wczesnym latem od 
zbierania i suszenia kwiatów i zbóż. 

Podczas dożynek nie mogło 
zabraknąć również ceremoniału 
dzielenia się chlebem. Tym zajęli 
się starostowie, czyli Aldona Szwed, 
sołtys Kowali Pierwszej oraz Artur 
Bednarczyk, sołtys Kowali drugiej. 
Przy dźwiękach pieśni �Plon niesie-
my, plon� w wykonaniu niezawod-
nych Kowalanek wręczyli Pawłowi 
Karczmarczykowi, burmistrzowi 
Poniatowej chleb dożynkowy sym-
bolizujący pracę rolników. 

Po części oÞ cjalnej przyszedł 
czas na zabawę. Scenę przejęli lokal-
ni artyści, a dożynkowi goście skie-
rowali się do pełnych przeróżnych 
smakołyków stoisk kół gospodyń 
wiejskich. 

Nie brakowało też atrakcji dla 
najmłodszych. Chętnie korzystali 
z dmuchanych zjeżdżalni, z przy-
gotowanego dla nich kącika ma-
lucha z kolorowankami, ale inte-
resowali się również stanowiskiem 
strażaków oraz żołnierzy. 

Gwiazdą wieczoru był zespół 
EXTAZY, a na zakończenie odbyła 
się zabawa tanecznej pod gwiazda-
mi z DJ Efendi. A ta trwała do póź-
nych godzin nocnych.

Agnieszka Gołębiowska

Najpiękniejszy wieniec uwiły panie z Kowali Pierwszej

Plon, niesiemy plon w gospodarza dom

Tuż przed rozpoczęciem mszy świętej w intencji rolników w Kowali 
uformował się korowód dożynkowy z pięknymi kolorowymi wieńcami 
przygotowanymi przez koła gospodyń wiejskich i stowarzyszenia 
z terenu gminy Poniatowa

Krystyna Rosińska 
z KGW w Kraczewicach

- Prace nad wieńcem trwały 
niecałe trzy tygodnie, chociaż 
wszystkie materiały miałyśmy 
przygotowane wcześniej. Mamy 
wieniec współczesny - na tle 
wizerunku Polski mamy Matkę 
Boską Zielną. W tym roku plony 
w naszej okolicy nie były złe, nie 
można powiedzieć, że coś wy-
marzło czy wysuszyło. Gradobicie 
nas ominęło, więc nie jest źle.

KGW Szczuczki Kolonia w składzie: Beata Szuwalska, Beata Szeląg-Banach, 
Danuta Parczyńska, Marzanna Jurkiewicz
- Pomysł na wieniec podrzuciły nam seniorki z naszego koła, mówiąc, że kiedyś, kiedyś był właśnie 
globus. Ale musiałyśmy zrobić nowocześnie. Nasz wieniec ma też pewne przesłanie. Na świecie teraz dużo 
złego się dzieje, więc zrobiłyśmy gołębia niosącego pokój, żeby nasz świat się opamiętał, żeby ludzie 
przestali się zabijać. A jak będzie pokój, to będzie i chleb. Nasz wieniec składa się głównie z barwionych 
kasz. Nasz wieniec sprawdziła studentka geografi i i wszystko się na nim zgadza!

KGW w Plizinie w składzie: Elżbieta Dziechciaż, Irena Chęć, 
Barbara Szlachetka, Iwona Bałaszek, Joanna Dębiec
- Zrobiłyśmy wieniec tradycyjny. Prace nad nim trwały od lipca. To 
jest cała tradycja i całym sercem go robiłyśmy, a w ostatnich dniach 
tylko dekorowałyśmy. Łącznie zajęło nam to koło miesiąca. Zależało 
nam na tym, żeby nie był za ciężki, żebyśmy same dały radę go 
przenieść. Ten rok był ciężki, był mróz, grad, susza, ale trzeba Bogu 
dziękować, że i tyle było - podsumowują panie

Teresa Zańko 
z KGW w Niezabitowie

- Nasz wieniec robiłyśmy dwa 
popołudnia, są w nim cztery 
zboża, chmiel, owoce, warzywa 
i akcent patriotyczny, czyli 
kotylion. Plony w tym roku 
oceniam jako znośne, ale ceny 
były słabe. W Niezabitowie 
dokuczyły nam tylko przymroz-
ki, grad nas ominął.

Po części ofi cjalnej sceną zawładnęli lokalni artyści

„Najpiękniejszy Wieniec 
Dożynkowy” (organizowa-
ny przez Centrum Kultury, 
Promocji i Turystyki w Po-
niatowej):
I miejsce – KGW w Kowali 
Pierwszej (nagroda 2000 zł)
II miejsce – KGW w Szczucz-
kach Kolonii (nagroda 1500 zł)
III miejsce – Stowarzyszenie 
KGW w Spławach oraz KGW 
w Dąbrowie Wronowskiej 
(nagroda 1000 zł)
Wyróżnienia (bony o wartości 
500 zł): KGW w Zofiance, KGW 
w Poniatowej Kolonii, KGW Po-

niatowa Wieś, Stowarzyszenie 
Kobiet „Zielone Sioło” w Nieza-
bitowie, KGW w Kraczewicach, 
KGW w Plizinie
Najlepszy „Deser muśnięty 
Herbapolem” (organizowany 
przez gminę Poniatowa, 
nagroda: zestaw produktów 
ufundowanych przez firmę 
Herbapol):
I miejsce – Koło Gospodyń 
Wiejskich w Poniatowej – 
Kolonii
II miejsce – Koło Gospodyń 
Wiejskich w Dąbrowie Wro-
nowskiej

III miejsce – Koło Gospodyń 
Wiejskich w Kowali Pierwszej
Pozostałe koła biorące udział 
w konkursie także otrzymały 
zestawy upominkowe skła-
dające się z produktów marki 
Herbapol: KGW w Spławach, 
KGW w Plizinie, KGW Poniato-
wa Wieś, KGW w Szczuczkach 
Kolonii, KGW w Zofiance i KGW 
w Kraczewicach
„Staropolski chleb korowaj 
w tradycji Lubelszczyzny” 
(organizowany przez 
sołectwa Kowala Pierwsza 
i Kowala Druga):

I miejsce – KGW w Plizinie (na-
groda: kuchenka mikrofalowa)
II miejsce – KGW Poniatowa 
Wieś (nagroda: suszarka do 
grzybów)
III miejsce – KGW w Dąbrowie 
Wronowskiej (nagroda: fontan-
na do czekolady)
„Najpiękniejsza dożynkowa 
dekoracja posesji w Kowali” 
(organizowany przez KGW 
w Kowali Pierwszej, nagroda-
mi były obrazy):
I miejsce – Anna Matejko
II miejsce – Sebastian Olszowy
III miejsce – Irmina Bochińska
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WYNIKI KONKURSÓW DOŻYNKOWYCH:
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